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DZIŚ — inauguracja Dni Morza. Gospodarzem głównych uroczystości tego­
rocznego święta pracowników gospodarki morskiej, odgrywającej tak doniosłą 
rolę w dziele budowy Polski silnej i zasobnej, święta wszystkich ludzi pracy 
Wybrzeża, jest Gdynia — miasto obchodzące swoje 50-lecie.

Głównym akcentem obchodów będzie wiec reprezentantów ludności Gdyni 
i przedstawicieli załóg przedsiębiorstw gospodarki morskiej na Skwerze Koś­
ciuszki. Przygotowano również wiele imprez artystycznych, a wśród nich wido­
wisko plenerowe „Dożynki Morskie”.
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Pięć lat przyspieszenia

Polska nad morzem
i na morzu

W 1971 r. I  sekretarz 
P a rtii Edward G ierek 
stwierdził^ „M us im y się 
dobrze natrudzić, aby o« 
becność Polski na m orzu ł 
udział gospodarki m orskie j 
w  tworzeniu dochodu na­
rodowego odpowiadały te­
mu w ie lk iem u i korzystne­
m u zwrotow i, ja k im  jest 
nasz pow rót na 500-kilo- 
metrowe wybrzeże B a łty ­
ku ” . Ta teza znalazła pełne 
odbicie w  praktyce gospo­
darczej ostatnich la t.

W niedzielę zwiedzamy

Otwarte 
bramy portu
T R A D Y C Y J N IE  w  r a m a c h  

o b c h o d ó w  D n i M o rz a  o d b y w a  
s ię  w ie le  im p r e z  u m o ż liw ia ją ­
c y c h  m ie s z k a ń c o m  S z c z e c in a  
i  p r z y je z d n y m  tu r y s t o m  z a p o ­
z n a n ie  s ie  z p ra c ą  lu d z i  m o ­
rz a .

J u t r o  28 b m . w  g o d z . 9 d o  17 
d w ie  g łó w n e  b r a m y  p o r to w e  
b ę d ą  o tw a r te  d la  z w ie d z a ją ­
c y c h .  S z c z e c iń s k i Z a rz ą d  P o r ­
t u  p r z y g o to w a ł  s ię  w y ją tk o w o  
s ta ra n n ie  d o  w iz y t y .  J u ż  o 
g o d z . 9 ro z p o c z n ie  s ię  n a  N a ­
b rz e ż u  R u m u ń s k im  k o n k u r s  
o p e r a to r ó w  s p rz ę tu  z m e c h a n i­
z o w a n e g o . N a  in n y c h  n a b rz e ­
ża ch  z w ie d z a ją c y  b ę d ą  m ie l i  
o k a z ję  z a o b s e rw o w a n ia  p ra c  
z a ła d u n k o w y c h  i  ro z ła d u n k o ­
w y c h  s ta tk ó w  p r z e b y w a ją c y c h  
a k tu a ln ie  w  p o rc ie .

D la  s p r a w n ie js z e j o b s łu g i 
z w ie d z a ją c y c h .  Z a rz ą d  P o r tu  
p r z y g o to w a ł p r z e w o d n ik ó w ,  
k tó r z y  o p ro w a d z a ć  b ę d ą  p o ­
s z cze g ó ln e  g r u p y  p o  n a b rz e ­
ż a c h . P r a k t y c z n ie  o  k a ż d e j p e ł 
n e j  g o d z in ie  b ę d z ie  m o ż n a  d o  
łą c z y ć  d o  je d n e j  z g r u p .  P rz y  
p o m in a m y ,  że z w ie d z a n ie  w  
r a m a c h  D n ia  O tw a r t y c h  B r a m  
P o r tu  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  od  
g o d z . 9 d o  d o  g o d z . 17. W y ­
z n a c z o n o  d w a  w e jś c ia :  p r z y  
Ł a s z to w n i i  n a  B a s e n ie  G ó r ­
n ic z y m .

T a  p ię k n a  le k c ja  p o g lą d o w a  
p o z w o l i  m ie s z k a ń c o m  S z cze c i­
n a  i  t u r y s to m  z a n o z n a n ie  s ię  
z p ra c ą  p o r to w c ó w  i  n o w o ­
c z e s n y m  s p rz ę te m  j a k i  je s t  s to  
s o w a n y  w  s z c z e c iń s k im  p o r c ie .
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N A K Ł A D Y  inw estycyjne po­
niesione na rozwój gospodarki 
m orskie j w ubiegłym  5-leciu 
przekroczyły 70 m ld zł, by ły  
więc większe o 11 m ld od w a r­
tości środków trw a łych  b ru tto  
gospodarki m orsk ie j w  1970 r. 
Tym  samym m ajątek narodowy 
w  gospodarce m orskie j w  la ­
tach 1971—1975 został podwojo­
ny. Dzięki przyspieszonemu in­
westowaniu w  rozbudowę po­
tencja łu w szystkich gałęzi gos­
podarki m orsk ie j udzia ł je j w  
wartości środków trw a łych  go-, 
spodarki uspołecznionej wzrósł 
z 3,1 proc. w  1970 r. do 3,5 proc. 
w  1975 r.

W  M IN IO N Y M  5 - le c iu  z b u d o w a ­
n e  z o s ta ły  w  P o rc ie  P ó łn o c n y m  w  
G d a ń s k u  d w ie  n o w o c z e s n e  b a z y  — 
d o  p r z e ła d u n k u  w ę g ła  o ra z  r o p y  
i  p a l iw  p ły n n y c h .  B a z y  te  z a p e w ­
n ia ją  s z y b k ą  o b s łu g ę  n a jw ię k s z y c h  
s ta tk ó w ,  d la  k tó r y c h  d o s tę p n y  Jest 
B a ł t y k .  P o r t  P ó łn o c n y  w  G d a ń s k u  
— n a jw ię k s z a  w  p o w o je n n e j h is to ­
r i i  p o ls k ic h  p o r tó w  in w e s ty c ja  — 
s ta n o w i is to t n y  e le m e n t  d łu g o fa lo ­
w e g o  p r o g r a m u  r o z w o ju  g o s p o d a rk i 
m o r s k ie j ,  ś c iś le  s k o o rd y n o w a n e g o  
z p o t r z e b a m i i  z a s o b a m i k r a ju .  
P o r t  P ó łn o c n y , R a f in e r ia  i  z w ią z a ­
n e  z t y m  in w e s ty c je  w  ż e g lu d z e  
(z a k u p io n o  8 z b io r n ik o w c ó w  o noś 
n o ś c i p o n a d  100 ty s .  to n  k a ż d y )  s ta  
n o w ią  k o m p le k s  n o w o c z e s n e j te c h ­
n o lo g i i  i  o r g a n iz a c j i  p ra c y .  O d d z is  
ły w u je  o n  n ie  t y l k o  n a  r o z w ó j  spo 
le c z n o -g o s p o d a rc z y  G d a ń s k a , le c z  
r ó w n ie ż  o d g r y w a  is to tn ą  r o lę  w  m o  
d e r n iz a c j i  g o s p o d a r k i n a r o d o w e j.

N o w o c z e s n a  te c h n o lo g ia  w d ra ż a ­
n a  b y ła  ró w n ie ż  d o  in n y c h  g a łę z i 
g o s p o d a r k i m o r s k ie j .  I  t a k  n p .  ro z  
b u d o w u je  s ię  p o te n c ja ł  S to c z n i im .  
K o m u n y  P a r y s k ie j  w  G d y n i,  g d z ie  
p o w s ta je  d r u g i  d u ż y  s u c h y  d o k , na  
k tó r y m  b ę d ą  m o g ły  b y ć  b u d o w a n e  
s ta t k i  o  n o ś n o ś c i p r z e k ra c z a ją c e j 
2C0 ty s .  to n .  W  u b ie g ły m  p ię c io le ­
c iu  n a s tą p i ła  za s a d n ic z a  m o d e r n i­
z a c ja  to n a ż u  f l o t y  h a n d lo w e j.  W  
k o ń c u  1975 r .  81 p r o c .  to n a ż u  p o l­
s k ie j  f l o t y  ( lic z o n e g o  w  to n a c h  n o ś  
n o ś c i)  s ta n o w i ły  s ta t k i ,  k t ó r y c h  
w ie k  n ie  p r z e k ra c z a ł 10 la t ;  od  po­
w ie d n i  w s k a ź n ik  w e  f lo c ie  ś w ia ­
to w e j  w y n o s i ł  61 p r o c .  S ta te k  b a ­
d a w c z y  M o r s k ie g o  In s t y t u t u  R y b a c  
k ie g o  „ P r o f .  S ie d le c k i”  o ra z  t r a w -  
le r - p r z e tw ó r n ia  P rz e d s ię b io rs tw a  
„ O d r a ”  p r z e p r o w a d z i ły  b a d a n ia  ło  
w is k  p o ło ż o n y c h  w  r e jo n ie  A n t a r k  
t y d y ;  O p a n o w a n a  z o s ta ła  te c h n o lo ­
g ia  p r z e ra b ia n ia  r y b  n ie  n a d a ją ­
c y c h  s ię  d o  b e z p o ś re d n ie j k o n s n m p  
c j i ,  n a  w a r to ś c io w y  p r e p a ra t  b ia ł ­
k o w y .  R o z w in ię c ie  je g o  p r o d u k c j i  
m o że  b y ć  je d n y m  z is to t n y c h  c z y n  
n ik ó w  w  p o k r y w a n iu  w z ra s ta ją c e g o  
z a p o t rz e b o w a n ia  n a  p r o te in y .

DO WZROSTU ro li gospo­
d a rk i m orskie j w  rozwoju spo­
łeczno -  gospodarczym k ra ju  

(Dokończenie na str. S)

♦  Ogólnopolska sesja dziennikarzy
♦  Spotkanie w KW PZPR w Szczecinie

Odra — rzeka 
przyszłości

JA K  JUZ informowaliśmy, jedną s ważkich pozycji tego­
rocznych obchodów Dni Morza i  Święta „Gloso Szczecińskie­
go” w  naszym mieście jest zorganizowana przez tę redakcję 
ogólnopolska sesja publicystów pt. „Odra — rzeka przyszłoś­
ci”. Temat sesji wybrano nieprzypadkowo; arteria ta odgry­
wać zaczyna ostatnio coraz donioślejszą rolę w  systemie 
transportowym kraju, wydatni« wzrosłe także znaczenie tej 
drogi wodnej, wiążącej uprzemysłowiony Śląsk z jego na­
turalnym oknem na świat —  Zespołem Portowym Szczecin —  
Świnoujście.

W ŁAD ZE k ra ju  przykładają 
do rozwoju żeglugi śródlądowej, 
a zwłaszcza odrzańskiej, ogrom

Pasowanie
na stoczniowców
N A  D ZIE D ZIŃ C U  Zasadni­

czej Szkoły Budowy O krętów  w  
Szczecinie odbyła się wczoraj 
niecodzienna uroczystość. 215 
absolwentów te j szkoły oraz 
Ochotniczego Hufca Pracy im . 
Synów P u łku  pasowano na 
stoczniowców. N iedaw ni ucznio 
w ie  przy jęc i do grona szczeciń­
skich stoczniowców z łoży li ślu­
bowanie, że „x  sumiennością 1 
zaangażowaniem wypełniać bę­
dą powierzoną im  pracę, dosko­
na lić  swą wiedzę i  um iejętności 
zawodowe, brać czynny udział 
w  życiu społeczno-politycznym 
zakładu, godnie reprezentować 
Stocznię Szczecińską im . A. 
Warskiego” .

CEREM O NIA m ia ła  bardzo 
uroczysty charakter. M łodzi sto 
czniowcy otrzym ali pam iątkowe 
medale, a k ty  pasowania oraz 
proporce z tekstem ślubowania. 
Wczorajsza, pierwsza tego typu 
uroczystość wejdzie na stałe do 
tra d yc ji szkoły kształcącej ka­
d ry dla naszych stoczni. (mw)

Miłej żaba wy I

Bogaty program święta
„Głosu Szczecińskiego“
ZG ODNIE ze szczecińską tra ­

dycją, dziesiątki tysięcy miesz­
kańców naszego miasta zare­
zerwowało sobie dzisiejsze po­
południe na "udział w  licznych 
imprezach organizowanych z 
okazji święta „Q losu Szczeciń­
skiego”  i  D n i Morza. Jak zw yk­
le, w idow isk iem  najbardzie j 
barw nym  i  efektownym  będzie 
w ie lk i karnaw ał na Odrze. Już 
od wczesnych godzin popołud­
niowych można tu  obejrzeć pa­
radę i  regaty jachtów, pokazy 
jazdy na nartach wodnych, re ­
gaty motorowodne, popisy 
sprawności ra tow nictw a m or­
skiego i p łe tw onurków . Gdy za­
padnie zm rok, zadźwięczą syre­
ny statków  biorących udział w 
w ie lk im  korowodzie weneckim 
oraz odbędzie się pokaz ogni 
sztucznych.

N im  to jednak nastąpi — w 
K lub ie  M iędzynarodowej Pra­
sy i  Ks iążk i rozpoczęto e lim i­
nacje zwycięzców I I  etapu kon­
kursu  „G łos”  naszą gazetą” . W 
Zam ku Książąt Pomorskich na­
tom iast o godzinie 10 otwarto 
poplenerową wystawę fotogra­
m ów fo toreporterów  uczestni­
czących w  odrzańskim rejsie, a 
o godzinie 14 — otworzy swe 
podwoje w ie lk i kiermasz kw ia ­
tów ciętych.

A M A T O R Z Y  s ta ry c h  k s ią ż e k , s ta  
r o d r u k ó w  i  a r c h iw a lió w  z n a jd ą  za 
p e w n e  coś  d o  w z b o g a c e n ia  s w o ic h  
z b io r ó w  na  „ G ie łd z ie  S ta r o c i” , k t ó  
r a  o d b ę d z ie  s ię  ró w n ie ż  d z iś  w

K lu b ie  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
„ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l .  M a rc in a  
2. P o n a d to  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  o b e jr z e ć  m o ż n a  a t r a k c y j ­
n ą  w y s ta w ę  s z c z e c iń s k ic h  p a m ią te k  
z o rg a n iz o w a n ą  p rz e z  „ A r t - R e g io n ” , 
„ C e p e l ię ”  i  W o je w ó d z k i D o m  K u i -

(Dokończenie na str. 2)

ną miarę, ezego dowodem sty­
czniowa uchwała Prezydium  
Rządu, precyzująca dalsze dzia­
łan ia  zmierzające do rozwoju 
te j gałęzi transportu.

Pod przewodnictwem  redak­
tora naczelnego „G łosu Szcze­
cińskiego”  H. Praw dy rozpoczę­
ła  się wczoraj w  sali Senatu 
WSM ogólnopolska sesja dzien­
n ikarzy, w  k tó re j udział w zię li 
przedstawiciele wojewódzkich 
w ładz party jnych  z sekreta­
rzem K W  PZPR w  Szczecinie 
T. W aluszkiewiczem oraz nau­
kow cy i  specjaliści z dziedziny 
żeglugi śródlądowej w  k ra ju .

Wstępem do dyskusji b y ł re­
fe ra t pióra red. H. Chmielow­
skiego, w  k tó rym  autor przed­
s taw ił ro lę i  znaczenie O dry — 
jako najważniejszej drogi śród­
lądowej w  k ra ju .

T R U D N O  w  k i l k u  s ło w a c h  s tre ś ­
c ić  p rz e b ie g  tr z y g o d z in n e j  d y s k u ­
s j i ,  w  k tó r e j  g ło s  z a b ra ło  1« m ó w ­
c ó w , r e p re z e n tu ją c y c h  p ra s ę , r a d io  
i  T V  o ra z  n a u k ę  i  p r z e d s ię b io r s tw a  
z w ią z a n e  z o d rz a ń s k im  s z la k ie m . 
W  d e b a c ie  t e j  d o m in o w a ła  a u te n ­
ty c z n a  tr o s k a  o  p rz y s z ło ś ć  t e j  a r ­
t e r i i .  P o d k re ś la n o  p r z y  ty m  k o n ie c «  
n o ś ć  ro z p o c z ę c ia  p r a c  k o m p le k s o ­
w o  —  m o d e r n iz a c j i  n ie  t y l k o  s a m e j 
a r t e r i i ,  a le  i  ta b o r u  rz e czn e g o , p o r  
t ó w  i  p r z e la d o w n l z a k ła d o w y c h .  
P rz y ta c z a n o  p r z y k ła d y  w y p a d k ó w  
k l in ic z n e j  n ie m a l „ h y d r o f o b i i ”  o ra «

(Dokończenie na str. 2)

BYTÓW  jest znanym w 
k ra ju  ośrodkiem ku ltu ry . 
Tw orzy  t& w ie lu  artystów  
ludowych, działa znany re­
gionalny zespół „ B ytów ” , 
obchodzący obecnie 30-le- 
cie. W tym  mieście odby­
wają się także tradycyjne  
Ja rm a rk i Folklorystyczne. 
W tym  roku przyjechało do 
Bytowa w ie le amatorskich  
zespołów pieśni i  tańca z 
całe j Polski; jednocześnie 
odbywał się kiermasz sztu­
k i ludąwej.

N A ZDJĘCIU: dziewczę­
ta z Dolnośląskiego Zespo­
łu  Pieśni i  Tańca „Nowa  
Ruda” .

(CAF  — Kraszewski)
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Polska nad morzem 
i  na morzu
(Dokończenie ze str. 1)

przyczynia się dynamiczny roz­
w ó j handlu zagranicznego dro­
gą morską. O bro ty te w zrosły z 
29,5 m in  ton w  1970 r. do 47 
m in  ton w 1975 r.

W m inionym  5-leciu tonaż 
polskie j f lo ty  powiększył się 
ponad dw ukro tn ie  (o 106 proc.). 
D ynam ika rozbudowy flo ty  
handlow ej w  latach 1971—1975 
by ła  największa w  h is to rii że­
g lugi Polski Ludowej. In ten ­
sywna rozbudowa tonażu flo ty  
handlow ej (k tóra  w  końcu 1975 
roku liczyła 315 statków  o noś­
ności przekraczającej 4 m k i 
ton), pozwoliła zwiększyć udział 
bandery w łasnej w  przewozach 
tow arów  handlu zagranicznego 
— z 45 proc. w  1970 r. do 52 
proc. w  1975 r .  F lota polska po­
kryw a obecnie potrzeby prze­
wozowe własnego handlu za­
granicznego w  stopniu zbliżo­
nym  lu b  nawet większym niż 
f lo ty  państw, w  k tó rych  żeglu­
ga jest upraw iana od w ieków.

W  przemyśle okrętowym  war 
tość nakładów inwestycyjnych 
w  la tach 1971— 1975 by ła  w ię k ­
sza od nakładów poniesionych 
na rozwój tego przem ysłu w  ca 
łym  okresie Polski Ludow ej do 
1970 roku. D zięki zwiększonym 
nakładom inw estycy jnym  oraz 
zwiększeniu wydajności pracy 
nastąpiło w  latach 1971—1975 
2,3-krotne zwiększenie pro­
d u kc ji s ta tków  (1970 r  — 430 
tys. ton nośności, 1975 r. — 
przeszło 1 m ilion  ton nośności).

Przemysł okrętowy odgrywa 
istotną rolę w  eksporcie towa­
rowym . Z na jdu je  się on na czo­
łow ym  miejscu lis ty  naszych 
eksporterów. W  ostatnich la­
tach przemysł okrę tow y (budo­
wa statków  i usługi remonto­
we) daje 5—6 proc. wartości 
p rodukcji eksportowej k ra ju . 
Przemysł ten ma istotne zna­
czenie dla rozwoju współpracy 
gospodarczej z k ra ja m i RWPG, 
a w  szczególności ze Związkiem  
Radzieckim.

M ów im y niekiedy, że cały 
k ra j buduje s ta tk i. Ta przenoś­
nia ma swoje uzasadnienie. Na 
produkcję polskich stoczni skła­
da się praca załóg ok. 1700 za­
kładów kooperujących ze stocz­
n iam i produkcy jnym i i remon­
towym i.

F O L O  W  T  ry to  m o r s k ic h  w y n io s ły  
w  1975 r .  679 ty s .  to n ,  a  w ię c  b y t y  
e p o ło w ę  w ię k s z e  n iż  w  1979 r .  
D o s ta w y  ry to  n a  r y n e k  w e w n ę tr z n y  
w  la ta c h  1971— 1975 w z ro s ły  w a r to ś ­
c io w o  o 49 p ro c . W  p r z e lic z e n iu  na 
1 m ie s z k a ń c a  d o s ta w y  r y b  I p rz e ­
tw o r ó w  w y n io s ły  w  r o k u  u b ie g ły m  
p r a w ie  7 k g .  l e s t  to  p o z io m  a b l i -  
ł o n y  d o  p o z io m u  k o n s u m p c ji  w  
N R D , U S A , K a n a d z ie  i  w ie lu  i n ­
n y c h  k r a ja c h  r o z w in ię t y c h  g o s p o ­
d a rc z o . R ó w n o c z e ś n ie  r y b o łó w s tw o  
m o r s k ie  z w ię k s z y ło  w  ła ta c h  1971— 
1975 p o n a d  d w u k r o tn ie  w a r to ś ć  sw e  
go  e k s p o r tu .

W  d y n a m ic z n y m  te m p ie  w z ra s ta ­
ł y  p rz e w o z y  p a s a ż e ró w  z a r ó w n o  na  
s ta tk a c h  ż e g lu g i p r z y b rz e ż n e j.  Ja k  
I n o t y  p e łn o m o r s k ie j .  S t a t k i  i  p r o ­
m y  e k s p lo a to w a n e  p rz e z  P L O  i  
P 7 .M  p r z e w io z ły  w  1974 r .  197 ty s . 
p a s a ż e ró w  (p rz e e z ło  99 p ro c . w ię c e j 
n iż  w  197« r .) .

POW AŻNE nakłady inw esty­
cyjne na rozwój gospodarki 
m orskie j oraz wzrost w yd a j­
ności pracy przyczyniły się do 
istotnego umocnienia miejsca 
gospodarki m orskie j w rozwoju 
społeczno-gospodarczym Kfraju. 
Udział warto&ci p rodukc ji prze­
m ysłu gospodarki m orskiej 
(przemysł okrętow y oraz rybo­
łówstwo morskie) w  wartości 
p rodukcji g lobalnej przemysłu 
wzrósł z 2 proc. w  1970 r. do 2,2 
proc. w 1974 r., a udział w a r­
tości transportu morskiego (że­
gluga morska, po rty  morskie 
oraz inne przedsiębiorstwa usłu 
gowe gospodarki m orskie j) w 
wartości p rodukcji globalnej 
transportu i łączności — z 12,1 
proc. w  1970 r. do 17,4 proc. w 
1974 r.

l i t e j  zabawy!
(Dokończenie ze str. 1)

t u r y ,  p o łą c z o n ą  z  k ie rm a s z e m  i  p o  
k a z a m i p r a c y  a r ty s tó w -a m a to ró w  i  
tw ó r c ó w  lu d o w y c h .  N a  z a m k o w e j 
p ro m e n a d z ie , n a  p ła s ty k ó w - a m a to -  
r ó w  cz e k a ć  b ę d z ie  p o n a d to  ( j u t  o d  
g o d z in y  14) 10 s z ta lu g , na  k tó r y c h  
m a ją  o n i  o d tw o r z y ć  s w o ją  w iz ję  
p o r tu ,  a na  „ a r t y s tó w  w  k r ó t k ie *  
s p o d e n k a c h  i  s p ó d n ic z k a c h "  —  spe  
c ja ln ie  p o k r a tk o w a n y  a s fa lt .

D la  tr z e c h  p o k o le ń  s z c z e c in ia n  — 
od  n a jm ło d s z y c h  d o  n a js ta r s z y c h  —  
p r z y g o to w a n o  ta k ż e  b lo k  im p r e z  
s p o r to w y c h  na  k ą p ie l is k u  „ A r k o n -  
k a ” . D z iś  b ę d z ie  o n  t r w a ł  od  g o ­
d z in y  15 d o  19, a J u t ro  —  t j .  w  n ie  
d z ie lę  29 b m . — o d  12 d o  19. D o  
u d z ia łu  w  s p o r to w y c h  z m a g a n ia c h  
o r g a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  z a ró w n o  
b a b c ie  1 d z ia d k ó w ,  j a k  i  m a m y  
o ra z  t a tu s ió w  w ra z  z  p o c ie c h a m i.  
W  p r o g r a m ie  p rz e w id z ia n o  m . in .  
s t r z e la n ie  z  p is to le tu  w ia t r ó w k o w e  
g o , r z u t y  d o  c e lu  lo t k ą  i  p i łk ą ,  
k o n k u r s y  p i ło w a n ia  d r e w n a  t tp .

D z ie ń  ju t r z e js z y  u p ły n ie  n a to ­
m ia s t  p o d  z n a k ie m  s p o r tu .  W  r a ­
m a c h  I I  S z c z e c iń s k ic h  D n i  T u r y ­
s t y k i  o d b ę d ą  s ię  z a w o d y  k a ja k o w e  
n a  J e z io rz e  G łę b o k le m  (o  g o d z . 9.30 
1 o  15), w y p r a w a  r o w e r o w a  w  n ie ­
z n a n e  (o  g o d z . 9), z w ie d z a n ie  m ia ­
s ta  za z ło tó w k ę  (g o d z . • ) ,  a  o 12 
—  p r o g r a m  s p o r to w o - tu r y s ty c z n y  
p o łą c z o n y  ze z d o b y w a n ie m  k a r t  p ł y  
w a c k ic h .  R ó w n ie ż  n a  k ą p ie l is k u  
G łę b o k ie  w  r a m a c h  R e k re a c y jn e g o  
B a n k u  P r z e d s ię b io r s tw  z m ie rz ą  s ię  
w  s p o r to w y m  p o je d y n k u  e k ip y  
S to c z n i im .  A . W a rs k ie g o  i  Z a k ła ­
d ó w  M e c h a n iz m ó w  S a m o c h o d o w y c h  
„ P o lm o ” . W ie lk ie  z a w o d y  w ę d k a r ­
s k ie  o p u c h a r  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie  
g o ”  n a to m ia s t ro z p o c z n ą  s ię  o  g o ­
d z in ie  10 n a  b u lw a r z e  w  p o b l iż u  
M o s tu  D łu g ie g o .

TEN BO G A TY wachlarz im ­
prez, trw a jących dwa dni, uzu­
pełn ia ją wieczornice w  klubach 
i  domach ku ltu ry , specjalne 
program y rekreacyjne w  Dąbiu 
I Sko lw in ie oraz kiermasze 
na „Arkonce”  i na Podzamczu. 
Życzym y w szystkim  m iłe j za­
bawy. <t)

W gospodarce m orskie j za­
trudnionych jest obecnie prze­
szło 170 tys. osób, t j.  1,5 proc. 
zatrudnionych w  gospodarce 
uspołecznionej. Udzia ł przed­
siębiorstw  gospodarki m orskiej 
w  tworzeniu dochodu narodo­
wego wynosi w ięcej niż 1,5 
proc. Dodać trzeba, że udział 
gospodarki m orskie j w  tworze­
niu dochodu narodowego jest w 
Polsce wyższy niż w  n iektó rych 
k ra jach rozw in ię tych gospo­
darczo, ja k  np. w  USA i Belgii, 
jest natomiast niższy niż w  
większości k ra jó w  Europy Za­
chodniej.

W itold STRĄK

Antarktyka
w obiektywie

red. B. Czubasiewicza
W  SA LO N IE  K A W  w  Szcze­

cin ie  można oglądać pierwsze 
zdjęcia z szóstego kontynentu! 
A utorem  ich jest pub licysta (i 
fo toreporter w  'jednej osobie) 
„G łosu Szczecińskiego”  red. 
Bogdan Czubasiewicz, k tó ry  by ł 
również pierwszym  szczecinia­
ninem na wodach A n ta rk tyk i, 
bowiem bra ł udział w  pionier­
sk ie j w ypraw ie  naszego rybo­
łów stw a  na nieznane łowiska.

W ystawę tę o tw orzył wczoraj 
w icem in ister handlu zagranicz­
nego i  gospodarki m orskie j T. 
Żyłkow ski. Wyeksponowano na 
n ie j 60 fotogram ów obrazują­
cych faunę i  flo rę  A n ta rk tyk i, 
dz ik i pejzaż lodowego kon ty­
nentu, pracę rybaków , poław ia­
jących k ry la  i mało u nas zna­
ne ga tunki ryb. Okazuje się, że 
red. B. Czubasiewicz ma nie 
ty lk o  ta len t publicystyczny, ale 
rów n ie  biegle w łada aparatem 
fotograficznym . (awa)

Sztandar i odznaczenia
dla pracowników

szczecińskiej Centrali Rybnej
OD TR ZYD ZIESTU L A T  

szczecińska Centrala Rybna za­
opa tru je  mieszkańców naszego 
województwa w  ryby  i  prze­
tw o ry  rybne, a że rob i to do­
brze — dostrzegamy coraz częś­
cie j. Z roku  na ro k  poprawia 
się zaopatrzenie sklepów w  r y ­
by i  w arto  tu  chyba podkreś­
lić , iż od k ilk u  la t nasza pla­
cówka przoduje wśród pokrew ­
nych zakładów w  dziedzinie dy 
nam ik i dostaw rynkowych.

WCZORAJ w  siedzibie Z jed­
noczenia Gospodarki Rybnej od 
była się uroczysta akademia, 
na k tó rą  p rzyby li pracownicy 
C entra li Rybnej. W  uroczystoś­
ciach uczestniczyli m. in . wice­
m in is te r handlu zagranicznego 
i  gospodarki m orskiej Tadeusz

„Otwarte drzwi klubów“

Puchary i dyplomy uznania
W CZORAJ 18 bm. odbyło się 

posiedzenie K o m is ji K w a lifik a ­
cy jne j prezentacji dorobku do­
m ów k u ltu ry  i  k lubów  Szczeci­
na pn, „O tw arte  d rzw i k lu ­
bów” . Obradom przewodniczył 
dyr. W D K Eugeniusz Kus. Prze 
głąd placówek ku ltu ra lno-oś­
w iatow ych trw a ł od stycznia do 
czerwca br. W tym  okresie 15 
placówek, w tym  5 domów k u l­
tu ry  oraz 10 klubów, dało moż­
ność mieszkańcom Szczecina 
wgląd nięcia zarówno w  swą 
działalność roboczą prowadzoną 
na co dzień, ja k  i  uczestnicze­
nia w  okolicznościowych im pre­
zach rozryw kowych, k u ltu ra l­
nych i  oświatowych. Kom isja 
lustrow a ła placów ki w  zgłoszo­
nych do organizatorów te rm i­
nach prezentacji, szczegółowy 
kalendarz im prez drukow aliś-

W S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  im .  A .  W a rs k ie g o  o d ­
b ę d z ie  s ię  d z iś  o g o d z . 13 p o d ­
n ie s ie n ie  b a n d e r y  n a  s ta tk u  
m /s  „ N ik o ła  W a p e a ro w ”  z b u ­
d o w a n y m  n a  z a m ó w ie n ie  a r m i  
to r  a b u łg a rs k ie g o . J e s t to  12 
je d n o s tk a  z s e r i i  s ta tk ó w  
s z k o ln o - to w a r o w y c h  b u d o w a ­
n y c h  d la  Z S R R , P o ls k i,  B u łg a ­
r i i  i  R u m u n i i.  (m w )

m y na łamach „K u rie ra  Szcze­
cińskiego” , popularyzowało go 
również „S tudio B a łtyk ”  Szcze­
c ińsk ie j Rozgłośni Polskiego Ra 
dia — dw aj patroni realizacji 
program u „O tw artych  d rzw i 
k lu bów ” . O rganizatoram i prze­
glądu b y li:  W ojewódzki Dom 
K u ltu ry , Wojewódzka Rada 
Zw iązków Zawodowych oraz 
W ydzia ł K u ltu ry  i  Sztuki Urzę­
du Miejskiego.

r ó w  p r o g r a m u  p n .  „ O tw a i  
k lu b ó w ”  o c e n iła  p rz e g lą d , ja k o  po  
t r z e b n ą  in ic ja t y w ę  d la  z b l iż e n ia  
s p o łe c z e ń s tw u  p r a c y  d o m ó w  k u l t u ­
r y  i  k lu b ó w .  K r y t e r ia  o c e n  o b e jm o  
w a ły  ta k ie  e le m e n ty , J a k : a t r a k ­
c y jn o ś ć  i  ró ż n o ro d n o ś ć  f o r m  p ra ­
c y , p o d e jm o w a n ie  n o w a to r s k ic h  
in i c ja t y w ,  s to p ie ń  w y k o r z y s ta n ia  
p o m ie s z c z e ń  i  u rz ą d z e ń , ro z b u d z a ­
n ie  p o tr z e b  u p r a w ia n ia  a m a to r s k ie

n o ś e i o ra z  e s te ty c z n y  w y g lą d .
K o m is ja  K w a l i f i k a c y jn a  p rz y z n a  

ła  n a j le p s z y m  d o m o m  k u l t u r y  i  k lu  
b o m  9 p u c h a ró w  o ra z  5 d y p lo m ó w  
u z n a n ia . P u c h a ry  o t r z y m u ją :  D o m  
K u l t u r y  K o le ja r z a  —  r e d a k c j i  „ K u ­
r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o " ,  „ P o c z t y l io n ”  
- -  S z c z e c iń s k ie j R o z g ło ś n i P R , 
„ W s p ó ln y  D o ra ”  — W o je w ó d z k ie g o  
D o m u  K u l t u r y ,  „ P o łm ó "  o ra z  S p ó ł 
d z ie lc z y  D o m  K u l t u r y  — W y d z ia łu  
K u l t u r y  i  S z tu k i  U rz ę d u  M ie js k ie -

Jo , „ W is k o r d ”  — W o je w ó d z k ie j  R a 
y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h . 
D y p lo m y  u z n a n ia  K o m i te tu  O rg a  

n is a c y jn e g o  p r z y p a d ły  D o m o w i K u l  
t u r y  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  
W a rs k ie g o , M ię d z y z a k ła d o w e m u  D c 
m ó w i K u l t u r y  B u d o w la n y c h  o r a i 
k lu b o m :  „Z a ś c ia n e k ”  n a  B e z rze czu , 
„ Z a ło m ”  i  „ K o t w ic a ” .

F IN A Ł O W A  U R O C Z Y S T O Ś Ć  w rę  
cz e n ia  p u c h a r ó w  i  d y p lo m ó w  u zn a  
n ia  o d b ę d z ie  s ię  w e  w rz e ś n iu  b r .  
B liż s z e  s z c z e g ó ły  p o d a m y  w  te r m i ­
n ie  p ó ź n ie js z y m . (U p .)

Wczoraj w kraju
4  I  S E K R E T A R Z  K C  P Z P R  E d ­

w a r d  G ie r e k  o d w ie d z ił  19 b m . z a ło g ę  
Z a k ła d ó w  W y tw ó r c z y c h  U rz ą d z e ń  
T e le fo n ic z n y c h  im .  K o m u n y  P a r y ­
s k ie j  w  W a rs z a w ie , a n a s tę p n ie  
w z ią ł u d z ia ł w  s p o tk a n iu  z a k t y w e m  
p a r t y jn y m  d z ie ln ic y  P ra g a -P o łu d -  
n ie .

S e rd e c z n y  p rz e b ie g  m ia ło  s p o tk a ­
n ie  z a k t y w e m  p a r t y jn y m  P r a g i-  
P o łu d n ia .  P rz e d s ta w ic ie le  fa b r y k  
m ó w i l i  o  z a u fa n iu ,  z ja k im  lu d z ie  
p r a c y  o d n o szą  s ię d o  d e c y z j i  p o d e j­
m o w a n y c h  p rz e z  K o m i te t  C e n tr a ln y  
p a r t i i  w  s p ra w a c h  n a r o d u  i  k r a ju .  
M ó w io n o , że d o b r y  k l im a t  sp o łe c z ­
n y .  to w a rz y s z ą c y  w y k o n y w a n iu  co ­
d z ie n n y c h  z a d a ń  s p ra w ia , t e  w y n i ­
k i  e k o n o m ic z n e  są c o ra z  lep sze .

E d w a rd  G ie r e k  p o w ie d z ia ł,  że za 
n a jw y ż s z y  n a k a z  p a t r io ty z m u  u w a ­
żać p o w in n iś m y  w s z e c h s tro n n e  w z b o  
g a c a n ie  d o ty c h c z a s o w e g o  d o r o b k u  
O jc z y z n y ,  r o z w i ja n ie  i  u m a c n ia n ie  
n a s z e g o  p a ń s tw a , d ą ż e n ie  k a ż d e g o  
o b y w a te la ,  ż e b y  z P o ls k ą  i  P o la k a ­
m i l ic z o n o  s ię w  ś w ie c ie .  P a r t ia  n a ­
sza —  p o w ie d z ia ł E d w a r d  G ie r e k  —

n ie  m a  w a ż n ie js z e g o  c e lu  p o n a d  d o ­
b ro  c z ło w ie k a .  W  p o jm o w a n iu  zaś 
d o b ra  c z ło w ie k a , b a r d z ie j n iż  w  j a ­
k ie j k o lw ie k  in n e j  d z ie d z in ie ,  n ie  po  
p rz e s ta je m y  n a  ju ż  o s ią g n ię ty m . P a  
t r z y m y  s z e rz e j, p e r s p e k ty w ic z n ie ,  
s ta w ia m y  s o b ie  i  n a r o d o w i a m b it ­
n ie js z e  z a d a n ia . I c h  r e a liz a c ja  z a le ­
ż y  o d  w z a je m n e g o  z a u fa n ia ,  je d n o ­
m y ś ln o ś c i o ra z  ż a r l iw o ś c i ,  z ja k ą  
p rz e o b ra ż a ć  b ę d z ie m y  i  d ź w ig a ć

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IN IS T R Ó W

4 18 B M . R A D A  M IN IS T R Ó W  d o ­
k o n a ła  o c e n y  w y k o n a n ia  z a d a ń  N a ­
ro d o w e g o  P la n u  S p o łe c z n o -G o s p o ­
d a rc z e g o  w  m a ju  i  łą c z n ie  w  c ią g u  
5 m ie s ię c y  te g o  r o k u .  N a  te j  p o d ­
s ta w ie  o k re ś lo n o ^  b ie ż ą c e  z a d a n ia  a d ­
m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j i  g o s p o d a r ­
c z e j.

U z y s k a n e  w y n i k i  p o tw ie r d z a ją ,  iż  
s z y b k i  r o z w ó j  s p o łe c z n o -g o s p o d a r ­
c z y  k r a ju  m a  c h a r a k te r  c ią g ły  i  
t r w a ły .  P o d e jm o w a n e  c o  m ie s ią c  
p o s ta n o w ie n ia  B iu r a  P o lit y c z n e g o  
K C  P Z P R  i  r z ą d u , w s p a r te  c o ra z  
le p ie j  o rg a n iz o w a n ą  p ra c ą  za łó g ,

p o z w a la ją  p r a w id ło w o  s te ro w a ć  d z ia  
P iln o ś c ią  g o s p o d a rc z a  i  p rz y n o s z ą  
d o b re  r e z u lt a ty .

P r o d u k c ja  p r z e m y s łu  w z ro s ła  w  
m a ju  o  14,1 p ro c .,  a w  c ią g u  5 m ie ­
s ię c y  e 13,6 p r o c .  w  p o r ó w n a n iu  z 
o d p o w ie d n im  o k re s e m  r o k u  u b ie ­
g łe g o . U z y s k a n o  to  w  98 p ro c . d z ię ­
k i  z w ię k s z e n iu  w y d a jn o ś c i p r a c y .  
N a  t l e  o g ó ln ie  p o m y ś ln e j s y tu a c j i  
w  p rz e m y ś le  — p ro b le m e m  je s t  n a ­
d a l  s t r u k t u r a  p r o d u k c j i .  U d z ia ł w y ­
r o b ó w  p rz e z n a c z o n y c h  n a  r y n e k  
w e w n ę tr z n y  i  n a  e k s p o r t  w  p r o d u k  
c j i  o g ó łe m  je s t  n a d a l n ie w y s ta r c z a ­
ją c y ,  a c ią ż e n ie  p r o d u k c j i  p rz e z n a ­
c z o n e j n a  ce le  z a o p a trz e n io w e  i  i n ­
w e s ty c y jn e  —  z b y t  d u że . W  w a r u n ­
k a c h  w y s o k ie g o  p rz e k ra c z a n ia  z a d a ń  
p r o d u k c y jn y c h  w y s tą p i ły  p e w n e  
t r u d n o ś c i  w  d o s ta w a c h  e n e r g ii  e le ­
k t r y c z n e j .

R a d a  M in is t r ó w  p o w z ię ła  d e c y z je ,  
k tó r e  m a ją  n a  c e lu  d o k o n a n ie  w  
p rz e m y ś le  w id o c z n y c h  p rz e s u n ię ć  w  
s t r u k tu r z e  p r o d u k c j i ;  c h o d z i p r z e ­
de  w s z y s tk im  o o g ra n ic z e n ie  w z ro ­
s tu  p r o d u k c j i  d ó b r  in w e s ty c y jn y c h  
n a  rz e c z  p r o d u k c j i  to w a r ó w  e k s p o r ­
to w y c h  i  r y n k o w y c h .  P o w in n o  to  
w z m o c n ić  s ta b i l iz a c ję  r y n k u ,  s p rz y ­
ja ć  p o p r a w ie  b i la n s u  w  h a n d lu  za ­
g r a n ic z n y m  o ra z  d y s c y p l in ie  in w e ­
s ty c y jn e j .  K o n ie c z n e  je s t  k o n s e k ­
w e n tn e  p rz e s trz e g a n ie  r e ż im u  o- 
s z c z ę d n o ś c i p a l iw  i  e n e r g ii .  P i ln y m  
z a d a n ie m  p r z e m y s łu  jes t. n a le ż y te  
p rz y g o to w a n ie  s ię  d o  m ie s ię c y  le t ­
n ic h ,  a b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  sezo no­
w e g o  s p a d k u  p r o d u k c j i .

Żyłkow ski. W czasie akademii 
wręczono załodze C entra li Ryb­
nej sztandar przechodni M in i­
sterstwa H andlu Zagranicznego 
i  Gospodarki M orskie j oraz Za­
rządu Głównego Zw iązku Za­
wodowego M arynarzy i Portow­
ców za zdobycie I  m iejsca w 
międzyzakładowym współza­
wodnictw ie pracy w roku u- 
biegłym .

e y  p r z e d s ię b io rs tw a  _____
z o s ta l i  o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y ­
m i  i  r e s o r to w y m i.  Z ło t y  K r z y ż  Z a ­
s łu g i o t r z y m a ł R o m a n  B ą k . S r e b r  
n y m i  K r z y ż a m i Z a s łu g i o d z n a c z o ­
n o :  J ó z e fa  K a rw a la ,  J a d w ig ę  D z iu  
r z y ń s k ą ,  M a r ia n a  W iś n ie w s k ie g o  1 
M a r c in a  K a s z u b ę . O d z n a k i „ G r y f a  
P o m o rs k ie g o ”  o t r z y m a l i :  J a n in a  
P o lo w y ,  S te fa n  L o tk a ,  H e le n a  W a g  
n e r  i  U rs z u la  K o ż la r e k .  Z ło t y m i  
O d z n a k a m i „ Z a s łu ż o n y  P r a c o w n ik  
M o rz a ”  u d e k o r o w a n a  M a r ię  B ra s e -  
w ic z  i  F ra n c is z k a  T o m a s z k o . P o n a d  
to  16 osó b  o t r z y m a ło  B rą z o w e  O d ­
z n a k i „ Z a s łu ż o n y  P r a c o w n ik  M o ­
rz a ” .  (m w )

Rozpoczynają się
wakacje!

O D  ju t r a ,  d ia  m ło d z ie ż y  w s z y s t­
k ic h  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  ro z ­
p o c z y n a ją  s ię  w a k a c je .  W  ty m  r o ­
k u  w  s z c z e c iń s k ic h  lic e a c h  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  u c z y ło  s ię  6143 u cz ­
n ió w ,  a w  ś r e d n ic h  s z k o ła c h  z a w o ­
d o w y c h  24 683 u c z n ió w . S z k o ły  p o d ­
s ta w o w e  u k o ń c z y ło  4800 a b s o lw e n ­
tó w ,  zaś ś w ia d e c tw a  d o jrz a ło ś c i o -  
t r z y m a ło  o k o ło  5 000 te g o ro c z n y c h  
m a tu rz y s tó w .

56 000 u c z n ió w  s z c z e c iń s k ic h  s.’ k ó ł  
w e ź m ie  u d z ia ł w  w y p o c z y n k o w e j 
a k c j i  l e tn ie j  p r z y g o to w a n e j p rz e z  
W y d z ia ł O ś w ia ty  i  W y c h o w a n ia  U -  
rz ę d u  M ie js k ie g o ,  z a k ła d y  p ra c y ,  
k lu b y  s p o r to w e , o rg a n iz a c je  s p o łe ­
czn e  i  m ło d z ie ż o w e . C zęść m ło d ­
s z y c h  d z ie c i,  d la  k tó r y c h  r o k  s z k o l­
n y  z a k o ń c z y ł s ię  w c z e ś n ie j,  spa ce ­
r u je  ju ż  po  g ó ra c h , b ą d ź  k o rz y s ta  
z u r o k ó w  m o r s k ie j  k ą p ie l i .  O b o z y  
w ę d ro w n e , s p e c ja l is ty c z n e , s p o r to w e  
i  k o lo n ie ,  to  t y l k o  n ie l ic z n e  z fo r m  
w y p o c z y n k u  p rz y g o to w a n e g o  p rze z  
o r g a n iz a to ró w  w y p o c z y n k o w e j a k c j i  
le tn ie j .  W ie lu  u c z n ió w  te g o ro c z n e  
w a k a c je  s p ę d z i za g ra n ic ą .

D la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  p rz e b y w a ­
ją c y c h  na  te re n ie  S zcze c in a , z o rg a ­
n iz o w a n y c h  z o s ta ło  57 p la c ó w e k  k o ­
lo n i jn y c h  i  p ó łk o lo m jn y c h .  W  n a ­
s z y m  m ie ś c ie  w y p o c z y w a ć  b ę d z ie  
6 960 u c z n ió w  m . in .  z L u b l in a ,  B ie l ­
s k a - B ia łe j ,  W ro c ła w ia ,  Z ie lo n e j  G ó ­
r y ,  G l iw ic ,  W a rs z a w y , O ls z ty n a , Ł o ­
d z i i  K r a k o w a ,  (pc )

Odra — rzeka 
przyszłości

(Dokończenie ze str. 1)

d z ia ła ń  p o z y ty w n y c h  — w łą c z e n ia  
O d ry  w  s y s te m  p rz e w o z ó w  z a k ła ­
d o w y c h .

M ó w i o n o  ta k ż e  o k o n ie c z n o ś c i 
le p s z e g o  p o w ią z a n ia  ś ró d lą d z ia  *  
m o rz e m , b o  p rz e c ie ż  ju ż  w k r ó tc e  
p o ls k a  f lo t a  h a n d lo w a  w z b o g a c i 
s ię  o  s p e c ja l is ty c z n e  s ta t k i  t y p u  
L A S H , c z y l i  tz w .  b a rk o w c e , w ię c  
ż e g lu g a  m o rs k a  w e jd z ie  na  s z la k i 
ś ró d lą d o w e . N a u k o w c y  z I n s t y tu tu  
I n ż y n ie r i i  W o d n e j P o l i t e c h n ik i  Szcze 
c iń s k ie j  p o d k r e ś l i l i ,  że Już  w k r ó t ­
ce , n a w e t  p r z y  a k t u a ln y m  s ta n ie  
t r a s y  w o d n e j,  O d rą  m o ż n a  b y  b y ­
ło  p rz e w o z ić  z n a c z n ie  w ię c e j  to w a  
r ó w ,  le p ie j  w y z y s k iw a ć  ła d o w n o ś ć  
b a re k  i  z e s ta w ó w  p c h a n y c h . W y b u  
d o w a n ie  4 s to p n i p ię t r z ą c y c h  w  
n a jp ły ts z y c h  m ie js c a c h  r z e k i  p o p rą  
w i ło b y  g łę b o k o ś ć  t r a n z y to w ą  c a łe j 
a r t e r i i .  W  to k u  d y s k u s j i  b a rd z o  
w y s o k o  o c e n io n o  ró w n ie ż  p r a c e  
K o m is j i  O d ry  — c ia ła  s p o łe c z n e g o  
d z ia ła ją c e g o  p r z y  In s ty tu c ie  Ś lą s ­
k im  w  O p o lu , d z ię k i  k t ó r e j  te n  
s z la k  t r a n s p o r to w y  d o c z e k a ł s ię  
k o n k r e tn y c h  d e c y z j i ,  z w ią z a n y c h  z 
Jego r o z w o je m .

PO P O ŁU D N IU  uczestnicy 
sesji spotkali się w  gmachu 
K W  PZPR z sekretarzami KW : 
S. Janusiewiczem i T. Walusz- 
kiewiczem. Przedstawiciele 
w ładz party jnych  województwa 
zapoznali pub licystów  prasy, 
radia i  T V  oraz naukowców i 
specjalistów z dziedziny żeglu­
gi śródlądowej z najważniejszy­
m i .k ie runkam i rozwoju Pomo­
rza Zachodniegc i jego powią­
zaniam i gospodarczymi z całym 
pasem Nadodrza. (awa)
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W YSTĘP sachalińskiego zespołu pieśni i  tańca. (CAF  — TASS)

W niedzielę i poniedziałek wybory we Włoszech

Przed zasadniczą decyzją
Komuniści ponawiają propozycją 

utworzenia rządu jedności
w  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzielę i  poniedziałek 40 m ilionów  

w łoskich wyborców idzie do urn, po raz 7 po w o jn ie, powo­
łać do życia nowy parlam ent. K ryzys  gospodarczy i po litycz­
no-społeczny, w  k tó rym  pogrążyły W łochy dotychczasowe 
rządy, nadaje nadchodzącej konsu ltac ji wyjątkow ego znacze­
nia. K ra j stoi bowiem przed wyborem, czy oddać ponownie 
władzę w  ręce tych s ił po litycznych, k tóre rządziły dotych­
czas i ponoszą odpowiedzialność za istniejące zło, czy też g ło­
sować za odnową, za głębokim  zwrotem, za now ym i ludźm i 
i  nowym  programem.
W YBÓR jest tym  bardzie j wości współrządzenia potężnej 

decydujący, że jedyną a lte rna- we Włoszech p a rtii kom uni- 
tyw ą  dla dotychczasowych, stycznej, 
zm urszałych uk ładów  po litycz­
nych jest zapewnienie m ożli-

t  w a r z e n ia  po  w y b o ra c h  rz ą d u  je d ­
n o ś c i n a r o d o w e j ,  g r u p u ją c e g o  w s z y ­
s tk ie  p a r t ie  d e m o k r a ty c z n e ,  z w y ­
ją t k ie m  n e o fa s z y s to w s k ie j M S I.  Z d a ­
n ie m  k o m u n is tó w  rz ą d  t a k i  je s t  
d z iś  je d n y m  w y jś c ie m  b y  o c a lić  
k r a j  i  w y d o b y ć  g o  z  k r y z y s u .  A b y  
je d n a k  p r o p o z y c ja  ta  z n a la z ła  w ła ­
ś c iw y  o d d ź w ię k  —  p o w ie d z ia ł E. 
B e r lm g u e r  — g ło s y  o d d a n e  w  w y ­
b o ra c h  p o w in n y  z a p e w n ić  w z ro s t 
w p ły w ó w  W łP K  i  je d n o c z e ś n ie  b y ć  
w y ra z e m  s u ro w e g o  p o tę p ie n ia  c h a ­
d e c j i .

Księżna Monaco 
w radzie nadzorczej 
„20th Century Fox“

W A S Z Y N G T O N  P A P . G ra c e  K e l ­
l y ,  a o b e c n ie  k s ię ż n a  M o n a c o , k t ó ­
ra  w  1954 r o k u  z d o b y ła  O s c a ra  za 
r o lę  w  f i lm ie  „ T h e  C o u n t r y  G i r l ” , 
b ę d z ie  p ie rw s z ą  k o b ie tą ,  k tó r a  z n a j­
d z ie  s ię  w  r a d z ie  d y r e k to r ó w  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  k o n c e r n u  f i lm o w e g o  
,,2 0 th  C e n tu r y  F o x ” . G ra c e  K e l ly  
p rz e d  w y jś c ie m  za m ą ż  za k s ię c ia  
M o n a c o  R a in ie ra  w  1956 . r .  b y ła  
p o p u la r n ą  a k t o r k ą  h o l ly w o o d z k ą .  
Z a  s p r a w o w a n ą  fu n k c ję  b ę d z ie  o -  
t r z y m y w a ć  ro c z n ie  h o n o r a r iu m  w  
w y s o k o ś c i 7 500 d o la r ó w  o ra z  d o ­
d a tk o w o  p o  250 d o la r ó w  za u d z ia ł  
w  k a ż d n y m  p o s ie d z e n iu  ra d y .

W  W Y B O R A C H  p a r la m e n ta r n y c h  
z  1972 r o k u  W IP K  z d o b y ła  27.6 p ro c . 
g ło s ó w , zaś c z o ło w a  s i ła  t r a d y c y j ­
n e g o  o b o z u  rz ą d z ą c e g o  — c h a d e c ja  
—  38,2 p ro c . g ło s ó w . P rz e d  r o k ie m , 
w  w y b o ra c h  r e g io n a ln y c h  i  k o m u ­
n a ln y c h ,  k o m u n iś c i z d o b y l i  p r a w ie  
33 p ro c . g ło s ó w , za ś  c h a d e c y  s p a d li 
d p  35 p ro c . J e ż e l i  te n d e n c ja  s p rz e d  
r o k u  u t r z y m a  s ię  lu b  u m o c n i,  je ż e l i  
c h a d e c y  u t ra c ą  je szcze  n ie c o  g ło s ó w , 
a k o m u n iś c i z y s k a ją ,  łu b  u t r z y m a ­
ją  to  co  z d o b y l i  p rz e d  r o k ie m , w ó w  
czas n ie  b ę d z ie  m o ż n a  rz ą d z ić  bez 
i c h  p o p a rc ia .

G d y  p a m ię ta  s ię , że W ło c h y  z a j­
m u ją  7 m ie js c e  na  l iś c ie  n a jb a r ­
d z ie j r o z w in ię t y c h  k r a jó w  k a p i t a l i ­
s ty c z n y c h ,  że są c z ło n k ie m  E W G  
i  N A T O . z n a c z e n ie , r ó w n ie ż  m ię d z y  
n a ro d o w e ,  d e c y z j i  w ło s k ic h  w y b o r ­
c ó w  s ta je  s ię  w  p e łn i  z ro z u m ia le .

1S b m .. w  o s ta tn im  d n iu  k a m p a ­
n i i  p rz e d  w y b o ra m i p a r la m e n ta r ­
n y m i.  o d b y ł  s ię  w  R z y m ie  w ie lk i  
w le c  W ło s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty c z ­
n e j .  P r z e m a w ia ł E n r ic o  B e r lm g u e r .  
k t ó r y  p o n o w i ł  z g ło szo n a  p rz e d  m ie ­
s ią c e m  p rz e z  W łP K  p r o p o z y c ję  u -

I I Hurricane'1 
z Dywizjonu 303 
odnaleziony po 36 latach
w o ś c i L a u g h to n  w  h r a b s tw ie  
po d  k i lk u m e t r o w ą  w a r s tw ą  z ie m i 
z o s ta ł o d n a le z io n y  m y ś liw ie c  ty p u  
„ H u r r ic a n e ” , p i lo to w a n y  w  b i tw ie  
p o w ie t r z n e j  o  A n g l ię  p rz e z  p o ru c z ­
n ik a  M a r ia n a  P is a rk a  z p o ls k ie g o  
D y w iz jo n u  L o tn ic z e g o  363. S a m o lo t 
s p a d ł w e  w rz e ś n iu  1940 r o k u  na  u -  
s y tu o w a m y  n a  te r e n ie  je d n e g o  z 
p r z y d o m o w y c h  o g r ó d k ó w  s c h ro n  i  
z a b i ł  p r z e b y w a ją c e  w  n im  p o dcza s  
a la rm u  lo tn ic z e g o  t r z y  o s o b y . P o ­
r u c z n ik  P is a re k  u r a to w a ł  s ię  s k o ­
k ie m  n a  s p a d o c h ro n ie . Z g in ą ł  w  
d w a  la ta  p ó ź n ie j.

S z c z ą tk i „ H u r r ic a n e ’a ”  p rz e k a z a n o  
m u z e u m  w  p o d lo n d y ń s k ie i  m ie js c o ­
w o ś c i B e x le y ,  w  h r a b s tw ie  K e n t .  
J a k  I n fo r m u je  k u s to s z  m u z e u m , u -  
r z ą d z e n ia  s a m o lo tu  z a c h o w a ły  s ię  
b a rd z o  d o b rz e . W ra z  z  n im i  w  m u ­
z e u m  b ę d z ie  e k s p o n o w a n y  „z a g w o ż -  
d ż o n y ”  w ś ró d  s p rz ę tu  b u t  p i lo ta ,  z 
k tó r e g o  p o r .  P is a re k  m u s ia ł u w o ln ić  
s ię  p rz e d  s k o k ie m  ze s p a d a ją c e g o  
s a m o lo tu .

Informator turystyczny

SKANDYNAWIA
O T O  c o  n a  te m a t  w a r u n k ó w  p o ­

b y t u  i  a k t u a ln y c h  c e n  w  S k a n d y ­
n a w i i  p is z e  ta m te js z y  k o re s p o n d e n t 
P A P :

— B L IS K O Ś Ć  S k a n d y n a w ii  p o ­
z w a la  p o ls k ie m u  tu r y ś c ie  U n ik n ą ć  
w ie lu  k o s z tó w  p o ś re d n ic h . W  F in ­
la n d i i  i  S z w e c ji  n ie  w y m a g a  s ię  w iz  
o d  o b y w a te l i  p o ls k ic h .  I s tn ie ją c e  
p o łą c z e n ia  p r o m o w e  — Ś w in o u jś c ia  
z Y s ta d  i  G d a ń s k a  ze  S z to k h o lm e m  
i  H e ls in k a m i — d a ją  m o ż liw o ś ć  z o r 
g a n iz o w a n ia  p o d r ó ż y  o k r ę ż n e j  po  
S k a n d y n a w ii .  P o łą c z e n ie  k o le jo w e  
d la  p a s a ż e ró w  p rz e z  S a s s n itz  ( N R D ) . 
S a m o lo ty  „ L o t ”  lą d u ją  w  H e ls in ­
k a c h , K o p e n h a d z e  i  S z to k h o lm ie .

P o z io m  c e n  z b l iż o n y  je s t  w e  w s z y  
s tk ie h  k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  (d la  
o r ie n ta c j i  p o d a je m y  c e n y  s z w e d z ­
k ie ) .

D la  tu r y s t ó w  z m o to ry z o w a n y c h :
l i t r  b e n z y n y  k o s z tu je  w  S z w e c ji  1,60 
k r ;  w  p o z o s ta ły c h  k r a ja c h  n ie c o  
w ię c e j.  L i t r  o le ju  s i ln ik o w e g o  10 
k r .  g o d z in a  p r a c y  m e c h a n ik a  sa m o ­
c h o d o w e g o  — o k .  30 k r .  W  m ia s ta c h  
p ła tn e  p a r k o w a n ie  n a  u l ic a c h  (1— 3 
k o r o n y  za  g o d z in ę ) .  W e w s z y s tk ic h  
k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  o b o w ią z u je  
o g ra n ic z e n ie  s z y b k o ś c i,  p o k a z y w a n e  
zaw sze  z n a k a m i d r o g o w y m i.  Z a  n ie ­
p rz e s trz e g a n ie  — w y s o k ie  m a n d a ­
t y !

P o d ró ż e  p b c ią g ie m : n a jta ń s z e  w  
F in la n d i i .  B i le t  n a  t r a s ie  1000 k m  
z H e ls in e k  d o  R o v a n ie m i ( K o ło  P o ­
la r n e )  k o s z tu je  w  2 id .  68 m k  p lu s  
e w . d o d a te k  za s y p ia ln y  24 m k . B i ­
l e t y  o k re s o w e  (8 d n i  — 140 m k ,  15 
d n i  — 190 m k )  u p o w a ż n ia ją  d o  n ie ­
o g ra n ic z o n y c h  p o d ró ż y . W  p o z o - la ­
ł y  c h  k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  b i le t y  
k o le jo w e  ś r e d n io  3 - k r o tn ie  d ro ż s z e  
n iż  w  F in la n d i i .  W  S z w e c ji  i  w  
N o r w e g ii  p o d ró ż u je  s ię  b a rd z o  ta ­
n io  a u to b u s a m i c z a r te r o w y m i ( in ­
f o r m a c je  w  b iu r a c h  p o d ró ż y ) .  K o ­
m u n ik a c ja  m ie js k a  d o ść  d ro g a . M o ­
ż l iw o ś ć  z a k u p u  o k r e s o w y c h  k a r t  
d la  t u r y s t ó w  is tn ie je  w  n ie k tó r y c h  
m ia s ta c h .

Ż y w n o ś ć :  c e n y  n a jw a ż n ie js z y c h  
a r t y k u łó w  w  S z w e c ji :  1 k g  C h le ba
—  8 k r ,  ł  k g  m a s ła  — 14 k r ,  i  k g  
m a r g a r y n y  —  9 k r .  1 l i t r  m le k a  —
1.50 k r ,  1 k g  s e ra  ż ó łte g o  — od  20 
k r .  l  j a j k o  — 0.60 k r .  l  k g  k o t le ­
tó w  s c h a b o w y c h  lu b  b e k o n u  — 24 
k r ,  1 k g  m ię sa  w o ło w e g o  — 20 k r  
( ro s o ło w e )  — 50 k r  ( p o lę d w ic a ) ,  1 
k g  r y b  — 15 k r .  1 k g  z ie m n ia k ó w
—  2 k r .  1 k g  p o m a ra ń c z  lu b  b a n a ­
n ó w  — 3 k r .  p a c z k a  p a p ie ro s ó w  — 
5— 8 k r .  b u te lk a  p iw a  —  3.50 k r .  b u ­
te lk a  w in a  — o d  10 ter. b u te lk a  
w ó d k i  — 85 k r .  k a w a  w  b a rz e  —
2.50 k r ,  s z y b k i p o s i łe k  w  k io s k u  
u l ic z n y m  — 5.00 k r .  n a jta ń s z y  o b ia d  
w  b a rz e  — 15,06 k r

D o  S k a n d y n a w ii  w o ln o  w y w ie ź ć  2 
1 p iw a .  1 1 w in a .  b u te lk ę  w ó d k i  i  
200 p a p ie ro s ó w . W w ó z  ż y w n o ś c i o -  
g r a n ic z o n y  d o  15 k g  na  oso bę . Z a ­
b r o n io n y  je s t  w w ó z  ś w ie ż e g o  m ię sa  
i  je g o  p r z e tw o r ó w  ( t y lk o  k o n s e r w y ) :  
W  w ię k s z o ś c i o b ie k tó w  tu r y s t y c z ­
n y c h  u ła tw ia  s ię  p rz y rz ą d z a n ie  p o ­
s i łk ó w  z w ła s n y c h  p r o d u k tó w  — 
je s t  to  o g ó ln ie  p r z y ję te .

N o c le g i:  w  S z w e c ji  — w y łą c z n ie
— m o ż n a  r o z b i ja ć  n a m io ty  poza 
o f ic ja ln y m i  m ie js c a m i,  je d n a k  t y l ­
k o  na  je d n a  n o c  i  w  o d p o w ie d n ie j  
o d le g ło ś c i od  d o m o s tw  i  In n y c h  s k u ­
p is k  lu d z k ic h .  W  k a ż d y m  z  k r a jó w  
s k a n d y n a w s k ic h  is t n ie je  p o n a d  500 
p la c ó w  c a m p in g o w y c h .  C e n y  na  
c a m p in g a c h  o d  i  d o  1* k r  od

o s o b y  w  z a le ż n o ś c i o d  k la s y .  N o ­
c le g  w  s c h r o n is k a c h  m ło d z ie ż o w y c h  
— w ła s n a  b ie l iz n a  p o ś c ie lo w a  — ok . 
k i l k u n a s tu  k o r o n  (b e z  o g ra n ic z e ń  
w ie k u ,  w y m a g a n a  le g i ty m a c ja  T o w . 
S c h ro n is k  M ło d z ie ż o w y c h ) .  T a n ie  
d a m k i  c a m p in g o w e  — o d  20 k r  za 
n o c . P o k o je  d w u o s o b o w e  w  n a j t a ń ­
s z y c h  h o te la c h  o d  40 k o r o n  ( g łó w ­
n ie  n a  p r o w in c j i ) .  P u n k t y  in fo r m a ­
c y jn e  na  d w o rc a c h  p o ś re d n ic z ą  w  
w y n a jm ie  k w a te r  p r y w a tn y c h .

S k a n d y n a w ia  je s t p rz e d e  w s z y s t­
k im  g o d n a  o d w ie d z e n ia  d la  s w e j 
p r z y r o d y ,  w  d u ż e j m ie rz e  n ie  z n is z  
c z o n e j jeszcze  p rz e z  c z ło w ie k a  ( f i o r ­
d y  n o r w e s k ie .  l ic z n e  je z io ra  i  la s y , 
w  k tó r y c h  m o ż n a  be z  o g ra n ic z e ń  
z b ie ra ć  o b f ic ie  w y s tę p u ją c e  ja g o ­
d y  i  g r z y b y ) .  W s p a n ia łe  m o ż l iw o ś ­
c i  d la  w ę d k a r z y ;  z  r e g u ły  o b o w ią ­
z u ją  lo k a ln e  k a r t y  w ę d k a r s k ie  w  
c e n ie  10—20 k o r o n  za d w a  ty g o d n ie  
w  w y z n a c z o n y m  o b sza rze .

Zanim nad Bugiem przemówiły działa (1)

Ostatnie minuty pokoju
35 LAT TEMU, 22 czerwca 1941 

roku o świcie hitlerowska machina 
wojenna uderzyła na Związek Ra­
dziecki. W przebiegu II wojny 
światowej nastąpił historyczny 
zwrot, który w konsekwencji miał 
doprowadzić do decydującego roz­
gromienia III Rzeszy i zatknięcia 
na gruzach Berlina czerwonych 
flag pierwszego w świecie pań­
stwa socjalistycznego, a obok nich 
biało-czerwonych sztandarów Pol­
ski, któro jako pierwszy kraj 
zbrojnie przeciwstawiła się hitle­
rowskiej agresji. Taki oto finał 
miał osławiony plan „Barbarossa", 
wypichcony w mózgach i sztabach 
prusactwa.

Historycy tego okresu, a także 
bezpośredni uczestnicy węzłowych 
rozwiązań najkrwawszej wojny w 
dziejach świata zgodnie na ogół 
oceniają tamtą hitlerowską decy­
zję sprzed 35 lat jako „akt samo­
bójczy", nie uwzględniający — w 
faszystowskiej pysze i zadufaniu — 
siły państwa zrodzonego z W iel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Zmarły niedawno 
marszałek ZSRR, jeden z dowód-

ców — wyzwolicieli Polski Gieor- 
gij Zuków w swych „Wspomnie­
niach i refleksjach'' napisał m. m.:

Powiem w prost: nie m og li­
byśmy odnieść zwycięstwa nad 
wrogiem , gdybyśmy nie m ie li 
doświadczonej i  cieszącej się 
autorytetem  p a rtii,  gdyby nie 
socjalistyczny us tró j społeczny 
i  państwowy, którego potężne 
s iły  m ateria lne i duchowe u- 
m o ż liw iły  w  k ró tk im  czasie do­
konanie reorganizacji całego ży­
cia k ra ju , stworzenie w arunków  
d la  rozgromienia s ił zbrojnych  
niemieckiego im peria lizm u.

DO DZlS jednok również, głów­
nie za sprawą rozmaitej maści 
apologetów faszyzmu i imperializ­
mu oraz prostych fałszerzy histo­
rii krążą po świecie „sensacje" 
związane z datą 22 czerwca 1941 
roku.

Cytowany już uprzednio G. Zu­
ków pisze m. in. w swych 
„Wspomnieniach i refleksjach":

„PO  śm ierci S talina k rąży ły  
różne pogłoski, jakoby - nielctó-

rzy dowódcy i ich sztaby to no­
cy z 21 na 22 czerwca 1941 ro ­
ku, tiiczego nie podejrzewając, 
spokojnie spali lub  beztrosko 
b a w ili się. N ie ma to nic współ 
nego z prawdą. Ostatnią noc 
poko ju  spędzono całkiem  in a ­
czej. W raz z ludowym  komisa­
rzem obrony (S. Timoszenką — 
przyp. K S .) po powrocie z 
K rem la  n ie jednokrotn ie rozma­
w ia liśm y przez WCz (bezpo­
średnie połączenie telefoniczne 
w ysokie j częstotliwości) z do­
wódcam i okręgów wojskowych  
F. Kuzniecowem, D. Pawłowem, 
M. K irponosem  i  szefami ich 
sztabów, którzy przebyw ali na 
stanoiciskach dowodzenia Fron­
tów.

Przed św item  22 czerwca S. 
Timoszenko, N. W atu tin  i  ja  
byliśm y w  gabinecie ludowego 
komisarza obrony.

O godzinie 3.17 zadzwonił do 
m nie dowódca F lo ty  Czarno­
m orskie j, a d m ira ł F. O ktiabrski 
i  ośw iadczył:

— System posterunków obser 
w acyjno-m eldunkow ych podaje,

że od strony m orza zbliża się 
w ie lka  liczba n iezidentyfikow a­
nych samolotów. F lota znajduje  
się w  pełnej gotowości bojowej. 
Proszę o  wskazówki.

— Wasza decyzja — spytałem  
adm irała.

— Decyzja jest ty lko  jedna: 
strzelać, pow itać samoloty og­
niem  obrony przeciw lotn iczej 
f lo ty .

Porozumiawszy się z T im o­
szenką odpowiedziałem O ktiab r  
skiemu:

— W ykonujcie  i  zameldujecie 
swojem u ludowemu komisarzo­
w i” .

MIAŁO to miejsce na pięć go­
dzin po tym, gdy we wszystkich 
jednostkach armii, lotnictwa i flo­
ty hitlerowskiej, zgrupowanych nad 
Bugiem oraz na innych odcinkach 
przyszłego frontu niemieckcwa- 
dzieckiego ogłoszono znamienny i 
niezmiennie zbrodniczo obłudny 
rozkaz Adolfa Hitlera.

KR ZYS ZTO F STRZELEC KI 

{c .d ji.)

J . C F .D K N B A Ł
P O N O W N IE  I  S E K R E T A R Z E M
K. C M P L - R

♦  18 b m . w  U ła n  B a to r  o d ­
b y ło  s ię  P le n u m  K o m i te tu  C en  
t r a ln e g o  M P L - R ,  w y b ra n e g o  
p rz e z  X V I I  Z ja z d  M o n g o ls k ie j 
P a r t i i  L u d o w o - R e w o lu c y jn e j .  
P le n u m  je d n o m y ś ln ie  w y b r a ło  
p o n o w n ie  na  s ta n o w is k o  I  se ­
k r e ta rz a  K C  M P L - R  J u m d ż a -  
g i jn a  C e d e n b a ła .

N A D Z W Y C Z A J N Y  
Z J A Z D  S P D  —  O C E N A  
W IZ Y T Y  E D W A R D A  G IE R K A

♦  O tw a r t y  18 b m . w  D o r t ­
m u n d z ie  n a d z w y c z a jn y  z ja z d  
r z ą d z ą c e j p a r t i i  s o c ja ld e m o k ra  
ty c z n e j  S P D , in a u g u r u ją c y  o -  
f i c ia ln ie  k a m p a n ię  p rz e d  paź­
d z ie r n ik o w y m i  w y b o r a m i do  
B u n d e s ta g u , ro z p o c z ą ł s ię  od  
p ro g ra m o w e g o  w y s tą p ie n ia  w i ­
c e p rz e w o d n ic z ą c e g o  S P D , k a n ­
c le rz a  R F N  H e lm u t«  S c h m id ta .  
S w e  o b s z e rn e  p rz e m ó w ie n ie  
k a n c le r z  S c h m id t  r o z p o c z ą ł od  
o c e n y  z a k o ń c z o n e j n ie d a w n o  
w iz y t y  E d w a rd a  G ie r k ą  w  
R F N . P o w ie d z ia ł  o n  m . in . :  
„ O b łe  s t r o n y  —  n ie  t y l k o  ob a  
rz ą d y  le c z  ta k ż e  ob a  n a r o d y  — 
u z m y s ło w i ły  s o b ie  w  p e łn i ,  *e  
n ie  b y ła  to  p o  p r o s tu  je d n a  z 
w ie lu  n o r m a ln ie  » k ła d a n y c h  
w iz y t ,  le c z  że m ie l iś m y  t u t a j  
d o  c z y n ie n ia  z h is to r y c z n y m  
k r o k ie m  i  p o k o n a n ie m  b a rd z o  
w y s o k ie g o  p ro g u . W s z y s c y  je ­
s te ś m y  tą  w iz y tą  p o ru s z e n i d o  
g łę b i.  P ie rw s z y  s o c ja  l i i  b e ra  ln y  
r z ą d  fe d e r a ln y  p o d  k ie r o w n i ­
c tw e m  W i l l y  B r a n d ta  zapoeząft 
k o w a l  7 g r u d n ia  1976 r o k u  ó w  
p ro c e s  p o r o z u m ie n ia  z  n a ro ­
d e m  p o ls k im .  W  m o je j  d e k la ­
r a c j i  r z ą d o w e j z  17 m a ja  1974 
r o k u .  p r z e jm u ją c  s te r  g a b in e ­
t u  do W i l l y  B r a n d c ie ,  o p o w ie  
d z ia łe m  a łę  za p o l i t y k ą  k o n ­
t y n u a c j i  1 p r z y ją łe m  ją  za m o ­
t y w  p r z e w o d n i  n a s z e j d z ia ła l ­
n o ś c i. N o r m a l iz a c ja  s to s u n k ó w  
z P o ls k ą  je s t  w ła ś n ie  c z ą s tk ą  
t e j  p o l i t y k i  k o n t y n u a c j i ” .

R E A K C J E
N A  W Y D A R Z E N IA  W  R P A  — 
P O W S Z E C H N E  O B U R Z E N IE

♦  K r w a w a  ro z p ra w a  p o l i c j i  
p o łu d n io w o a f r y k a ń s k ie j  z  d e ­
m o n s t ru ją c ą  c z a rn ą  lu d n o ś c ią  
te g o  k r a ju  w y w o ła ła  p o w s z e c h  
n e  o b u rz e n ie  n a  c a ły m  ś w ię ­
c ie .  S e k re ta rz  g e n e r a ln y  O N Z  
K u r t  W a ld h e im  z ło ż y ł  w  k r ó t ­
k im  o d s tę p ie  czasu  d w a  o -  
ś w ia d c z e n ia , w k t ó r y c h  zaa pe­
lo w a ł  o  p o ło ż e n ie  k r e s u  p o l i ­
ty c e  a p a r th e id u  1 d y s k r y m i ­
n a c j i  r a s o w e j w  R P A  o ra z  d a t 
w y r a z  s w e m u  g łę b o k ie m u  u -  
b o le w a n iu  w  z w ią z k u  z o s ta t ­
n im i  w y d a rz e n ia m i w  ty m  
k r a ju .

D e le g a c i k r a jó w  a f r y k a ń ­
s k ic h  p r z y  O N Z  o m a w ia l i  s y ­
t u a c ję  w  R P A , w  z w ią z k u  z 
z a jś c ia m i w  S o w e to  i  in n y c h  
m ia s ta c h  m u r z y ń s k ic h .  O cze­
k u je  s ię . że d e le g a c je  t y c h  k r a  
j ó w '  z w ró c ą  s ię  d o  R a d y  B e z ­

p ie c z e ń s tw a  o  z w o ła n ie  p i ln e ­
g o  p o s ie d z e n ia  w  z w ią z k u  z 
w y d a rz e n ia m i w  R P A .

Katastrofa w kopalni
P A R Y Ż  P A P . P ię ć  o só b  p r a w d o ­

p o d o b n ie  z g in ę ło  w  w y n ik u  k a t a ­
s t r o f y  w in d y  w  k o p a ln i  p o ta s u  w  
B e e r w i l le r  w  A lz a c j i .  W in d a  s p a d la  
n a  d n o  s z y b u  w y p e łn io n e g o  w o d ą . 
W  k i l k a  g o d z in  p o  k a ta s t r o f ie  u -  
z n a n o , że p r a k ty c z n ie  n ie  m a  szans, 
a b y  k t o k o lw ie k  z o f ia r  k a ta s t r o fy  
p o a o s ta ł p r z y  ż y c iu .

ä
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DZ IŚ  W  n a s z e j k a w ia re n c e  
g o ś c im y  p a n a  B o g d a n a  B o ­
g i  c l  a , p o p u la rn e g o  w ś ró d  
s z c z e c iń s k ie j m ło d z ie ż y  d is c -  

jo c k e y a ,  a je d n o c z e ś n ie  p r a c o w n i­
k a  S z c z e c iń s k ie j A g e n c j i  A r t y s t y c z ­
n e j.

— P r o p o n u ję  b y ś m y  n ie  u ż y w a l i  
a n g ie ls k ie j  n a z w y . J e s t ła d n e  P i ­
s k ie  s ło w o  — p r e z e n te r .

—  T o  z n a c z y  p u szcza cz  p ły t?
—  N o  w ie  p a n i  P r e z e n te r  w  d y s ­

k o te c e  r o b i  coś w ię c e j  n iż  m e c h a ­
n ic z n e  n a s ta w ia n ie  p ły t .

—  Z g o d a . K im  z a te m  je s t  p re z e n ­
te r?

— P rz e d e  w s z y s tk im  g o s p o d a rz e m  
d y s k o te k i  n a d a ją c y m  o g ó ln y  to n  ca ­
łe j  z a b a w ie . O d  n ie g o  z a le ż y  n a ­
s t r ó j ,  a tm o s fe ra  n a  s a li.  P re z e n ­
t e r  je s t  te ż  k o m e n ta to re m . K a ż d e  
n a g r a n ie  t r z e b a  z a p o w ie d z ie ć : k r ó t ­
k o  i  z g ra b n ie . N ie  m o ż n a  p rz e c ie ż  
z a n u d z a ć  g o śc i. O n i p r z y c h o d z ą  do  
d y s k o te k i  p o ta ń c z y ć , a n ie  s łu c h a ć  
p o g a d a n e k  o  m u z y c e  m ło d z ie ż o w e j.
P r e z e n te r  m u s i m ie ć  p o d  r ę k ą  d z ie ­
s ią t k i .  b a  — s e tk i  n a  jn o w s z y c h  p ły t ,  
b y  je g o  p r o g r a m  b y ł  a t r a k c y jn y  1 
u ro z m a ic o n y .  «

—  Z  te g o  eo  p a n  p o w ie d z ia ł w y -  ■ 
n ik a ,  i e  b y ć  p re z e n te re m , to  n ie  &  -■ ■<
ta k ie  t r u d n e .  v

W  „Kurierowej” kawiarence

Zawód — prezenter
•— T a k  s ię  w y d a je  w ie lu  m ło d y m  po za  ty m  w  S ta rg a rd z ie  i  jeszcze  

* * * ^ ° f ” ; ° f '  “ l?£?Wa 1 ? lc  łe d n ą  ~  w y łą c z n ie  d la  m ło d z ie ż y
K k o łn e j  -  w  S z c z e c in ie . <jas)

k a n e . N ie  bez p o w o d u  p a n  m in is te r  
k u l t u r y  i  s z tu k i  z a l ic z y ł  p re z e n te ­
r ó w  d o  g r u p y  a r ty s t ó w  e s t ra d o ­
w y c h .  T rz e b a  p rz e c ie ż  m ie ć  d o b rą  
d y k c ję ,  w y c z u c ie  r y tm u ,  o b y c ie  z 
e s t ra d ą , » p o rą  w ie d z ę  i  t a k  d a le j.  
P rz e c ie ż  lu d z ie  za  w s tę p  p ła c ą  p ie ­
n ią d z e . M u s z ą  w  z a m ia n  o t rz y m a ć  
r o z r y w k ę  n a  o d p o w ie d n im  p o z io ­
m ie . T o  n ie  m o ż e  m ie ć  n ie  w s p ó l­
n e g o  z  a m a to rs tw e m .

—  A le  m im o  w s z y s tk o  p ro w a d z e ­
n ie  d y s k o te k i  Jest e z y m ś  w  ro d z a ­
j u  e h a ł tu r k i?

—  N ic  p o d o b n e g o .
—  J a k i  je s t  p a ń s k i »a w ód ?
—  P re z e n te r .
—  Z u p e łn ie  se r io ?
—  A b s o lu tn ie .  P o c z ą tk o w o  p re z e n ­

te r z y  b y l i  w  p o d o b n e j s y tu a c j i  co 
k a s k a d e rz y . W  r o k u  1974 o t r z y m a l i  
je d n a k  s ta tu s  z a w o d o w y . N a le ż y m y  
d o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  P r a c o w n i­
k ó w  K u l t u r y  i  S z tu k i .  I s t n ie je  te ż  
K r a jo w a  R a d a  P re z e n te ró w .’

—  I l u  p r e z e n te r ó w  je s t  w  P o lsce?
— P o  o s ta tn ie j  w e r y f i k a c j i  

s z e ś ć d z ie s ię c iu  o ś m iu . M ó w ię *  o c z y ­
w iś c ie  w y łą c z n ie  ® t y c h ,  k tó r z y  
m a ją  u p r a w n ie n ia  w y d a n e  p rz e z  
M in is te r s tw o  K u l t u r y  i  s z tu k i.

—  T o  c h y b a  m a ło ?
—  E g z a m in  je s t  b a rd z o  t r u d n y .  

T rz e b a  n a  p r z y k ła d  z n a ć  h is to r ię  
m u z y k i ,  r o z r ó ż n ia ć  w s z y s tk ie  s ty le ,  
z n a ć  m u z y k ę  k la s y c z n ą  i  ja z z . T o  
o c z y w iś c ie  d o d a te k  d o  r o z le g łe j  
w ie d z y  o  m u z y c e  p o p u la r n e j ,

—  P ię k n ie ,  a łe  J a k  d o  t e j  p o r y  n ie  
m a  w  S z c z e c in ie  d y s k o te k i  s p r a w ­
d z iw e g o  z d a rz e n ia . M o ż e  je d y n ie  
..R e d a ” ...

—  T o  te ż  n ie  je s t  d y s k o te k a . 
J e d y n ie  b a r  z m u z y k ą .  D o m  K u l ­
t u r y  B u d o w la n y c h  ta k ż e  n ie  za ­
ła t w ia  s p r a w y .  Z  ko lę d  d y s k o te k i  w  
k lu b a c h  s tu d e n c k ic h  n ie  z a p e w n ia ­
ją  o d p o w ie d n ie g o  p o z io m u . Z re s z tą , 
c o  to  zą  d y s k o te k a ,  w  k t ó r e j  m u ­
z y k ę  p u szcza  s ię  z  m a g n e to fo n u .

—  A  w  in n y c h  m ia s ta c h ?
—  P o d o b n a  s y tu a c ja .  D y s k o te k i  

. m ie szczą  s ię  k ą te m  w  k lu b a c h  i
r e s ta u r a c ja c h .  E f e k t  je s t  ta k i,  
w  k n a jp ie  p o d c h m ie lo n y  g o ść  p o d ­
c h o d z i d o  p re z e n te ra  i  m ó w i:  „ P a ­
n ie !  W y łą c z  p a n  to  r a d io ” .

—  P o d  k o n ie c  c z e rw c a .
—  N ie m o ż liw e .
—  N a p ra w d ę . R u sza  M a ła  S ce na  

R o z r y w k i  —  z d y s k o te k ą ,  d r in k -  
b a re m  i t p .  S z c z e g ó łó w  n a  ra z ie  n ie  
z d ra d z a m , a le  b o d z ie  to  rz e c z  n a ­
p r a w d ę  z n a k o m ita .  U w a g a : w y łą c z ­
n ie  d la  d o ro s ły c h .

—  S ą d z i p a n . i e  t o  c h w y c i?
—  O c z y w iś c ie .  T a  fo rm a  r o z r y w ­

k i  s ta je  s ię  c o ra z  p o p u la r n ie js z a ,  
ta k ż e  w ś ró d  d o ro s ły c h . W ie lu  l u ­
d z io m  p r z e ja d ły  s ię  d a n c in g i p r z y  
a k o m p a n ia m e n c ie  r e s ta u r a c y jn e j  o r ­
k ie s t r y .

—  A le  n a  p o c z ą tk u  r o k u  s a czę to  
z a m y k a ć  d y s k o te k i.  W o k ó ł  t e j  s p r a ­
w y  z r o b i ł  s ię  s p o r y  s z u m .

—  N a w e t  ta c y  p u b l ic y ś c i  j a k  J e rz y  
U rb a n  z a b ie r a l i  g ło s  w  t e j  s p ra ­
w ie .

—  G ło s u ją c  p r z e c iw  d y s k o te k o m ?
—  N ic  p o d o b n e g o . W s z y s c y  b y l i  

za . A le  t r z e b a  b y ło  d e c y z j i  a ż  n a  
n a jw y ż s z y m  s z c z h b lu , ż e b y  s y tu a c ja  
z m ie n i ła  s ię  d ia m e t r a ln ie .  D o  k o ń ­
ca  b ie ż ą c e g o  ro -ku  Z je d n o c z o n e  
P rz e d s ię b io rs tw a  R o z r y w k o w e  i  a -  
g e n c je  a r ty s t y c z n e  m a ją  u r u c h o m ić  
o k o ło  100 n o w y c h  d y s k o te k .  „ U n l -  
t r a ”  ro z p o c z ę ła  p r o d u k c ję  p r o fe s jo ­
n a ln e g o  s p r z ę tu  n a jw y ż s z e j  k la s y . 
N asze  p r z e d s ię b io r s tw o  ju ż  z a k u p i­
ł o  tę  a p a r a tu r ę .  M o ż e m y  n a ty c h ­
m ia s t u r u c h o m ić  c z te ry  s ta łe  d y s k o ­
te k i.

— C o z a te m  s to i n a  p rz e s z k o d z ie ?
—  B r a k  lo k a l i .  N i k t  n a m  n ie  c h c e  

w  t y m  p o m ó c , b o  n a  p r z y k ła d  w  
Ś w in o u jś c iu  p o k u t u je  je s z c z e  s te re ­
o t y p  r o z r y w k i :  d a n c in g  1 s t r ip -  
te ase . J e d n o  z re s z tą  n ie  w y k lu c z a  
d ru g ie g o . N ie c h  b ę d z ie  d a n c in g , a le  
n ie c h  b ę d z ie  i  d y s k o te k a .  C h c ie li ­
b y ś m y  ją  u r u c h o m ić  n a d  m o rz e m ,

Karty m iejskiego albumu

W HANZEATYCKIEJ OBRĘCZY
JAKO port bałtycki dominujący u ujścia Odry, nio mógł Szcze- H a t m u s ie l i  s ię  p o d p o rz ą d k o w a ć , 

cin .lać na uboczu zażartej rywalizacji politycznej i  gospodarczy K i T S i S Y j m i ' ' u j S L S :  
głównych potęg morskich Średniowiecza — Danii oraz niemieckich k o w a ły  b u jn y  r o z w ó j  s z c z e c in a , 
księstw. Przez całe niemal XI stulecie słowiańskie Pomorze zma- D a n ia  je d n a k  ra z  je szcze  h a rd o  
galo .¡ę w mor.kich bajach z Duńczykami. Ta nierówna walka
zakończyła się klęską — Skandynawowie na całe pół wieku za- a ta k ie m  p o d  H e is in g b o rg  r o z b i ł  w 
garnęli kraj u ujścia Odry. Spłonął bogaty szczeciński gród barba- Pu c łV  k o ą U c te  w o je n n ą  m ia s t H a n -  
rzyńsko znLzczony przez zdobywców. &  ^ 2 7 ^ 5« ^
TYMCZASEM dyktatura Danii na n ie o g ra n ic z o n e g o  h a n d lu  i  p o ło w ó w  S ło n e  c ła  n a ło ż o n e  p rz e z  z w y c ię z -  

R n ł łu l f i i  ( I n n r n u m W e i n a  B a ł t y k u .  N a  s t r a ż y  m o n o p o lu  c ó w  n a  m ia s ta  Z w ią z k u ,  n a  k i lk a  Bałtyku doprowadziła do zawtą- H a n z y  s ta ła  p o tę ż n a  f lo t a .  Z w ią z e k  la t  s p a r a l iż o w a ły  n ie m a l h a n d e l 
zonio Się przeciw skandynawskie- n ie w ie le  l i c z y ł  s ię  z In te r e s a m i p o -  h a n z e a tó w . W k ła d  S z c z e c in a  w 
mu mocarstwu konfederaci! miast l i t y c z n y m i  k s ię s tw  i  k r ó le s tw ,  k t ó -  p rz e g r a n ą  k a m p a n ię  b y ł  o g r o m n y ,  
n ie m ie c k ic h  P n u /c b r ł  u r lo r  w !«  r y m  fo r m a ln ie  p o d le g a ły  m ia s ta . S k a rb ie c  m ie js k i  o p u s to s z a ł,  p o d -  niernieckicn. rowstaf więc w wie- p o n a d  g ło w a m i w ła d c ó w  w c h o d z i ł  u p a d ł  h a n d e l  ś le d z ia m i i  z b o ż e m , 
k u  XIII w ie lk i  Związek Hanzeatydci w  w y g o d n e  s o b ie  s o ju s z e , w y p o w ia -  I w te d y  o d w ra c a ją  s ię  lo s y  r y -  
skupiojacy ponad 30 D O rtó w  i d a ł w o jn y ,  p r z e d s ię b r a ł w ie lk ie  w a l iz a c j i .  H a n z a , z g ro m a d z iw s z y  
_ l n , t  m !  l i a .  . „ L  m o r s k ie  w y p r a w y .  w ie lk ą  f l o t ę  i  p o tę ż n ą  lą d o w ą  a r m ię
miast śródlądowych, dia których D u ń c z y c y , b r o n ią c y  d o tą d  d o s tę -  o b lę ż n ic z ą  p o d e jm u je  in w a z ję  d u ń -  
Battyk stanowił nieodzowny szlak p u  s z c z e c iń s k im  r y b a k o m  d o  b o g a -  s k ic h  c ie ś n in . S z c z e c in  d łu g o  w z ib ra  
hondiowu W skład Hanzu wsszłu t y c h  s k a n d y n a w s k ic h  ło w is k  ś łe -  n i  a s ię  p rz e d  d o łą c z e n ie m  d o  w y -  
nie tylko miasta niemieckie, ale d* i<,wyc'h' woU “  e,ednoc*°nych ^ a w y .  p s ta te e z n ie  w y s ta w ia  t y l k o

również grody szwedzkie, polskie 
i pomorskie. W nich wszystkich w 
owym czasie sprawował władzę 
niemiecki patrycjat, osiadły wraz 
z przyjęciem niemieckiego prawa 
miejskiego. Do tej wielkiej orga­
nizacji feudalnych miast dołączył 
i Szczecin.

P rz y n a le ż n o ś ć  d o  Z w ią z k u  d a w a ła  
o g ro m n e  p r z y w i le je  —  m o ż liw o ś ć

T A K IM I OTO statkam i 
żeglowali szczecinianie w 
czasach hanzeatyckich. Ry­
cina przedstawia budowę 
okrę tu  zwanego kogą. S łu­
ży ł cm jednako kupcom  i 
w ojow nikom

Fot. Z. Jodkowski

O calić  przed s iek ierą

je d e n  o k r ę t  z  80 z b r o jn y m i.  T y m  
ra z e m  w o jn a  m a  p rz e b ie g  n ie p o ­
m y ś ln y  d la  D u ń c z y k ó w . H e is in g b o rg  
— tw ie r d z a  s trz e g ą c a  p r z e ja z d u  na  
M o rz e  P ó łn o c n e  1 K o p e n h a g a  p a d a ją  
łu-peon h a n z e a tó w . P o  k i l k u  la ta c h  
z a s to ju  p o r t  s z c z e c iń s k i o d z y s k u je  
s w ą  ra n g ę .

O d tą d  ju ż  S z c z e c in  t r z y m a  s ię  na  
u b o c z u  w s z e lk ic h  p o c z y n a ń  m i l i t a r ­
n y c h  Z w ią z k u .  N a w e t n a  z ja z d a c h  
H a n z y  f o t e l  d la  d e le g a ta  g r o d u  
G r y fa  czę s to  ś w ie c i p u s tk ą .  S zcze ­
c iń s c y  r a j c y  r o z u m u ją  ro z s ą d n ie , 
k a l k u lu ją c  n a  z im n o :  s k o r o  m o ż n a  
be z  w ię k s z y c h  w y d a tk ó w  z a c h o w a ć  
p a t r o n a t  w ie l k ie j  o r g a n iz a c j i  1 c ią g ­
n ą ć  s tą d  k o r z y ś c i ,  p o  c ó ż  b y ć  n a d ­
g o r l iw y m ?

U d z ia ł  w  H a n z ie  p o p ła c a ł  je d n a k  
d o  cz a s u . P e n e tr a c ja  Z w ią z k u  s ta ­
w a ła  s ię  w  p o c z ą tk a c h  X V I  w ie k u  
e o ra z  b a r d z ie j  k r ę p u ją c a .  C z ę s to  za 
p la n a m i g o s p o d a rc z y m i m ia s t  h a n -  
z e a ty c k ic h  k r y ł y  s ię  p o l i t y c z n e  i n ­
te re s y  k s ią ż ą t n ie m ie c k ic h ,  g o d z ą ­
ce  w  n ie z a le ż n o ś ć  c a łe g o  P o m o rz a . 
2 e la z n a  o b rę c z , k tó r ą  Z w ią z e k  p o ­
w o l i  z a c is k a ł n a  B a ł t y k u  z a c z y n a ła  
b y ć  d o k u c z l iw a .

W  p o ło w ie  X V I  w ie k u ,  z w ią z k i  
S z c z e c in a  i  in n y c h  m ia s t  p o m o r ­
s k ic h  z H a n z ą  s ta ją  s ię  ju ż  c ż y s to  
fo rm a ln e .  M o c n o  p r z y b la d ła  j u ż  p o ­
tę g a  D a n i i  n a  B a ł t y k u  i  s t r a c i ł  r a ­
c ję  b y t u  s i ln y  s o ju s z  m ia s t  k u p ie c ­
k ic h .

P o n a d  t r z y  w ie k i  u c z e s tn ic tw a  w  
Z w ią z k u  o k a z a ły  s ię  je d n a k  w  s u ­
m ie  k o r z y s tn e  d la  r o z w o ju  p o r tu  
i  m ia s ta . T a k  b y ło  z e k o n o m ic z n e ­
g o  p u n k t u  w id z e n ia .  N a to m ia s t  d łu ­
g o le tn i  z w ią z e k  z n ie m ie c k ą  o rg a ­
n iz a c ja  p o l i t y c z ń o - h a n d lo w ą  s p rz y ­
j a ł  g e r m a n iz a c ji  S z c z e c in a . B y ł  to  
o k re s , k t ó r y  z a d e c y d o w a ł o  p r z e ­
w a d z e  b o g a te g o  m ie s z c z a ń s tw a  o s ie ­
d lo n e g o  w  m ie ś c ie  n a d  rd z e n n ą  lu d ­
n o ś c ią  s ło w ia ń s k ą .  S p o d  te g o  w p ły ­
w u ,  m im o  u c z e s tn ic tw a  w  H a n z ie , 
z d o ła ły  u w o ln ić  s ię  in n e  m ia s ta  
p o ls k ie .  B o w ie m  w a r to  w ie d z ie ć , że 
w  s w o im  cza s ie  m a c k i  Z w ią z k u  s ię ­
g a ły  a ż  p o  K r a k ó w . . .  ( ła w )

mi jodła h Ł ^ £ j . aV S r » “ S : przecież rekonstruując ul. B. 
fińskiego egzemplarza te Parłcu Krzywoustego pozbyliśm y Się 

_ r. ,  Kaspr otwicza, Mika innych — zna w ie lu  okazów starych drzew o
O S ZC ZE C IS S K 1E J Z1E. akacje). M n ie j jest „ lo tó w , ig li-  r T e T e w lc J lT ^ c z y m T Z  w ie lk ich  koronach. Piękna u l i.  

_mozna mesKoncze- czn i i  leszczyny tu reckie j, a jedyne okazy u? kraju. Mamy tet ca zam ieniła się to kam ienny  
nte. Dowodem tego — praw dziw ą osobliwością przy-  •erb®łcł*1 , tóttą sosnę, wąwóz. M am y nowe, w ie lk ie
wspaniciły a lbum  pt. rodniczą są gru jeczn ik i japoń- amurski ™oraz k^zywiAcie,°r^\yrme, osiedla: Pomorzany i P rzyjaź- 
„ozczecm m iasto par- skie, tu lipanow ce oraz kasztany opiewane przez poetów — szcze- ni. Zaprojektowano je  z odde-
ków i  z ie len i" autorstw a jadalne. “ o ......chem  * architektonicznym  roz.
Stefana Kownasa i  Czesia- Kownas i  P iskorsk i oceniają szczecińska flora, Świadczy naj- machem. Pierwsze z n ich na­
wa P iskorskiego, w ydany w ie k 'u licznych  drzew na 60—70 lepiej fakt, że z Przedsiębiorstwem żywa ją  szczecinianie betonową,
to 1958 r. Jesteśmy chyba la t, a rzadkich gatunków  — na * ł?*en* , drugie zaś — piaskową pusty-
jednym  z n ielicznych m iast 40 lat. Dziś postarzały się one o  Kórnik\?Cprowadzona przez PoUką nią. Na jednym  i d rug im  ła t-  
to k ra ju , k tóre posiada te- la t 17—18, a zatem w kroczy ły  A k a d e m ię  N a u k .  Polepa on na wy w ie j znaleźć na chodniku 20- 
go typu  monografię, ja k  w  swój okres na jp ięknie jszej zlo tową monetę, niż dające cieńróannioż   nnfni-riŁ>i •  i. .  j oarasiej rzua-Kicfi nasion arzeui t -_____również -  ga tunk i drzew d o j r z a l i * .  O p a r ty m ,  dzie lą : 
i  krzewów zasługujące na 
odrębne opracowanie.

DRZEW EM na jbardzie j pos­
p o litym  w naszym mieście są 
lip y . Składają się bowiem  na 
blisko 40 proc. przyulicznego 
drzewostanu. M im o to idąc ale­
ją  lipow ą nie odnosimy wraże­
nia jednostajności. W jednym  
bowiem szeregu posadzono k i l ­
ka ich gatunków, ja k  np. lipę 
drobnolistną, pośrednią, k ry m ­
ską, srebrzystą czy am erykań­
ską. K w itn ą  one nie jednocześ­
nie lecz kolejno, co sprawia, że
ulica pokryta  'je s t  kw ia tam i 
przez dłuższy okres. *** "  *'* ~~ ~

M am y też sporo k lonów. 1 to 
w k ilk u  gatunkach: k lo n  zw y-

Szczecin:
miasto - ogród
n iom  spalin i  soli, p rze trw a ły  za na jest obustronna i  korzysta . 
w ieruchy i zniszczenia w o jen- “  inił L ' : cm '" nvra “ ° p" u‘  K6rM*  P ™ ,e’^ cBt>u,m,e pojmowanego

drzewo.
Szczecin rozrasta i  mo­

dernizuje. M iasto staje się za 
ciasne dla szybko rosnącej 
liczby mieszkańców, żądających 
stałego podnoszenia ogólno- 
m iejskiego standardu. S trum ień  
pojazdów w ylew a się na obrze­
ża jezdni, zmuszając nas do po­
szerzania u lic  i  uczynienia ich  
bardziej przelo tow ym i. O fiarą  
unowocześniających zabiegów 
najczęściej padają drzewa. Pro­
jektanci dość lekką ręką ska­
zują je  na ścięcie w  im ię zbyt

postępu.
Jesteśmy pokoleniem, które

co  i  S z c z e c in .
B io rą c  to  w s z y s tk o  p o d  u w a g ę

ków . Są wspaniałą ozdobą m ia - łatwo zrozumieć pasję szczecinian , . , ,, ,
sta którenn z irfpń  wyróżnia  si°iacych bardzo często w obronie pozostawi po sobie trw a ły  Ślad 
l o r zbyt pochopnie wycinanych drzew na kartach h is to rii. T raw estu- 

w ___ _ ________ 1V„ „ „  Korzystnie Szczecin wśród  in -  ł niszczonych krzewów. Jest to i znane nouńedzeniP znttnUś
czujny, srebrzysty, jesiono listy n ^ h X % ? c T i \ a płacach na “ . j Z ł e T ^ i a Z a ^  Z  P o ls k ę *z ru jn o w a n iu  prze.  
oraz ja w o ry , któ re  służą ja ko  potkać można także prawdziwe ra c[iąt utrzymania charakteru mta- kazu jem y ją  następcom — od- 
miejsce spotkań współczesnym rytasy przyrodnicze. N a  tkrzyżo- ia u ^ a to ^ u c h  «Pekied^' eoźemrAa budowaną. Powstał k ra j now y, 
Laurom  i Filonom . W iele jest S ‘ -  t k  zbudowany z betonu i M i .  A le
też kasztanowców (a nie ja k  korski — wspaniały okaz żeński WSZYSCY uważamy, że zie- dom, szosę czy to iadukt zbu- 
sądzi większość mieszkańców  — japońskiego miłorzębu, o obwodzie leń należy chronić. M am y  —  dować można w  k ilk a  la t, pod- 
kasztanów) zwyczajnych  i  czer- nożna z‘S u K T « .  ¿Sń stosowaną rygorystycznie  — czas gdy drzewo roSnie k ilk a -
wonych oraz platanów. Na u l i-  całkowitą ochroną cisy, których pę- uchwałę MRN, w  m yśl k tó re j dziesiąt. I  n ik t  nam nie tcyba­
cach m iasta napotkać można av> W y i nasiona zawierają trują- wycięcie drzeioa bez zezwolenia czy tego, że pro jek tu jąc  noioe 
także w iązy, jarzęby, topole i  prow ic^a^ośSe9” gr ozi  solidną grzywną. W szy- suburbia, zapomnieliśmy o zie, ,  . , V ’ SJ -u luoniB ' - y j r i  y a n m  iwum» . . * ., - .. .
grochodrzewy (czylt popularne  — drzewo, którego rodowód wy- * łko  jest więc n ib y  w  na jlep - len i. (ten)
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Bogactwo imprez kulturalnych i naukowych

Polonijne lato 1976

N A ZDJĘCIU: członkowie polsko-węgierskiego zespołu a r­
tystycznego im. J. Bema 2 Węgier oraz zespól ,JSibica”  z 
Czechosłowacji podczas jednego z polonijnych festiwali.

(CAF  — Loka j)

PRZYJEŻDŻAJĄ JUŻ 
pierwsze wycieczki na­
szych Rodaków 1 zagrani­
cy. Dzieci polonijne przy­
gotowują się do dalekie j 
podróży, aby w  K ra ju  o j­
ców wypocząć na kolo­
niach i obozach. Znów ja k  
co roku, spotkają się ze 
sobą bliscy, przyjaciele, 
znajomi.

WKRÓTCE TEŻ rozpoczną 
się pierwsze im prezy polonijne 
organizowane przez Towarzy­
stwo Łączności z Polonią Za­
graniczną „Polonia”  i  inne sto­
warzyszenia i  instytucje.

Już w czerwcu w  Poznaniu 
w ramach Międzynarodowych 
Targów odbyło się Polonijne 
Forum Gospodarcze 76, w  k tó ­
rym  wzięło udział ponad 200 
przedstawicieli biznesu po lon ij­
nego z całego świata. Również 
w czerwcu planowana jest inna 
impreza, o charakterze nauko­
wym . Będzie to sympozjum pt. 
„W kład  Polaków i  Polonii w 
rozwój Stanów Zjednoczonych” . 
Sympozjum odbędzie się w 
Warszawie. W tym  czasie bę­
dzie też bawić w  Polsce duża 
delegacja Fundacji Kościuszko­

wskiej, któ ra  obchodzi w  tym  
roku jubileusz 50-lecia powsta­
nia te j pożytecznej placówki. 
Na czele delegacji przybędzie 
prezes Fundacji d r Eugene K u - 
sielewicz. Goście m ają w pro­
gram ie udział w warszawskim 
sympozjum, spotkanie z rekto­
ram i Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i Akadem ii Górniczo- 
-Hutn icze j, a także z po lon ij­
nym i . studentami Szkoły Let­
n ie j K u ltu ry  i  Języka Polskie­
go. W arto dodać, że Fundacja 
Kościuszkowska co roku wysy­
ła dużą grupę studentów do 
tych szkól.

T R W A  k o n k u r s  o g ło s z o n y  p re cz  
T o w a rz y s tw o  „P o lo n ia » *  i  P a ła c  
K u l t u r y  \ r  P o z n a n iu  d la  d z ie c i 
p o lo n i jn y c h  pn . „ D a le k a  P o lska  
w e  w s p o m n ie n ia c h  i  w y o b ra ż e ­
n ia ch '» . P lo n  k o n k u r s u  ła k  d o tą d  
je s t  n ie z w y k le  o b f i t y .  J u z  400 d z ie ­
c i *  ca łe g o  ś w ia ta  n a d e s ła ło  s w o je  
r y s u n k i  I  in n e  d z ie ła  p la s ty c z n e  na  
te n  te m a t.  Są n a p ra w d ę  b a rd zo  
p ię k n e .

Je d n ą  *  w a ż n ie js z y c h  im p re z  
k u l t u r a ln y c h  je s t  I I I  Ś w ia to w y  
F e s t iw a l t  h ó rń w  P o lo n ijn y c h ,  k tó ­
r y  o d b ę d z ie  s ię w  K o s z a l in ie  w  
d r u g ie j  p o ło w ie  i ip c a . Z g ło s iło  s ię  
Z? c h ó ró w , w t y m  t r z y  c h ó r y  *  
U S A  i  je d e n  z  K a n a d y .

Po raz p ie rw s z y  w  fe s t iw a lu  we­
zm ą u d z ia ł u c z e s tn ic y  o d b y w a ją c e ­
go  s ię  ró w n o le g łe  w P o z n a n iu  k u r ­
su d la  d y r y g e n tó w  c h ó ró w  p o ło -

joniści, naukowcy, muzycy.
T RADYCJE polskie w We­

nezueli sięgają okresu 
w alk o wyzwolenie Ame­

ry k i Południowej spod pano­
wania Hiszpanów. Na cokole 
pomnika Simona Bolivara, 
wzniesionego w Caracas na 
cześć twórcy południowoame­
rykańskiego ruchu wyzwoleń­
czego, założyciela pierwszego 
niepodległego państwa zbudo­
wanego na gruzach hiszpań­
sk ie j adm in is trac ji kolonialnej, 
w yry ta  jest długa lista nazwisk 
bohaterów  narodu wenezuel­
skiego, wśród których w idnie ją  
również nazwiska polskie.

C H L U B N A  k a r tu  w p is a n a  w  h i­
s to r ię  W e n e z u e li p rz e z  re io o lu c jo n i-  
s tó u 3 p o ls k ic h  b y ła  k o n ty n u o w a n a  
p rz e z  p o ls k ic h  p o d ró ż n ik ó w ,  b a d a ­
czy  i  n a u k o w c ó w : p rz e p ro w a d z il i  
o n i  l ic z n e  b a d a n ia  na  te re n ie  W e ­
n e z u e li. T a k  np . b o ta n ik  J ó z e f W a r -  
s ze w icz  o d k r y ł  w  1851 r o k u  m a ło  
z n a n e  g a tu n k i  r o i ł  In .  p r z y c z y n ia ją c  
s ię  do  ro z s z e rz e n ia  w ia d o m o ś c i o 
f lo r z e  te g o  k r a ju .  G e o lo g  R u d o l f  
Z u b e r  p rz e p ro w a d z ił  b a d a n ia  z ło i  
r o p y  n a f to w e j  o ra z  b a d a n ia  g e o g ra ­
f ic z n e . k l im a ty c z n e  i  e tn o g ra f ic z n e .  
P o s z u k iw a n ie m  r o p y  n a f to w e j  z a j­
m o w a ł s ie  te ż  E d w a rd  A n to n i  K i l i ń ­
s k i.

Zn a c z n y  w k ł a d  w ży­
cie gospodarcze, k iU tu ra l- 
ne i naukowe Wenezueli 

wnieśli Polacy po I I  wojnie  
światowej. Wysoką pozycję na­
ukową w  tym  kra ju  zdobyli 
profesorowie Un iwersytetu w 
Caracas — specjalista z zakre­

su budowy tu rb in  inżynier 
Zygm unt Bogusz oraz fiz y k  d r 
Lud w ik  G intel. Tragicznie 
zm arły w  1968 roku, k ie row n ik  
katedry botaniki uniwersytetu  
w Maracay, entomolog Wacław  
Szumkowski stał się sławny 
dzięki wynalezieniu metody 
zwalczania szkodników baweł­
ny. Nad problemem tym  praco­
wał osiem lat. Podczas gdy in n i 
specjaliści poszukiwali odpo­
wiednich środków chemicznych, 
Szumkowski w ynalazł antido­
tum  w postaci innego szkodni­

ka, k tó ry  niszczy pasożyta ba­
wełny, jam  ej roślin ie nie szko­
dząc. Dzięki polskiemu uczo­
nemu bawełna wenezuelska ma 
włókna znacznie dłuższe, a spe­
cja liści zaliczają ją do rzędu 
najlepszych na świecie. Nowy 
gatunek bawełny nazwano 
im ieniem  Szumkowskiego. Im ię  
uczonego nosi również jedna z 
sal uniwersytetu w  Maracay 
oraz wieś, w k tó re j przeprawa-

enezueli
dzał doświadczenia. Jej miesz­
kańcy nazwali Szumkowskiego 
„padre de oro blanco"  — „ o j­
cem białego złota".

K IE R O W N IK IE M  je d y n e g o  to W e­
n e z u e li la b o r a to r iu m  g e m o lo g tczn c -  
go  w  M in is te r s tw ie  G ó rn ic tw a  je s t  
S ta n is ła w  M a z la re k . W s p ó łtw ó rc a m i 
n o w o cze sn e g o  c e n tr u m  sto łe czne go  
b y l i  a r c h it e k c i  Z b ig n ie w  P a n a s ie ­
w ic z  i  L e c h  A d a m o w ic z . C e n io n \/m  
te  t y m  k r a ju  g e o lo g ie m  b y ł  w a rs z a ­
w ia k  d r  B o g u s ła w  S ze nk . D u ż y m  
s z a c u n k ie m  c ie szą  s ię  ró w n ie ż  le k a ­
r z e :  K a z im ie rz  M u s z y ń s k i,  D . B ła m  
i  W ito ld  K u c h a rs k i.  P o ch o d zą cy  z 
K r a k o w a  i  n i .  T a d e u sz  B rz e z iń s k i 
z a s łu ż y ł s ię  w  r o z w o ju  s z y b o w n i­

c tw a  w  W e n e z u e li. O d  v m  r .  je s t  
o n  p re ze se m  k lu b «  sz y b o w c o w e g o  
w  C a ra ca s . I n ż y n ie r  a r c h it e k t  R a fa ł 
S m o rc z e w s k i z d o b y ł so b ie  u z n a n ie  
ja k o  p r o je k ta n t  w ie lk ie g o  o s ie d la  
m ie s z k a n io w e g o  i  e fe k to w n y c h  pa ­
w i lo n ó w  w y s ta w o w y c h  w  S t. P e te r. 
K ie ro w n ic z k ą  b ib l io te k i  u n iw e rs y ­
te c k ie j  w  C a ra c a s  je s t  p rz e d w o je n ­
na w a rs z a w s k a  a k to r k a  L w i a K r y ń ­
ska.

P rz e d  ła t y .  z a n im  p rz e n ió s ł s ię  do  
F r a n c j i ,  c z o ło w ą  p o z y c ję  w ś ró d  m u ­
z y k ó w  W e n e z u e li z a jm o w a ł p ia n is ta  
A n d r z e j  W ą s o w s k i. O b e c n ie  t r a d y ­
c ją  tę  k o n ty n u u je  E w a  M a r la  Z u k  

— la u re a tk a  M ię d z y n a ro d o w e g o  
K o n k u rs u  C h o p in o w s k ie g o  w  1905 r .  
M a tk a  la u r e a t k i  a b s o lu je n tk a  K o n ­
s e r w a to r iu m  te  K r a k o w ie ,  u c z y  w  
C a ra ca s  g r y  n a  fo r t e p ia n ie .  C zęsto  
w y s tę p u je  w  r a d iu  i  te le w iz ji ,  o rg a ­
n iz u je  k o n c e r ty ,  w  k tó r y c h  sarna  
w y s tę p u je .

CZŁO N K IE M  zespołu W iel­
k ie j O rkiestry Symfo­
nicznej w Maracaibo jest 

Kazim ierz Burek. Władze tego 
miasta ; podjęły in ic ja tyw ę  
stworzenia pod kie runkiem  K. 
Burka, utalentowanego lu tn ika, 
szkoły oraz zakładu produku ją­
cego instrum enty smyczkowe. 
Jak pisał niedawno na lamach 
miesięcznika „Panorama Pol­
ska" Wojciech Karm owski z 
Maracaibo, byłaby to pierwsza 
tego typu szkoła i fabryka w 
W enezueli.

Henryk G A LA T

B ljn y e h .  B ę d z ie  to  d la  n ic h  p o ży ­
te c z n a  le k c ja  p o g lą d o w a .

J E Ś L I  ju ż  Jes teśm y p rz y  im p r e ­
za ch  k u l tu r a ln y c h ,  w y m ie ń m y  w  
te le g r a f ic z n y m  s k ró c ie  in n e  p rz e d ­
s ię w z ię c ia  z  t e j  d z ie d z in y , a w ię c  
s tu d iu m  d la  in s t r u k to r ó w  p o lo n i j ­
n y c h  z e s p o łó w  fo lk lo ry s t y c z n y c h  
(w  ty m  r o k u  ju ż  p o  ra z  s ió d m y ) ,  

k u r s  e tn o g r a f ic z n y ,  p le n e ry  m a la r ­
s k ie  i  r z e ź b ia rs k ie  o ra z  k u r s  o rg a ­
n iz a to r ó w  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  i  to ­
w a rz y s k ie g o  w  o rg a n iz a c ja c h  i  ś ro ­
d o w is k a c h  p o lo n i jn y c h .  T e n  o s ta ­
t n i  p rz e w id u je  w y k ła d y  z  m e to d y ­
k i  p ro w a d z e n ia  z a ję ć  k lu b o w y c h  
i  ś w ie t l ic o w y c h ,  za sa d y  o rg a n iz o ­
w a n ia  im p r e z  o k o l ic z n o ś c io w y c h  
{w e s e la , p ik n ik i ,  b a le , u ro c z y s to ś c i 
ro c z n ic o w e ) , p o z n a n ie  t r a d y c y j ­
n y c h  o b rz ę d ó w  p o ls k ic h  ( a n d rz e j-  
Id ,  g w ia z d k a , c h o in k a  n o w o ro c z n a , 
z a p u s ty , d o ż y n k i) .  O  ty m  ja k  b a r ­
d zo  p o trz e b n y  b y ł  te n  k u r s  ś w ia d ­
c z y  fa k t ,  że w p ro w a d z o n o  go  na  
w y ra ź n e  ż y c z e n ie  d z ia ła c z y  k u l t u ­
ra ln y c h  ś ro d o w is k  p o lo n i jn y c h .

W A Ż N Y M  w y d a rz e n ie m  bę d z ie  
Z ja z d  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  L e ­
k a rs k ie g o  w  s ie r p n iu  b r .  w  W a r­
s za w ie  i  K r a k o w ie .  W  z je źd z ie  
ty m  w e ź m ie  u d z ia ł b l is k o  100 
p r z e d s ta w ic ie li  p o lo n i jn e g o  ś w ia ta  
m e d y c z n e g o  z  t a k im i  s ła w a m i ja k  
k a r d io c h ir u r g  d r  A d a m  W e so ło w ­
s k i  z M e rc y  H o s p ita l w  N o w y m  
J o r k u ,  p r o f .  T a d e u sz  D a n o w s k i s 
P it t s b u rg a  czy  d r  A le k s a n d e r  R y ­
te l z C h ic a g o . G o śc ie  p o lo n i jn i  w e­
zm ą  te ż  o d z ia ł w w y e le c z c e , k tó r a  
p ro w a d z i s z la k ie m  p o ls k ic h  u z d ro ­
w is k .

PO  R A Z  p ie rw s z y  z o rg a n iz o w a n y  
z o s ta n ie  k u r s  b ib l io te k a r s k i,  k tó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  W a rs z a w ie . W s p ó ł­
o rg a n iz a to re m  je s t  B ib lio te k a  N a ­
r o d o w a . B ę d z ie  to  is to tn a  p o m o c  
m e to d y c z n a  d la  o só b  p ro w a d z ą c y c h  
lu b  z a k ła d a ją c y c h  b ib l io te k i  w  ś ro ­
d o w is k a c h  p o lo n i jn y c h ,  *  z a k re s u  
m e to d y k i  g ro m a d z e n ia  ł  o p ra c o w y ­
w a n ia  k s ię g o z b io ró w , p o z n a n ia  k r a ­
jo w y c h  in s t y t u c j i  k s ię g a rs k ic h  i  
w y d a w n ic z y c h  i td .

T r a d y c y jn i *  Już o d b ę d z ie  s ię  k o ­
le jn y  k u r *  m e to d y k i  n a u c z a n ia  d łs  
n a u c z y c ie l i  p o lo n i jn y c h ,  w  ty m  
r o k u  w L o b i i  n i *  w  ra m a c h  P o lo ­
n i jn e g o  C e n tr u m  K u l t u r a ln o  -  O *-  
w is to w e g o  U M C S .

M ło d z ie ż  p o lo n i jn a  o t r z y m a ła  n o ­
w y  o ś ro d e k  S z k o ły  L e tn ie j .  J e s t 
n im  T o r u ń .  K ie r u n e k :  a s t ro n o m ia  
i  f iz y k a .  T a k  w ię c  l e t n i a  S z k o ła  
K u l t u r y  i  J ę z y k a  P o ls k ie g o  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  w  ty m  r o k u  w  p ię ­
c iu  o ś ro d k a c h  u n iw e r s y te c k ic h :  
K r a k ó w , P o z n a ń , W ro c ła w , L u b l in  
i  T o r u ń .

TEGOROCZNE polonijne la­
to 1976 będzie miało charakter 
w yb itn ie  roboczy. Wszystkie 
organizowane przez Towarzy­
stwo „Polonia”  i  inne instytu­
cje imprezy służyć będą bar­
dziej n i* dotychczas rzeczowym 
kontaktom  Polonia — K ra j, 
zdobyciu przez Rodaków w ie­
dzy i  umiejętności tak potrzeb­
nych w  ich środowiskach dzia­
łania. Etap wzajemnego pozna­
wania się już m inął, nad­
szedł etap konkretnej, owocnej 
współpracy, pożytecznej dla 
obu stron.

K rystyna GRZYBOWSKA

DOROBEK Rudolfa Mo­
drzejewskiego budownicze­
go amerykańskich mostów, 

znanego w  świecie jako Ratph 
Modjeski, jest wprost imponujący. 
Można powiedzieć, że w  budow­
nictwie mostów, słynnych ze swej 
wytrzymałości i piękna, Modjeski 
wzniósł się niemal na takie wy­
żyny geniuszu, jakie osiągnęła na 
scenie teatralnej jego matka — 
Helena Modrzejewska.

Urodzony 21 stycznia 1861 r. w 
Polsce, wykształcony w latach 
1881—1885 w Paryżu, całe swoje 
twórcze życie poświęcił Ameryce. 
Był potrójnym doktorem honoris 
causa, kawalerem francuskiej 
Legii Honorowej, otrzymał „W a­
shington A war d" na wniosek 
czterech największych I najpo­
ważniejszych stowarzyszeń tech­
nicznych — lądowców, górników, 
metalurgów, następnie elektryków 
I mechaników. Otrzymał złoty me­
dal Howard Poffs, niezmiernie za­
szczytny medal instytutu Frankli- 
na, medal Johna Fritza, Johna 
Scotta oraz wielką nagrodę rzą­
du polskiego w 1930 r. Tytuł do­
ktora nauk inżynieryjnych przy­
znały mu uniwersytety: Illinois, 
Wojskowy w Pensylwanii, Poli­

technika Lwowska. Należał do 21 
towarzystw naukowych.

P IE R W S Z Ą  je g o  w ie lk ą  p ra c ą  
b y ło  p o s ta w ie n ie  m o s tu  n a  r*e c e  
M is s is ip i,  łą c z ą c e g o  m ia s to  B o c k  
Is la n d  w  s ta n ie  I l l in o is  z  w y s p ą  
o  t e j  n a z w ie , n a  k tó r e j  z n a j­
d o w a ł s ię  a rs e n a ł w o js k o w y .  Póź­
n ie j  o p ra c o w a ł „ S ta n d a r d  de s ig n s  
f o r  S tee l b r id g e s ” , ro d z a j u n iw e rs a ł-  
n e g o  p r o je k tu  b u d o w y  m o s tó w  k o ­
le jo w y c h .  J e g o  d r u g i  m o s t w  T h e -  
bes b y ł  t a k  d o s k o n a ły ,  że je g o  k o n ­
s t r u k t o r  z o s ta ł u z n a n y  za „ e n g in e e r  
o t  th e  year»*. N a s tę p n e  d z ie ła  to :

M o d je s k i p o s ta w ił  ta k ż e  szereg 
m o s tó w  n a  d o p ły w a c h  M is s is ip i 
w  m ie js c o w o ś c ia c h : B is m a rc k ,
N o r th  D a k o ta . O m a h a , N e b ra s k a , 
w S a in t  C h a rle s . P ię ć  m o s tó w  s k o n  
s t r u o w a l  n a  rze ce  O h io , a  m ia n o ­
w ic ie  w M e tro p o lis ,  I l l in o is ,  w  
L o u is v i l le .  K e n tu c k y ,  M a y s v i l le  
P a d u c a c h . M o ż n a  tu  jeszcze w s p o ­
m n ie ć  •  m o ś c ie  w  M e lv i l le  w  s ta ­
n ie  L o u is ia n a  n a  rze ce  A tc h a fa la y a , 
a ta k ż e  o  m o s ta c h  n a  p ó łn o c y  S ta ­
n ó w , m ia n o w ic ie  A m b a s a d o r  B r id ­
ge  n a  rze ce  D e t r io t  o ra z  C h e rry  
S t re e t  B r id g e  w T o le d o  n a  rzece 
M a u m e e ,

kl inżynierskiej — moście zawie­
szonym na wysokości ponad stu 
metrów nad poziomem rzeki Croo­
ked River.

Wielkim osiągnięciem Modje- 
sklego była budowa olbrzymiego 
mostu na rzece św. Wawrzyńca 
w Quebec w Kanadzie. Warunki 
budowy byty niezwykle trudne, 
ale most był koniecznością dla 
kolei I musiał prowadzić wysoko 
ponad wodą. Jego wznoszenie

York — New Haven i Hartford, 
przebudował mosty w Pough­
keepsie oraz mosi na rzece The­
mes.

Ukoronowaniem twórczej dzto- 
łałnośd Mod jaskiego było powie­
rzenie mu przewodnictwa w trzy­
osobowej komisji d/s opracowa­
nia planu, a następnie budowy 
sławnego kolosa — Trans Bay 
Bridge w Zatoce San Francisco. 
Wiedzie on z San Francisco do 
skalisłej wysepki Treasure Island 
na środku zatoki, Jego całkowita 
długość wynosi przeszło dwanaś­
cie kilometrów. Jest to prawdzi­
we arcydzieło sztuki inżynierskiej.

Ale ten tytan twórczej myśli o 
wybitnych zdolnościach organiza­
torskich I żelaznej woli, który po­
zostawił po sobie tyle użytecz­
nych pomników, miał także swoje 
codzienne, prywatne życie. Oże­
nił się w roku 1885 z Felicją 
Bend, z którą miał troje dzieci, a 
następnie już pod koniec życia 
po raz drugi z Virginiq Giblyn.

M iał wielkie uzdolnienia mu­
zyczne, był pianistą o klasie wir­
tuoza, w muzyce znajdował uspo­
kojenie i relaks. Zmarł w Los An­
geles w 1940 roku w wieku 79 laŁ 

Marian JANICKI

amerykańskich mostów
SPECJALNYM rozdziałem w zaczął znakomity konstruktor 

Theodore Cooper, ale zaawanso-

Budowniczy
M c K iu le y  B r id g e  w  S t. L o u is ,  H a - 
r a h a n  B r id g e  w  M e m p h is , T e n n e s ­
see B r id g e , w re s z c ie  n a jw ię k s z y  1 
n a j t r u d n ie js z y  d o  z b u d o w a n ia  ze 
w s z y s tk ic h  _  H u e y  L o n g  B r id g e  w  
N o w y m  O r le a n ie .

H is to r ia  te g o  m o s tu  z a s łu g u je  w ię  
c e j n iż  n a  su ch ą  w z m ia n k ę . J e g o  
w z n ie s ie n ie  b y ło  p rz e d m io te m  b a ­
d a ń  i  ro z w a ż a ń  p rze z  sze re g  d łu ­
g ic h  la t .  W a r u n k i  te re n o w e  b y ły  
u w a ż a n e  z a  ta k  t r u d n e ,  że n ie m a l 
s to ją c e  po za  z a s ię g ie m  m o ż liw o ś c i 
s z tu k i  in ż y n ie r y jn e j .  O s ta te c z n ie  
p r o je k t  o d d a n y  z o s ta ł M o d jc s -  
k ie m u ,  k t ó r y  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  
b a d a ń  p rz e d s ta w i!  w ła s n e  r o z w ią ­
z a n ie . O k a z a ło  s ię  o n o  w ła ś c iw e  i  
z o s ta ło  u w ie ń c z o n e  p e łn y m  s u k c e ­
sem . J e s t w s p a n ia ły m  p r z y k ła d e m  
m is t rz o s tw a  i  p r e c y z ji .

karierze Modjesleiego są mosty na 
północnym zachodzie Stanów 
Zjednoczonych w basenie rzeki 
Columbia — Vancouver Portland 
Bridges i Willamette Broadway 
Bridge. Warto jeszcze wspomnieć 
o dwóch połączeniach — w Ceil- 
lo w stanie Oregon oraz w We­
natchee w stanie Washington.

W łatach 1905—1915 Modjeski 
kierował budową wszystkich mo­
stów kolejowych dia Oregon 
Trunk Railway, począwszy od 
wspomnianego wyżej mostu w 
Ceiilo skończywszy na perle sztu-

wana już budowa runęła do wo­
dy zabijając 80 ludzi. Przedsię­
wzięcie trwało 10 lat — od 1908 
do 1918 r. Most ten do dziś po­
siada nie pobity rekord świata 
pod względem rozpiętości tego 
rodzaju konstrukcji.

Modjeski działał ł  na Alasce. 
Zbudował most kolejowy na rze­
ce Taman w miejscowości Nen- 
nana. W drugiej połowie swej 
kariery życiowej wzniósł liczne 
mosty we wschodniej części Sta­
nów Zjednoczonych — w New
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M ały opiekun dużego psa. 
t (CAF  — Sochor)

Polska szkoła 
ratownictwa 

morskiego
W  W S T A C J A C H  b rz e g o w y c h  ro z  

la k o w a n y c h  w z d łu ż  p o ls k ie g o  w y ­
b rz e ż a  m o rs k ie g o  c u m u ją  b ia łe ,  z 
k r z y ż a m i m a l ta ń s k im i n a  b u r ta c h , 
■ ta tk i P o ls k ie g o  R a to w n ic tw a  O  k rę  
to  w  ego. K a ż d e g o  r o k u  je d n o s tk a  
P R O  w y p ły w a ją  w  m o rz e  Ś re d n io  
100 r a z y ,  b y  b ra ć  u d z ia ł w  a k c ja c h  
ra to w n ic z y c h .  W  c ią g u  15 la t  fu n k  
c jo n o w a n ia  s łu ż b  s p o d  z n a k u  m a i 
ta ń s k ie g o  o c a lo n o  ż y c ie  b l is k o  10 
ty s ią c o m  lu d z i.  W  a k c ja c h  w y ­
k s z ta łc i ł  s ię  n o w y  z a w ó d  m a r y n a -  
r z a - ra to w n ik a  i  p o w s ta ła  o r y g in a l­
n a  m e to d a  d z ia ła ń , p o le g a ją c a  na  
r a to w a n iu  za g ro ż o n e g o  s ta tk u  w ra z  
s z a ło g ą . W  ra z ie  p o t r z e b y  w  m o r -  
■ k ic h  d z ia ła n ia c h  w s p ó ln ie  z je d ­
n o s tk a m i P R O  u c z e s tn ic z ą  o k r ę ty  
ra to w n ic z e  l  lo tn ic tw o  M a r y n a r k i  
W o je n n e j o ra z  s łu ż b y  b rz e g o w e  n -  
r z ę d ó w  m o r s k ic h .  Zasa da  ra to w a ­
n ia  „ ż y c ia  p rz e z  m ie n ie "  zw a n a  
p o la k ą  s z k o łą  r a to w n ic tw a ,  z d o b y ­
ta  s o b ie  ś w ia to w e  u z n a n ie , szcze­
g ó ln ie  w ś ró d  łu d z i  m o rz a  k r a jó w  
b a ł ty c k ic h .

Zagrożenia
przychodzą noca.-

ZARÓWNO narodziny. 
Jak i  zgony Indzkie nad­

godzinach wieczornych. Ok. 
40—50 proc. ra c ji dziennej po- 

p ie rw -

ków  również przypada 
nocne godziny. Co się

JEDNI LUDZIE le p ie j  p r a c u ją  
d —  in n i  p o  p o łu d n iu .  P ie rw s i

, , , . . zmęczeni wieczorem i wcześnie kia- . . .  - .
c z ę ś c ie j z d a r z a ją  ssę nocą. dą się spać. inni budzą się późno w in n iś m y  spożywać
Większość a w a r i i  i  w y p a d -  1 mają kłopoty ze wstawaniem. L u -  &ze] połowie dnia.
-  - d z ie -a r y tm ic y  ła tw o  d o s to s o w u ją  s ię  - -  -

d o  p r a c y  z m ia n o w e j —  c e c h y  te
. __ najczęściej występują u pracowni- snu reagujemy bezsennością, 

tym  kry je?  Zajm uje się ków fizycznych. Naukowcy radziec- środki nasenne są masowo spo- 
tym  biorytm ologia, badają- ÍL ty tu tu  im. Se^enowl^w iao^ iyw ane przez ludzi współczes- 
ea b io ry tm y żywych orga- kwie (wyniki swych badań opubił- nych. Pokonywanie ogromnych 
nizmów, odpowiadających Z.„  1 przestrzeni na pokładzie samo-
eykliczności z jaw isk przy- SMch — bspośród^nieh*6»  £oc. woT lo tu w yb ija  człowieka z rytm u,
rody. lalo pracować wieczorem lub w  U  78 proc. lo tn ików  przelatują-

& R G A N IZM  C ZŁO W IEKA Si0<2 ’ * c* ch na dużych odległościach, 
przyswoił sobie ry tm y  zjaw isk dzi na zmiany robocze, brano pod występują zaburzenia; problem 

uwagę ich Indywidualne rytmy a k -  ten nasili się po wprowadzeniu 
^Balneolodzy z RFN dzielą ludzi samolotów odrzutowych, 

dwie grupy; I  — ludzie spokoj- IA T A  ~

Na zmiany ustalonych godzin

przyrody — każdy z nas posia­
da swój »zegar biologiczny” . 
Zegar nastawia się sam

Stąd
międzynarodowa or-

ciągu doby w  naszym organiz- “ *» systematyczni, zamknięci w so- ganizacja lo tn ic tw a cywilnego, 
m ie im ien ia  ii«  kilkadziesiąt
fu n k c ji fiz jo logicznych. Np. 
nocy temperatura ciała jest 

— wzrasta rano i 
siąga swe m aksimum o godz. 
18. Ten ry tm  — dowodzą ucze­
n i — b y ł ongiś jednym z waż­
niejszych etapów 
żywych organizmów.

n y c h  Ic h  a k ty w n o ś ć  os ią g a  m a k ' 
l im u m  w  d r u g ie j

usta liła  przepisy ograniczające 
długość przelotów i wprowadza 

połowie dnia; jo Ce czas odpoczynku między »nurh  łnfek- "  . .... , . , .__________ _ nich wy- nim i. Wiadomo, ze przy locie
Bokâ  temperatura*,^ natomiast wy- do USA (cofnięcie zegarka) lub 
xdrowlenie opóinia się.11 -  ludaie na Daleki Wschód (przyspieszę-ostro T»-3P’I1 tnrv na uvrtnrrpniü en. w - co s t ro  r e a g u ją c y  n a  w y d a rz e n ia , e n ­
tu z ja ś c i,  p e łn i  i n ic ja t y w  ( k tó r e  r e -  

ew olucji a liz o w a ć  p o w in ie n  k to ś  in n y  % g r u ­
p y  I ) ,  s z y b k o  re g e n e ru ją c y  s i ły  i

n ........ _. . _  , . s z y b k o  u le g a ją c y  z m ę c z e n iu  —  c i  są
Dw ukrotn ie  W  Ciągu d o b y ^  —  a k t y w n ie js i  w  g o d z in a c h  ra n n y c h .

, . ,  i  T e n  ty p  lu d z i  je s t  s k ło n n y  d o  r e u ­
m a ty z m u ,  o ty ło ś c i,  c u k r z y c y ,  z a b u ­
rz e ń  s y s te m u  k rw io tw ó r c z e g o ,  

z m ia n y  p o g o d y .

nie) aklim atyzacja człowieka 
trw a od k ilk u  do kilkunastu 
dni.

Teoria b iorytm ów zakłada, że 
człowiek od ch w ili urodzenia 
poddaje się trzem cyklom: f i ­
zycznemu (23 dni) emocjonalne-

W NOCY zwykle pogarsza się mu (28 dni) in telektualnem u (33 
stan chorych, częstsze są ataki dni). W każdym cyklu  pierwsza

zwykle w  godzinach 0—12 
16—18 następuje wzmożenie ak­
tywności Życiowej. Stąd więc ostrzej reaguje 
tendencje do przestawiania na 
te godziny najtrudniejszych, od 
powiedzialnych czynności. Zdo l- astmy, zawały mięśnia sercowe- połowa jest pozytywna — dru- 
ność do pracy obniża się w  go- go. Biologiczne ry tm y  brane ga negatywna. W fizycznym  ta 
dżinach nocnych, zwłaszcza mię więc są pod uwagę w  terapii. I  pierwsza połowa jest korzyst- 
dzy 1 a 3 — stąd nasilenie n ie- tak  zażywanie hormonalnych na dla sportu, w  cyklu  emocjo- 
szczęśliwych wypadków i  awa- preparatów ustala się ściśle na nalnym  ludzie są rześcy, kom u- 
r i i  przypada na te godziny. Sen określone godziny, w  których n ika tyw n i, w  in telektualnym  
w  ciągu dnia różni się od noc- organizm wytwarza
nego — choć zdarza się, że czło substancje. Ból zębów nasila 
w iek w  warunkach im itu jących się około godz. 18, a ustaje po
noc (zaciemnienie pokoju, cisza) północy 
wyrabia w  sobie nowy ry tm  f i -  stomatologiczne 
zjologiczny; zwłaszcza w  zawo­
dach twórczych często spotyka 
się ludz i czyniących z dnia noc 
— i odwrotnie. Radzieccy spec- wane 
ja liśc i s tw ie rdzili, że długo- nym.

podobne ła tw ie j przychodzi nauka itp.
W środku znajdują się dni k ry ­
tyczne (u kierowców japońskich 

stąd bolesne zabiegi autobusów ustalone są one 
w yko - przez komputer).

Wszystko to są hipotezy jesz­
cze nie udowodnione naukowo. 
Zresztą ry tm y  biologiczne czło- 

jest rytm em  biologicz- w ieka dostosowują się do zdo- 
.Zdolności przetwórcze”  byczy techniki i  osiągnięć soc-

trzeba
nywać raczej w godzinach ran­
nych.

Odżywianie również reguło-

trw a ła  praca na nocnej zmianie żołądka ustają w  nocy. Stąd za- ja lnych. A le  — mówiąc popu- 
jest korzystniejsza od pracy lecenia ograniczające spożywa- la rn ie — „coś w  tym  jest” ... 
przemiennej, nie wymaga bo- nie ciężkostrawnych pokarmów 
wiem od organizmu ciągłego —  
przestawiania się na ry tm  
zmienny „dzień-noc” .

Jan OKRZA

♦  Pionierom -  ob, »»pomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

m e e t 30
■ ł, m ie s ię c z n y  a b o n a ­
s í, m ło d z ie ż  30 z ł.

♦  14 C Z E R W C A  o d b y ło  s ię  
u ro c z y s te  In a u g u ra c y jn e  z e b ra  
n ie  W o je w ó d z k ie j R a d y  N a r o -  
« lo w e j w  S z c z e c in ie . W  u c h w a  
lo n e j  d e k la r a c j i  W  R N  zaa p e ­
lo w a ła  d o  c a łe g o  spo łe cze ń ­
s tw a  p o ls k ie g o  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o  o p o p a rc ie  j a j  w  
d z ia ła ln o ś c i m a ją c e j n a  e e łu  
g o s p o d a rc z y  1 s p o łe c z n o - k u ltu ­
r a ln y  r o z w ó j  w o je w ó d z tw a .  W  
o s o b n e j u c h w a le  W R N  w z y w a  
o g ó ł m ie s z k a ń c ó w  P o m o rz a  
Z a c h . d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  
g ło s o w a n iu  lu d o w y m  w  dn ża  
30 c z e rw c a  1948 r .  „ T r z y k r o t ­
n a  o d p o w ie d ź  „ T A K ”  — 
s tw ie rd z a  u c h w a ła  — b ę d z ie  
n a jle p s z ą  o d p o w ie d z ią  - d la  
w s z y s tk ic h  ty c h  c z y n n ik ó w ,  
z n a jd u ją c y c h  » ię  z a ró w n o  w e ­
w n ą tr z ,  j a k  i  p o za  G ra n ic a m i 
P o ls k i,  k tó re  o ś m ie la ją  s ię 
w ą tp ić  w  p o ls k o ś ć  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  lu b  w  fa k t ,  te  
z ie m ie  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  
są n a  w ie k i  z łą c z o n e  z M a ­
c ie rz ą ” .

♦  Z A R Z Ą D  M IE J S K I  po  
z m o b il iz o w a n iu  fu n d u s z ó w , ta ­
b o r u  s a m o c h o d o w e g o , b e n z y ­
n y  i  d r u ż y n  r o b o tn ic z y c h  o r ­
g a n iz u je  o d  17 c z e rw c a  do  »  
l ip c a  b r .  „ M ie s ią c  c z y s to ś c i m . 
S z c z e c in a ” . W  o k re s ie  ty m  
Z a rz ą d  M ie js k i  p r z y  c z y n n y m  
u d z ia le  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń ­
c ó w  m ia s ta  d o k o n a  g r u n to w ­
n e g o  o cz y s z c z e n ia  p o s e s ji m ie  
s z k a ln y c h  i  te re n u  ca łe g o  
S zcze c in a  ze  ś m ie c i i  b ru d ó w , 
k tó r y c h  z n a czn a  część p o c h o ­
d z i jeszcze  z cz a s ó w  n ie m ie c ­
k ic h .

♦  P R Z Y  a ł .  W o js k a  P o ls k ie ­
go  63, p a r te r  le w o . o tw a r to  
n o w ą  w y p o ż y c z a ln ię  k s ią ż e k  —  
b ib l io te k ę  P C K . K s ię g o z b ió r  
U czy  o k .  i w o  k s ią ż e k  b e le t r y ­
s ty c z n y c h  1 n a u k o w y c h . W p i-

♦  M IŁ O Ś N IC Y  s p o r tu  w ę d ­
k a r s k ie g o  są p ro s z e n i o p r z y ­
b y c ie  w  d n iu  15.VI.48 o godz. 
M  d o  lo k a lu  ob . O sso w sk ie g o
— r e s ta u r a c ja  „ Z a g ło b a ”  p l.  
T e a t r a ln y  3 — w  c e lu  z o rg a n i­
z o w a n ia  k lu b u  z rze sza ją ce g o  
a m a to r ó w  le g a ln e g o  w ę d k o w a ­
n ia .

♦  P O D A J E M Y  r e p ro d u k c ję  
„ K a r t y  d o  G ło s o w a n ia  L u d o ­
w e g o ” : P y ta n ia :  a) C zy  jes te ś  
za  z n ie s ie n ie m  S e n a tu ?  b )  C zy  
ch ce sz  u t r w a le n ia  w  p rz y s z łe j 
k o n s t y tu c j i  u s t r o ju  g o s p o d a r­
czeg o , z a p ro w a d z o n e g o  p rz e z  
r e fo rm ę  r o ln ą  i  u n a ro d o w ie ­
n ie  p o d s ta w o w y c h  g a łę z i go ­
s p o d a r k i k r a jo w e j  z z a c h o w a ­
n ie m  u s ta w o w y c h  u p r a w n ie ń  
in i c ja t y w y  p r y w a tn e j?  c )  C zy  
eheesz u t rw a le n ia  z a c h o d n ic h  
g ra n ic  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  na  
B a ł ty k u ,  O d rz e  i  N y s ie  Ł u ­
ż y c k ie j?

H a s ło : T r z y  r a z y  „ T A K ”  —  
P o la k a  z n a k i

♦  Z E  S P O R T U . P o c z to w y  
K S  r o z g r o m i ł  g o ś c i z d r u g ie j  
s t r o n y  O d ry , K S  „ D ą b ”  8:0. 
B o g a ty m  łu p e m  b r a m k o w y m  
p o d z ie l i l i  s ię :  s ta c h e c k i 5, P o s ­
p ie s z a ła  S i  D ix a  1. S ę dz ia  
p . F o r tu ń s k i  —  b . s p o k o jn y
— d a ł p o k a z , Ja k  n a le ż y  p r o ­
w a d z ić  z a w o d y .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :

Z n a c z k i p o c z to w e  k o r z y s tn ie  
k u p is z  —  sp rze d a sz  w  n o w o  
o t w a r t y m  b iu rz e  f i la te l is ty c z ­
n y m . J a g ie l lo ń s k a  90.

P rz e s t rz e g a  z ię  p rz e d  k u p ­
n e m  3 m a s z y n  d o  p is a n ia  s k ra  
d z lo n y c h  18 c z e rw c a  z b iu r  
Z je d n o c z e n ia  P rz e m y s łu  M a te ­
r ia łó w  B u d o w la n y c h  p r z y  u l.  
Ś lą s k ie j 12: „ I d e a ł ”  n r  139 z 
w a łk ie m  60 c m , „ G r o m a ”  n r  
109980 i  „ A E G ”  be z  n u m e r u .  
Z a  w s k a z ó w k i p ro w a d z ą c e  do  
o d n a le z ie n ia  w y s o k a  n a g ro d a .

L e k c j i  s te n o g r a f ii  k t o  u d z ie ­
l i?  Z g ło s z e n ia  —  „ K u r i e r  Szcze 
« Iń s k » " . D z ia ł O g ło sze ń .

W y b r a ł :  B . R.

Rozmawiamy z Jerzym Połomskim

Na antyfestiwalowa nutę
ZNÓW zbliża »tę gorąca fala jest wart poruszenia. Właśnie 

festiwali piosenkarskich. Dosłow- mamy okres festiwali: w Zielonej 
nie sprzed kilku dni pochodzi Górze, w Kołobrzegu, w Opolu, nie 
wiadomość, że do eliminacji w mówiąc już o Sopocie. Festiwale 
festiwalu zielonogórskim przystą- te dosłownie paraliżują pracę Pol- 
piło sto tysięcy potencjalnych skich Nagrań I Polskiego Radia, 
piosenkarzy™ Co pan sądzi o fe- Dlaczego? Bo instytucje te odde-
stiwaiach? — pytam Jerzego Po­
łomskiego.

— TO są rzeczy nieprawdopo­
dobne, a jednak prawdziwe. Wca­
le nie jestem przekonany, czy 
mnogością festiwali powinniśmy nowych twarzy?

legowują na festiwale swoich naj 
lepszych fachowców i nie ma z 
kim nagrywać?

FESTIWAL jest jednak chyba 
znakomitą okazją do wyłaniania

się cieszyć. Jest to problem, o WŁAŚNIE, następna sprawa
którym jeszcze nigdy nie mówi- to wykonawcy. Jest to jednora-
łem w wywiadzie, a sądzę, że

Studenckie małżeństwa

G audeam us ig itu r  
i Marsz Mendelssohna

I „M A ŁG O R ZATA X  i Ja­
cek Y mają zaszczyt za­
wiadomić, że ich ślub od­
będzie się dnia...”

TEJ treści zawiadomienia po-

WSM małżeństwa nie stanowią 
problemu, jest ich bowiem ty l­
ko cztery. Te zaś mieszkają ra ­
zem w „ Pasacie” , a jedno jest 
obecnie w  szkolenioioej co 
prawda, ale jednak pbdróży

jaw ia ją  się na tablicach oglo- poślubnej na m/s „Ledóchow- 
szeń wydziałów uczelni w całej skim ’*
Polsce. Panna młoda i  oblubie­
niec są studentami. Do USC 
przychodzą koleżanki i  koledzy 
z roku, z klubu, z SZSP. Dużo 
kw iatów , niekoniecznie tych 
najdroższych, życzenia i  całe

A G A T K A  m a ju ż  r o k  i  d z ie w lą ć  
m ie s ię c y . J e j  ro d z ic e  k o ń c z ą  s tu d ia  
— oboje są na  V  r o k u  P S . M a m a  
s tu d iu je  c h e m ię , ta ta  b u d o tv ę  m a ­
sz y n . Je s le n łą  z a m ie rz a ją  b ro n ić  
p ra c  m a g is te rs k ic h .  W  p o k o ju  o p ró c z

bractwo wędruje na weselisko zwykłego umeblowania jakie daje 
do domu stuApnrkiPOO A że Ds• rzeczko dziecka i lodówka, ao aomu stuaencKiego a  ze TrochĘ ci(lSTU>_ Dwie «¿iw opróźnio-
k ie s z e n  p r z y s z łe g o  a d e p ta  n a u k  ne * k s ią ż e k  t z e s z y tó w  z a jm u ją  z a -  
w s z e la k ic h  n ie  j e s t  z b y t  p e łn a ,  b a w k i.  
g o ic ie ,  o p r ó c z  p r e z e n t ó w  H u b -
nych, przynoszą ze sobą coś do d e m ic k im . M ło d z i rodzice p o d e b a -  
jedzenia i  przede wszystkim  to w a i i  i  p o s ta n o w il i ,  te  ża d n e  z 
picia -  ¿ e b y  im  się dobrze £ c£ ie* rIopu dzie'cańskłe£,° brać 
działo” .

N A Z A J U T R Z , po o d e s p a n iu  kaca, — NAJTRUDNIEJSZE było 
za c z y n a  im  s ię  d z ia ć . N a jp ie r w  t r z e -  zgran ie  Zajęć ta k , Żeby zawsze  
S Ł J S T l i t S g S  " “ ¿ V “ '  « » i  Piinowat dziecka -  apo- 
m a łż e ń s tw o  — jak gosposia „na wiuda Mama. —- Kombinowa-
p r z y c h o d n e " .

JA K  rozwiązują problem
liśm y przeróżnie, chodziliśmy 
ty lko  na konieczne ćwiczenia i

małżeństw w domach akade- wvkiady, czasem ktoś ze znajo- 
m ickich uczelnie naszego m\a-  mych posiedział.
sta? Większość pełnomocników
do spraw studenckich rozunąza ~  Raz- >ak 
la tę sprawą przyznając nowo P°‘ « P ™ <  , Aga^ - ‘  ,am  * ° -
za lo lon y rn  r o d z in a  wspólną
pokoje. Tak dzieje się w do­
mach Po litechn ik i Szczeciń­
skiej, gdzie wydzielono piętra  
dla małżeństw studenckich, 
zwłaszcza tych posiadających 
dzieci. Inaczej organizacyjnie

po godzinie zastałem go w  te j 
samej pozie, bo bał się poru­
szyć — śmieje się Tata.

Przychodzili wszyscy chętnie, 
m ówili, że przyda się potem, 
będzie jak znalazł. Agatka cio-

Szczeciński kabaret TY w programie ogólnopolskim
KLUB „HETMAN” . Ostatnie mi się na linii kierowca — pieszy dobre dowcipy Jakie może zrobić

sprawdzanie mikrofonów, usta­
wienia świateł, kamer... Na sal! 
podniecona publiczność. Za chwi­
lę rozpocznie się zapis kolejnego 
odcinka kabarelu telewizyjnego, 
realizowanego przez szczecińską

• kierowca, zdopingo- kierowca — kierowcy, jak powi- 
do napisania scena- nien zachować się kierowca 

wchodząc do restauracji, ażeby 
inni konsumenci wiedzieli, że jest 
własnym samochodem, państwo 
Centaunusowie w swojej sypial­
ni..., wszystkiego zdradzić nie 
mogę, ale powiem, że wesoła za­
bawa — zagwarantowana.

— JEST TO odcinek 30-minu-

i kierowca 
wały mnie 
riuszy.

TO JUZ dziewiąty odcinek 
„Zderzaka"™

— Tak. Mofomagazyn zyskuje 
telewizję. Na planie reżyser pro- sobie coraz większą popularność
gromu i wykonawcy wymieniają wśród telewidzów. Odcinek, któ-
osfatnie uwagi. Nim reżyser tele- ry realizujemy obecnie wspólnie
wizyjny Ryszard Zawidowski roz- z realizatorem Ryszardem Zawi-
pocznie generalną próbę, korzy- dowsklm I scenografem Wacła- łowy...
stając z chwili przerwy poprosi- wem Dębickim, jest programem — TAK, realizujemy go dla
liśmy autora widowiska o chwilę studyjnym. Publiczność to nłe tyl- Naczelnej Redakcji Publicystyki
rozmowy. ko widzowie, ale także uczestni- Kulturalnej TVP w Warszawie.

— WYSTARCZY przejechać sa- cy wspólnej zabawy z wykonaw- Emisja tego i kolejnych odcinków
mochodem przez miasto i scena- cami: Elżbietą Jodłowską, Lesz- „Zderzaka”  przewidziana jest od
riusz jest już prawie gotowy — kiem Niedzielskim i Tadeuszem 29 czerwca br.
mówi scenarzysta i reżyser Mo- Drozdą. — Zatem do zobaczenia na
tomagazynu „Zderzak" Leszek — A w programie™ ekranie.
Szopa. — Sam jestem posiada- — W PROGRAMIE znajdą się Rozmawiał: P. C.
czem wysłużonej „Syrenki" i sy- piosenki, nauka „techniki1' zasy-
tu a c je  drogowa która wydarzyły piania za kierownicą, przepis no Foto: K . Wożniewicz,

wygląda sprawa w  Akadem ii c*c * w u jków  liczyłaby na 
Rolniczej, gdzie podania o P?«2*». ffdyby umiała liczyć, 
wspólne pokoje rozpatru ją sa-  ty lko  czasem dawało się
m i studenci — członkowie Ra- sałatać brak opieki dorywczą 
dy Uczelnianej SZSP. Jeszcze „ciocią” . Wreszcie po trzech se- 
inaczej do problemu podchodzi snestrach wyłącznie rodziciel- 
PAM. Tu małżeństwa otrzym u- opieki, od stycznia udało
ją wspólne pokoje, ale o fic ja ł- posłać Agatkę do żłobka,
nie dzieci nie mogą mieszkać Do czwartej po południu dziec- 

domu akademickim. Dla nie ma, co um ożliw ia M a­
mie i Tacie pisanie pracy dy­
plomowej.

Podstawa bytu studenckiej 
rodziny? Dwa stypendia (a 
1200 złotych) plus dodatek na 
dziecko (160 złotych). Budżet 
reperuje „B ra tn ia k ” . Teraz b li­
sko wakacje, będzie można za­
robić na wózek dla Agatki, bo 
poprzedni został ukradziony  
sprzed „Posejdona” .

— Agata! — rozbawione 
dziecko korzystając z nieuwagi 
opróżniło portmonetkę z drob­
nych i  zapchało sobie n im i 
szczelnie buzię. Zmuszona do 
wyplucia ślicznych, błyszczą­
cych krążków rozpłakała się 
znowu. Jest już późno, zmęczo­
na Agatka ląduje w łóżku. Te­
raz można wrócić do książki, 
albo zrobić kolację we dwoje. 
Osłonięta lampa, żeby nie zbu­
dzić dziecka, przyciszone głosy. 
Studencka rodzina w swoim  
domu-akademiku kończy dzień.

JAG A

zowe wyciąganie za uszy takich 
czy innych młodych talentów, któ­
rymi potem n i k t  się nie inte­
resuje, nikt też nte podaje im rę­
ki. Jest to nieuczciwe. Trwa za­
bawa w jednosezonowe pokazy­
wanie nowych twarzy. A jedno­
cześnie cierpi normalna produk­
cja, która, de facto ustaje. Wszys­
cy załamują ręce I mówią: nie­
stety, jest FESTIWALI Przepisuje 
się nuty piosenek, w tonacjach, 
dla wszystkich wykonawców, or­
kiestr, chórów i chórków. Rośnie 
to w potężne stosy I wszystko 
tylko po to, aby. po zamknięciu 
festiwalu nikt więcej tego nie o- 
glądał.

Naprawdę jestem przekonany, 
że dla festiwali (tematycznych) nie 
można wyłączać z pracy wielkich 
orkiestr rozrywkowych, które za- 
pracowują się, nie śpią itd. A Ja­
każ to masa kosztów! Myślę, że 
odpowiedzialne osoby powinny 
pójść po rozum do głowy i trosz­
kę zastanowić się nad oszczęd­
nościami.

— CZY pokaże się pan na
którymś z festiwali?

— NIE, nie planuję I nie tęsk­
nię za festiwalowymi estradami. 
A jeżeli w ogóle, to raczej zja­
wiłbym się w imprezach towarzy­
szących. Z nowym recitalem, jaki 
na przykład robiłem już kiedyś 
dwukrotnie w Opolu. Często też 
brałem udział w Sopocie, wystę­
pując w Północnych Łazienkach, 
równolegle z występami festiwa­
lowymi.

— SKORO festiwale pana nie 
pochłonęły, to nad czym obecnie 
pan pracuje?

— PRZYGOTOWUJĘ nowy reci­
tal dla telewizji I usiłuję nagrać 
dziewiątą z kolei płytę, ałe rodzt 
się to w niebywałym trudzie, bo™ 
festiwale się zbliżają. Niestety.

Rozmawiała;

Małgorzata L  SZWAJKOWSKA

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
(20. VI. -  26. VI. 1976 r.)

S T R Z E L E C  23.11.-21.12.; 
W  d a ls z y m  c ią g u  t r w a  
passa, w  k tó r e j  to ,  co 
n a jt r u d n ie js z e ,  oka że  
s ie  d la  c ie b ie  n a jb a r ­
d z ie j u d a n e . D u ż y  w y -

B A R A N  21.3.— 20.4: J e ­
ż e l i  c z u je s z  n ie o d p a r tą  
chę ć  p o k a z a n ia , że je ­
s teś g ó rą  —  n a j le p ie j  
z ró b  t o  w  m ie js c u  p r a ­
c y . A łe  n ie  w  d y s k u s j i ,  _ .

t y l k o  w  k o n k r e tn e j  ro b o c ie . J e s t s i łe k  u m y s ło w y  p o łą c z o n y  ze  zn a cz -  
to  ta k ż e  n a js k u te c z n ie js z y  sp o só b  n y m  w y s i łk ie m  f iz y c z n y m  n ie  xa- 
ro z ła d o w a n ia  n a p ią c la  n e rw o w e g o  s z k o d z i tw o je m u  z d r o w iu .  A le  m u -  
(s tre s u ) ,  o b o ję tn ie  c z y m  w y w o ła -  s isz  u w a ż a ć , ż e b y  n a jb l iż s i  n ie  c z u l i  

n e g o . s ię  z e p c h n ię c i n a  b o c z n y  to r  tw o -
B Y K  21.4.—21.5.: M a łe  ^ego ż y c ia .  I c h  w y ro z u m ia ło ś ć  m e  
p rz e c iw n o ś c i — d u ż e  s i^ a g ran»« t w o je j  w y t r z y m a ło ś c i,  
m o ż l iw o ś c i,  o to  co  c i za
p o w ia d a  n a jb l iż s z y  t y ­
d z ie ń . M oże sz ś m ia ło  
p o d ją ć  in ic ja t y w ę  w  

k tó r a  c i  le ż y  n a  s e rc u .
t r o c h ę  p ie n ię d z y

s p ra w ie .
K to ś  p rz e k a ż e  , .
— p rz e d  w y p ła tą  j a k  z n a la z ł.

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: N a d a l c zu je sz  się 
z d e n e rw o w a n y , n ie s p o ­
k o jn y  i  n a p ię ty .  S zczę ­
ś c ie m , u m ie s z  p a n o w a ć  
n a d  sob ą  i  n ie  r o z ta ­

czasz s w o ic h  z ły c h  n a s t r o jó w  p rz e d  
o to ra e n ^e ra  t n a w e t  g d y  są uza sa d - 

22.5.—z i.8 . : n io n e ) .  T a k a  s a m o k o n tro la ,  to  p o -  
• w y g r a n e j.  Z ły  n a s tT ó j, n ie

b l i ź n i ę t a  _____
T y d z ie ń  n ie ró w n y .  J e g o  j o w a  n  __ i i  v
p o c z ą te k  b ę d z ie  le p s z y  m o g ł, c S ę “ i^ e w ń ę t f z n ić , ' 'm i j7 J» z y b - 
n iż  p ią te k  1 s o b o ta , k ie  n [±  g d y b y  c z e rp a ł p o d n ie tę  z 
d y  to  n a p o tk a s z  p ie -  tw o je g o  z a c h o w a n ia .

---------   W O D N IK  21.1.— 18.2.:o c z e k iw a n y  s p rz e c iw  
s p ra w ie , k tó r a  d o tą d  b ie g ła  g ła d k o . 
N ie  p r z e jm u j  s ię  z b y tn io :  t ru d n o ś ć  
J a k  n a g le  p rz y s z ła ,  t a k  n a g le  p r z e j­
d z ie  1 w s z y s tk o  p o to c z y  s ię  d o ty c h ­
c z a s o w y m  to re m .

W ię kszo ść  W o d n ik ó w  
a lb o  ju ż  o d z y s k a ła , a lb o  
w k ró tc e  o d z y s k a  e n e r ­
g ię  i  w e rw ę , n a d  k tó ­
r y m i  b r a ło  g ó rę  o s ta t-  

zm ę cze n ie . O so b y  s p o d  te g o
Z n a k u  czeka  te ra z  je d n o  lu b  w ię -  

.” ‘-“ *2  c e j s p o tk a ń  to w a r z y s k ic h ,  b y ć  m oże 
^  r ó w n ie ż  w y ja z d  w  m iłe j  k o m p a n ii .ś w ia t ”

, S S Í ;  ż y c z y m y
c z u je s z  s ię  n ie z ro z u m ia ­

n y  i  ja k b y  z b ę d n y . D o w o d ó w  
w p r a w d z ie  b r a k ,  a le  to  n ie  p o p ra ­
w ia  tw e g o  s a m o p o c z u c ia . O j R a k u , 
R a k u ! T y le  in te l ig e n c j i  — i  czasem  
ta k  m a ło  rz e c z o w o ś c i... w ie ,

R Y B Y  19.2.—20.3.: T w o ­
ja  c ie k a w o ś ć  b ę d z ie  
z a s p o k o jo n a . W  n a jb l iż ­
s z y m  czas ie  d o w ie s z  się 
szcze g ó ło w o , o  co ch o ­
d z i ło  w  „ d z iw n e j ”  s p ra  

a b s o rb u ją c e j tw o je  o to c z e n ie
L E W  23 .7 .-23 .8 .: A k t y w  1x1 d łu g ie g o  czasu  1 d a ją c e j p o ie  
no ść  s e rc e  do  p r a c y  d o  r ó ż n y c h  p lo -te k  i  d o m y s łó w , 
ra d o ść  1 s a ty s fa k c ja  — C h y b a  b ę d z ie c ie  ro z c z a ro w a n i:  „ ta -  
o te  tw ó j  g łó w n y  'w ą te k  jo m n ic a ”  o ka że  s ię  b a n a łe m , zde- 
n a jb liż s z e g o  ty g o d n ia ,  m c m iz o w a n y m  p rz e z  c ie k a w s k ic h .
N ie  z a p o m in a j,  że m asz 

ta k ż e  do  z a ła tw ie n ia  p i ln e  s p ra w y  
o so b is te .

Ir e n a  K A C P E R

I P A N N A  24.8 .-23 .9 .: N ie  
lu b is z  n ie s p o d z ia n e k . A -  
le  tę ,  co c ię  te ra z  s p o t­
k a , p r z y jm ie s z  z z a d o ­
w o le n ie m , b o  d z ię k i  n ie j 
p e w n e  s p r a w y  u s ta lą  

s ię  w c z e ś n ie j n iż  o c z e k iw a łe ś . P ó k i  
co , s ta ra j  s ię  z a k o ń c z y ć  j a k  n a j ­
w ię c e j j u ż  ro z p o c z ę ty c h  p ra c .

W A G A  24.9.—23.10.: D o ­
w ie sz  s ię  o  czym ś , co 
d  d a  d u ż o  d o  m y ś le ­
n ia . A łe  p ó k i  sa m  n ie  
s p ra w d z is z  f a k tó w ,  lu b  
n ie  p o tw ie r d z ą  d  ic h  

w ia r y g o d n i  ś w ia d k o w ie  —  z a c h o w a j 
s w o ją  oce n ę  d la  s ie b ie . Z re s z tą , 
k ie d y  c h o d z i o oce n ę , r z a d k o  m o ż ­
na  p o w ie d z ie ć , t e  zna s ię  w s z y s tk ie  
e le m e n ty  n ie z b ę d n e  d la  j e j  r z e te l ­
ne go  w y d a n ia .

S K O R P IO N  24.10.-22.11.: 
R o z m o w y , k tó r e  p rz e ­
p ro w a d z is z  w  t y m  t y ­
g o d n iu ,  b ę d ą  o w o c n e , a 
a tm o s fe ra  s p o tk a n ia  zo 
s ta w i  j a k  n a jle p s z e  w ra  

le n ie .  R ó w n ie ż  tw o je  I n ic ja t y w y  za 
w o d o w e  t r a f ią  te ra z  n a  p o d a tn y  
g r u n t  i  b ę d ą  m ia ły  p o m y ś ln e  p e rs ­
p e k ty w y .  P o w in ie n e ś  s k o n c e n tro ­
w a ć  u w a g ę  n a  ty m ,  eo je s t  d o  z r o ­
b ie n ia  n o w e g o .

Krzyżówka nr 25
P o z io m o : L  P rz y b rz e ż n y  pas d n a  m ie js k a  Sfl, E . M u ra w s k a  —  C h o - 

m o rs k ie g o , 4. R o ś lin a  o k o p o w a , 7. s zczno , u l .  W o js k a  P o ls k ie g o  7/2 i  
L i te r a  g re c k a , 8. H a r m o n ijn e  w s p ó ł A . F o r m a ń s k i — P o lic e , u l .  S ło w a c -  
b rz m ie n ie  k i l k u  d ź w ię k ó w , 10. T le -  k ie g o  4.
n e k  w ę g la , 12. G ó ry  w  A m e ry c e  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  re d a k -  
P łd .,  14. s ta tu a ,  16. W y s o k o ro s le  iu -  e j i ,  i n  p . , p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
d y  m u r z y ń s k ie  z a m ie s z k u ją c e  ś ró d -  w y s y ła m y  po cz tą , 
k o w ą  i  p ld .  A f r y k ę ,  17. Z a to k a  M o­
rz a  C ze rw o n e g o , 18. P o d n o s i i  p rz e ­
n o s i d u że  c ię ż a ry , 19. N a  n im  g ło ­
w a , 21. W e z w a n ie , o d e zw a , 24. N a j­
w ię k s z a  w y s p a  g re c k a  na  M o rz u  
Ś ró d z ie m n y m , 26. Ł ą c z y  w s p ó ln i­
k ó w ,  27. J e d n o s tk a  c ię ż a ru  u ż y w a ­
n a  w  ju b i łe r s tw ie ,  28. S ta ro ż y tn e  
m ia s to  w  A z j i  M n ie js z e j,  z k tó re g o  
m . in .  p o c h o d z i! T a łe s .

P io n o w o :  1. R asa p sa  łu b  w ie rz ­
c h o łe k , 2. O g ó ł n o rm  m o ra ln y c h , 3.
S sa k  m o r s k i  % rz ę d u  p łe tw o n o g ic h ,
4. Ś re d n io w ie c z n y  p o e ta  i  ś p ie w a k  
u  lu d ó w  c e lty c k ic h ,  5. O k re ś lo n y  
te re n , o k rę g , 6. K w ia to s ta n y  zbóż,
9. D z ie ln ic a  G d y n i,  11. S p rz e c z k a , 
a w a n tu ra , 13. D z ie ln ic a  S zcze c ina ,
14. D a w n a  r o s y js k a  m ia r a  c ię ż a ru ,
15. Z a s k a k u ją c y  c h w y t  s to s o w a n y  
w  k o m e d ia c h  f i lm o w y c h ,  19. L e k ­
k a  łó d ź  s p o r to w a , 20. K a rn o ś ć , d y ­
s c y p l in a , 22. R asa psa p o k o jo w e g o ,
23. Z a p is  te s ta m e n to w y , 24. im ię  
a u to ra  „ G ło d u ” , 25. Im ię  m ę s k ie .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  (w y  
łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  po d  
a d re s e m  r e d a k c j i  — p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , w  te r m i­
n ie  1 0 -d n io w y m , z d o p is k ie m  „ K r z y ­
ż ó w k a  n r  25” ,

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  23

P o z io m o : „M a z e p a ” , p a n ik a , k a r -  
r, g o łą b , k a n ia , w y s p a . N e c k o , 
y n . g z y m s , b ry z a , z b ió r ,  s k a la , a- 

n o d a , k a re s y , m e to d a .
P io n o w o : s m a k , o p ty k a ,  m a n g a n , 

g a rb , k o n s y l iu m ,  r u s ty k a .  łu c z y w o , 
szan sa , b r a te k ,  sake , a ra k .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:
A . K r a w c z y k  —  S zcze c in , u l .  S ta ro -

Co tiaSei
z zakopiańską 

turystyką?
R E J O N  Z a k o p a n e g o  1 o k o l ic  n a ­

le ż y  d o  n a jw ię k s z y c h  c e n tr ó w  tu ­
r y s ty c z n y c h  w  k r a ju .  W  u b ie g ­
ły m  r o k u  Z a k o p a n e  o d w ie d z iło  3,8 
m in  tu ry s tó w .  O b ie k ty  n o c le g o w e  
o s ią g n ę ły  n a jw ię k s z y  w  k r a ju  p ro  
c e n t 79,3 w y k o r z y s ta n ia  m ie js c , 
a le  ró w n o c z e ś n ie  z a n o to w a n o  b a r ­
d zo  n ie k o r z y s tn ą  s t r u k t u r ę  m c h u  
tu ry s ty c z n e g o . Z a le d w ie  41,8 p ro c . 
g o ś c i p rz e b y w a ło  t u  w  ra m ą c h  
tz w . t u r y s t y k i  p o b y to w e j 1 to  fire d  
n io  p rz e z  o k . 7 d n i ,  p o d cza s  g d y  
ś re d n ia  k r a jo w a  w y n o s i ła  16,7 
d n ia .

O b e c n ie  w ła d z e  Z a k o p a n e g o  l  re  
jo n u  ta trz a ń s k ie g o  e n e rg ic z n ie  p o ­
s z u k u ją  n a jle p s z y c h  fo r m  o rg a n i­
z a c j i  w y p o c z y n k u  łu d z i  p r a c y  w  
ty m  n a jw ię k s z y m  w  k r a ju  o ś ro d ­
k u  t u r y s t y k i .  S t r u k tu r a  n łe  Jest 
je d y n y m  z m a r tw ie n ie m  ja k ie  g n ę ­
b i g o s p o d a rz y  Z a k o p a n e g o . M a r t ­
w ią  s ię  o n i te ż , j a k  p o g o d z ić  m a ­
so w ą  tu r y s t y k ę  z p o trz e b ą  o c h ro ­
n y  u n ik a ln e g o  ś ro d o w is k a  T a t r  o -  
ra z  ja k  ła g o d z ić  o g ro m n e  d y s p ro ­
p o r c je ,  ja k ie  w y tw o r z y ły  s ię  p o ­
m ię d z y  bazą n o c le g o w ą  l ic z ą c ą  38 
ty s .  m ie js c , a n ie d o s ta te c z n ie  ro z ­
w in ię tą  s ie c ią  h a n d lu , u s łu g , u rz ą ­
d ze ń  re k re a c y jn o -s p o r to w y c h .

W ła d z e  p o s ta n o w iły  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  p o p ie ra ć  tu r y s t y k ę  p o b y to ­
w ą , a do  m a k s im u m  o g ra n ic z y ć  
p r z y ja z d y  w  ra m a c h  w y p o c z y n k u  
ś w ią te c z n e g o , ' (P A P )

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo

Tytuł oryginału „The Godfather"
Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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— Uspokój się, chłopcze. — Głos Sonny’ego był 

kojący. — Znów mamy szczęście, żeś przyszedł do 
szpitala tak późno. Zostań w pokoju starego. Zam knij 
drzw i na klucz od wewnątrz. W ciągu piętnastu m i­
nut przyślę k ilk u  ludzi, ja k  ty lko  podzwonię w parę 
miejsc. Siedź spokojnie i  nie wpadaj to panikę. Okej?

— Nie wpadnę w panikę — odrzekł M ichael. Po 
raz pierwszy, odkąd to wszystko się zaczęło, poczuł 
wzbierający w nim  wściekły gniew, zimną nienauńSć 
do wrogów ojca.

Odłożył słuchawkę i  nacisnął brzęczek wzywający 
pielęgniarkę. Postanowił pokierować się własnym osą­
dem i  zlekceu>ażyć rozkazy Sonny’ego. Gdy pielęg­
niarka weszła, powiedział:

— Nie chcę pani straszyć, ale m usimy natychmiast 
przenieść stąd ojca. Do innego pokoju albo na inne 
piętro. Czy pani może odłączyć wszystkie te ru rk i, 
żebyśmy m ogli wytoczyć stąd łóżko?

— To śmieszne — odrzekła pielęgniarka. — M usi­
my mieć zezwolenie doktora.

M ichael m ów ił bardzo szybko:
— Czytała pani o moim  ojcu w gazetach. W idzi 

pani, że dziś tu  nie ma nikogo, kto by go pilnował. 
Przed chw ilą  dostałem wiadomość, że pew ni ludzie 
przyjdą do szpitala, aby go zabić. Proszę m i uwierzyć 
i  pomóc.

P o tra fił być niezwykle przekonywający, kiedy 
chciał. Pielęgniarka powiedziała:

— Nie m usimy odłączać rurek. Możemy wytoczyć 
stojak razem z łóżkiem.
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— Ma pani jakiś wo lny pokój? — szepnął Michael.
— Na końcu ko ry ta rza '— odrzekła.
Z ro b ili to w  parę chw il, bardzo prędko i  bardzo 

sprawnie. Potem M ichael powiedział do p ielęgniarki:
— Niech pani przy nim  zostanie, dopóki nie p rz y j­

dzie pomoc. Jeżeli pani będzie na z e w n ą trz p rz y  
swoim stoliku, może się pani coś stać.

W te j ch w ili usłyszał głos ojca z łóżka, chrapliw y, 
lecz pełen siły.

— Michael, to ty? Co się stało, o co idzie?
M ichael pochylił się nad łóżkiem. W ziął ojca sa

ręką.
— To ja, M ikę  — powiedział. — Nie bój się. A te­

raz słuchaj, nie odzywaj się, zwłaszcza gdyby ktoś 
zawołał cię po nazwisku. Pewni ludzie chcą cię zabić., 
Ale ja tu ta j jestem, więc się nic nie bój.

Don Corleone nadal nie w pełn i świadom, co mu 
się przydarzyło poprzedniego dnia, i cierpiący strasz­
liw e  bóle m im o to  uśmiechnął się dobrotliurte do 
swego najmłodszego syna chcąc mu powiedzieć, choć 
okazało się to za dużym w ysiłk iem : „Czemu m iałbym  
się teraz bać? Różni ludzie przychodzili mnie zabić, 
odkąd skończyłem dwanaście la t” .

R O ZD ZIA Ł 10

Szpital był m ały i  ustronny, z jednym  ty lko  wejś­
ciem. M ichael w y jrza ł przez okno na ulicę. Było tam
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półkoliste podwórko ze schodkam i" zbiegającymi na 
ulicę, a na u licy nie było żadnych samochodów. Jed­
nakże ktoś przybywający do szpitala musiałby wejść 
właśnie tędy. M ichael wiedział, że nie ma dużo cza­
su, więc wybiegł z pokoju, a potem na dół po scho­
dach i  przez szerokie d rzw i parterowego wejścia. Z 
boku zobaczył podwórko dla karetek szpitalnych, ale 
i  tam nie było żadnego samochodu ani karetki.

Przystanął na chodniku przed szpitalem i  zapalił 
papierosa. Rozpiął m arynarkę i  stanął w świetle la­
tarn i, tak żeby jego twarz była widoczna. Jakiś m ło­
dy człowiek szedł szybko od Dziewiątej A le i, z paczką 
pod pachą. B y ł w w iatrówce i m ia ł gęste czarne w ło- 
cy. Jego tw arz wydala się M ichaelow i znajoma, ale 
kiedy wszedł w św iatło la tarn i, Michael nie mógł je j 
sobie umiejscowić. Jednakże m łody człowiek zatrzy­
mał się przed nim  i  wyciągnął rękę mówiąc silnym  
włoskim  akcentem:

— Don Michaelu, czy pan mnie pamięta? Enzo, po­
mocnik i  zięć piekarza Nazorine’a Paniterra. Pana 
ojciec uratował m i życie, bo uzyskał zgodę władz, że­
bym pozostał w Ameryce.

M ichael uścisnął m ti dłoń. Teraz go sobie przypom- 
m iał. Enzo m ów ił dalej:

— Przyszedłem złożyć uszanowanie pańskiemu ojcu. 
Czy wpuszczą mnie do szpitala tak późno?

M ichael uśmiechnął się i  potrząsnął głową.
— Nie, ale w  każdym razie dziękuję. Potoiem Do- 

nerwi, że pa,n był.

(cdn)

*
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Czekamy na młodzieżowe imprezy sportowe

Co z Akcja -  Lato?
UPZENNICE i uczniowie 

szkół podstawowych już od 
blisko dwóch tygodni ko­
rzystają z le tnich wakacji. 
Dziś natomiast po raz o- 
statn l zasiedli w szkolnych 
ławkach ich kclcdzy i ko­
leżanki ze szkół ponadpod­
stawowych.

J A K  ZW YK LE gros młodzie­
ży spędzi lato poza Szczecinem 
na różnego rodzaju obozach i 
koloniach, wycieczkach po k ra ­
ju  i  zagranicy lub też wraz z 
rodzicami na wczasach.

M im o zwiększającej się z ro­
ku  na rok liczby dziewcząt i  
chłopców korzystających z w /w  
fo rm  wypoczynku, w ie lu  m ło­
dych ludzi spędzi całe waka-

Radziecki Holownik 
spieszy na pomoc 

żeglarzom
J A C H T Y  b io rą c «  u d z ia ł w  t r a n s ­

a t la n t y c k ic h  re g a ta c h  s a m o tn ik ó w  w  
d a ls z y m  c ią g u  z n a jd u ją  s ię  w  d u ­
ż y c h  o p a la c h . J a k  w y n ik a  z  d o n ie ­
s ie ń  a g e n c y jn y c h  n a  p o m o c  ja c h ­
to m  s p ie s z y  ra d z ie c k i h o lo w n ik  „B e s  
s t r a s t n y j ” . U d a ło  m u  s ię  w z ią ć  na 
b o i „ i t t  O c e a n ie ” , a o b e c n ie  s p ie ­
s zy  na  p o m o c  t r i  m a ra n a  „ K r i t e r  
I I I " ,  k t ó r y  u c ie rp ia ł  w  czas ie  s z to r ­
m u  i  m o że  w  k a ż d e j c h w i l i  za to n ą ć . 
Z  re g a t w y c o fa ł  s i«  H o le n d e r  D l jk -  
* t r a ,  k t ó r y  p ły n ą ł  n a  ja c h c ie  „ B e -  
s te v a e r ” .

O r g a n iz a to r z y  n ie  są  p e w n i,  k to  
w  t e j  c h w i l i  z n a jd u je  s ię  n a  p r o ­
w a d z e n iu , a le  w s z y s tk o  w s k a z u je  
na  to ,  że l id e re m  w  d a ls z y m  c ią g u  
je s t  A la in -  C o la s  n a  s w y m  72-m et- 
t r o w y m  s z k tm e rz e  „ C lu b  M é d ite r ­
ra n é e ”

Porażka FiHaka
W O J C IE C H  F IB A K  z a k o ń c z y ł s w ó j 

« d z ia ł w  t u r n ie ju  te n is o w y m  
„ G r a n d  P r i x ”  w  B e r l in ie  Z a c h o d ­
n im .  P o  p o ra ż c e  w  g rz e  p o je d y n ­
c z e j s R ic a r d o  " a n o  (A rg e n ty n a )  
< :*, «*4. 2:6, P o la k  z o s ta ł w y e l im i ­
n o w a n y  ta k ż e  w  d e b lu . G r a ją c  z H i 
s zp a n e m  G is b e r te m  u le g ł w  p ó ł f i ­
n a le  p a rz e  c h i ł i js k o - h is z p a ń s k ie j  
C o r n e jo  — M u n o z  8:6, 6:0, 3:6.

W finale:
Connors — Nastase

A M E R Y K A N IN  J im m y  C o n n o rs  i  
R u m u n  I ł i e  N as ta se  s p o tk a ją  s ic  w  
f in a le  t u r n ie ju  te n is o w e g o  w  N o t ­
t in g h a m . W  ro z e g ra n y c h  w  p ią te k  
p o  p o łu d n iu  m e cza ch  p ó ł f in a ło w y c h  
C o n n o rs  p o k o n a ł R a m lre z a  (M e k ­
s y k )  6:8, 6:4, a N as ta se  z w y c ię ż y ł 
S zw e d a  B e n g ts o n a  1:9, T:S.

Eddy Dibbs nie wystartuje 
w  Wimbledonie

A M E R Y K A Ń S K I te n is is ta  E d d y  
D ib b s  n ie  w y s ta r tu je  w  t u r n ie ju  w  im  
b le d o ń s k tra . N ie d a w n y  p o g ro m c a  
W o jc ie c h a  F ib a k a  d o z n a ł k o n tu z j i ,  
k t ó r a  u n ie m o ż liw ia  m u  u d z ia ł  w  ty m  
tu r n ie ju .  T a k  w ię c  p o  J a n ie  K o -  
d e s le  k o le jn y  z n a n y  te n is is ta  n ie  
w y s tą p i n a  k o r ta c h  W im b le d o n u .

Z Rostocku

przei Neubrandenburg 

i Szczecin do Koszalina

Kolarski
Wyścig Przyjaźni

O d  8 D O  11 L IP C A  n a  tra s ie  p ro ­
w a d z ą c e j z  R o s to c k u  p rze z  N e u -  
b r a n d e n b u rg  i  S zcze c in  d o  K o sza ­
l in a  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  I V  W y ś c ig  
P r z y ja ź n i.  W  im p re z ie  w e zm ą  u - 
d z ia t po  d w ie  re p re z e n ta c je  ju n io ­
r ó w :  N e u b ra n d e n b u rg a , R o s to c k u . 
S c h w e r in a , K o s z a lin a  i  S zczec ina  
o ra z  je d e n  ze s p ó ł ze  S łu p s k a . P ie rw ­
s z y  e ta p  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  w  R o s to ­
c k u .  S ą d z ie  to  ja z d a  in d y w id u a ln a  
n a  czas n a  d y s ta n s ie  15 k m .  T ra s a  
d ru g ie g o  e ta p u  (9 .V II)  p r o w a d z i z 
T e ss in a  d o  N e u b ra n d e n b u rg a . N a  
ty m  e ta p ie  k o la rz e  p o k o n a ją  d y s ­
ta n s  84 k m . T r z e c i e ta p  ro z p o c z n ie  
s ię  w  W o ld e c k  (10.V I I )  i  z a k o ń c z y  
w  S zcze c in ie . D łu g o ś ć  t r a s y  w y ­
no s i 90 k m . O s ta tn i e ta p  ro z e g ra ­
n y  z o s ta n ie  n a  8 6 -k iIo r r .e tro w y m  o d ­
c in k a  z  P ło t  d o  K o s z a lin a . ( jg )

cje lu b  ich część — w Szczeci­
nie. W poprzednich latach z 
myślą o te j grupie młodzieży 
organizowano w mieście różne 
imprezy. Część z nich stanowi­
ły  zawody sportowe, przepro­
wadzone w  ramach tzw. A kc ji 
— Lato.

W S P O M N IA N Ą  A K C J E  o rg a n iz o ­
w a n o  w  S z c z e c in ie  w ie le  r a z y .  N ie ­
s te ty  o b s e r w u je m y  n a to m ia s t te n ­
d e n c ję  d o  z a m ie ra n ia  t e j  f o r m y  
c z y n n e g o  w y p o c z y k u  m ło d y c h  szcze 
c in ia n .  Ś w ia d c z y  o ty m  m . in .  fa k t .  
że d o  t e j  p o r y  ż a d n a  z  o r g a n iz a c j i  
s p o r to w y c h  n a  cz e le  ze S z k o ln y m  
O ś ro d k ie m  S p o r to w y m  » S z k o ln y  m  
Z w ią z k ie m  S p o r to w y m . k tó r y c h  
n a z w y  w y ra ź n ie  p r e c y z u ją  a d re s a ­
tó w  d z ia ła ln o ś c i,  d o  t e j  p o r y  n ie  
d o s ta rc z y ła  s w o je g o  p r o g r a m u  d z ia ­
ła n ia  n a  o k re s  w a k a c j i.  C z y ż b y  
w ię c  w  ty m  r o k u  A k c ja  — L a to  zo ­
s ta ła  po  p ro s tu  z a n ie c h a n a ?

Z D A J E M Y  s o b ie  s p ra w ę , łż  s ta ły  
w z ro s t l ic z b y  m ło d y c h  lu d z i,  k t ó ­
r z y  s p ę d z a ją  la to  poza S zcze c in e m  
w p ły w a  n a  z m n ie js z a n ie  s ię  zap o ­
tr z e b o w a n ia  na  im p r e z y  o rg a n iz o ­
w a n e  w  m ie ś c ie . N ie  m o ż e m y  s ię  
je d n a k  z g o d z ić  z  la n s o w a n y m i p rze z  
n ie k tó r y c h  p r a c o w n ik ó w  o rg a n iz a ­
c j i  s p o r to w y c h  tw ie r d z e n ia m i Iż  
m ło d z ie ż  n ie  je s t  z a in te re s o w a n a  
u d z ia łe m  w  z a w o d a c h  s p o r to w y c h .  
C o ro c z n ie  p o d a w a liś m y  lic z n e  f a k t y  
o b a la ją c e  te  m it y .  N ie  b r a k  ta k ic h  
d o w o d ó w  ró w n ie ż  z o s ta tn ie g o  o k re  
su . 13 bm . n p . k i lk u s e t  m ło d y c h  ł u ­
d z i w z ię ło  u d z ia ł w  w y ś c ig a c h  r o ­
w e r k o w y c h  i t u r n ie ju  p i ł k i  n o ż n e j,  
k t ó r e  o rg a n iz o w a n e  o y ły  p o d  p a ­
tro n a te m  „ K u r ie r a ”  p rz e z  M O S R T iW  
„ S t a r t " .  R K F iT  W R Z Z  o ra z  k lu b y  
s p o r to w e  P o g o ń  i  C z a rn i.  S p o re  
z d z iw ie n ie  w ś ró d  s a m y c h  o rg a n iz a ­
to r ó w  t e j  im p r e z y ,  w y w o ła ło  p r z y ­
b y c ie  1« d r u ż y n  p i łk a r s k ic h  z a o p a ­
t r z o n y c h  w e  w ła s n e  s t r o je  s p o r to ­
w e , z a k u p io n e  b ą d ź  p rz e z  s a m y c h  
c h ło p c ó w  b ą d ź  te ż  p rz e z  K o m i te t y  
O s ie d lo w e . N ie k tó r e  d r u ż y n y  m ia  
ł y  ró w n ie ż  s w o ic h  o p ie k u n ó w , re ­
k r u tu ją c y c h  s ię  m . in .  »p o ś ró d  r o ­
d z ic ó w . F a k t y  te  ja s n o  d o w o d z ą  łź  
m ło d z ie ż  c h ę tn ie  g a rn ie  s ię  d n  s o o r  
tu .

Im p r e z  w  ra m a c h  A k e i i  — l a t o  
n ie  m o ż n a  o rg a n iz o w a ć  na  „h u ta '%  
w  ty m  s a m y m  d n iu  na  w ie lu  bo is ­
k a c h  je d n o c z e ś n ie  ja k  to  n ie ra z  
b y w a ło  w  p rz e s z ło ś c i. W te d y  f r e k ­
w e n c ja  na  p e w n o  n ie  d o p is z e . J e ­
ś l i  b ę d ą  on e  Jed n a k  p rz e p ro w a d z a ­
n e  w e d łu g  p r o g r a m u  w s p ó ln ie  c p ra

eow am ego p rz e z  ró ż n e  o rg a n iz a c je  
s p o r to w e , n ie  d u b lu ją c e  s ię  w z a je m  
n ie  w  in ic ja t y w a c h  p o d e jm o w a n y c h  
n a  r z e c z  m ło d z ie ż y , to  w te d y  n a -  
p e w n o  n ie  z a b ra k n ie  c h ę tn y c h  do  
u d z ia łu  w  t y c h  z a w o d a c h . C z e k a ­
m y  w ię c  n a  s z c z e g ó ło w y , p r z e m y ­
ś la n y  p ro g ra m  m ło d z ie ż o w y c h  im ­
p re z  s p o r to w y c h  w  n a s z y m  m ie ś c ie , 
p r o g r a m  a t r a k c y jn y ,  t r a f ia ją c y  w  
g u s ta  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . ( jg )

P IE R W S Z Ą  „ ja s k ó łk ą ”  w  ra m a c h  
te g o ro c z n e j A k c j i  —  L a to  Jest p r o ­
p o z y c ja  o g n is k a  T K K F  „ O r k a n ” , 
k tó r e  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i  p ią t ­
k i  o r g a n iz u je  n a  A r k o n c e  n a u k ę  
p ły w a n ia .  P o c z ą te k  z a ję ć  o godz.

O  Puchar dr Michałowicza

Szczecinianie 
znają już

swych przeciwników
P Z P N  D O K O N A Ł  w e r y f ik a c j i  

r o z g ry w e k  i  u s ta l i ł  g r u p y  f in a ło w e
s p o tk a ń  o  P u c h a r  d r  M ic h a ło w ic z a . 
W  r o z g ry w k a c h  ty c h  w y s tę p u ją  
d r u ż y n y  ju n io r ó w .  N asz ze sp ó ł, ja k  
j u ż  in fo r m o w a l iś m y ,  z a ją ł p ie rw s z e  
m ie js c e  w  srwej g r u p ie .  S z c z e c in ia ­
n ie  są o b e c n ie  w  g ru p ie  B  a ic h

a w ię c  t r a f i l i  na  c z o ło w e  z e s p o ły  
k r a ju .  W  g r u p ie  A  w y s tą p ią : W ro ­
c ła w , K ie lc e , B ia ły s to k  i  Ł ó d ź . 
S p o tk a n ia  s z e ro k ie g o  f in a łu  P u c h a ­
r u  M ic h a ło w ic z a  p rz e p ro w a d z o n e  
bę dą  w  d n ia c h  26 R pea d o  t  s ie rp ­
n ia  w e  W ro c ła w iu .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 11—22 — sa la  M D K  B u d o w la ­
n y c h  p r z y  a l .  B o h a te ró w  W a r ­
s z a w y  3-1/34—  m is t rz o s tw a  P o ls k i 
p a r  w  b r y d ż u  s p o r to w y m .

G o d z . 17 —  s ta d io n  B u d o w la n y c h  — 
m it y n g  la .

N IE D Z IE L A

G o dz. 9—17.30 —  sala M D K  B u d o w ­
la n y c h  p r z y  a l.  B o h a te ró w  W a r ­
s z a w y  34/35 —  m is t rz o s tw a  P o l­
s k i  p a r  w  b ry d ż u  s p o r to w y m .

G o dz . 10 — u l .  C h o b o la ń s k a  —  fe ­
s ty n  d la  p r a c o w n ik ó w  SSR  „ G r y -  
f i a ” .

G o d z . 14 — s ta d io n  w  G r y f in ie  —
m ię d z y o k rę g o w e  z a w o d y  k o n n e  
z  u d z ia łe m  je ź d ź c ó w  z w o je ­
w ó d z tw :  sz c z e c iń s k ie g o , p o z n a ń ­
s k ie g o  i  k o s z a liń s k ie g o .

P O N IE D Z IA Ł E K

G o dz . 10 —  k o r t y  te n is o w e  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  —  V I  O g ó ln o ­
p o ls k i T u r n ie  1 T e n is o w y  „O  
K w ia t  M a g n o li i ” . G r y  o d b y w a ć  
* ię  b ę d ą  p rz e z  c a ły  d z ie ń .

XII Turniej Najlepszych

Dzisiaj kolejne 
mecze piłkarzy

n a  K IL K U  boiskach Szcze­
cina toczą się aktuainie fina ło­
we boje w ramach rozgrywek 
p iłkarsk ich  X I I  Turn ie ju  Naj 
lepszych. Jak dotąd wyłoniono 
najlepsze zespoły poszczegól­
nych lig  oraz przeprowadzono

Mamy już
5 olimpijczyków
Z N A M Y  ju ż  n a z w is k a  8 

s z c z e c iń s k ic h  s p o r to w c ó w , k tó  
r z jr  d o s tą p ią  z a s z c z y tu  r e p re ­
z e n to w a n i a naszeg o  k r a ju  na  
Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h  w  
M o n tre a lu .  Są to :  H e n ry k  W a 
w r o w s k i  (M K S  P o g o ń  —  p i łk a  
n o ż n a ), J a n u s z  B rz o z o w s k i 
( M K S  P o g o ń  —  p i łk a  rę c z n a ) 
o ra z  E w a  A m b r o z ia k ,  R y s z a rd  
S ta d n iu k  i  R y s z a rd  B u ra k  
(w s z y s c y  S K S  C z a rn i — w io ­
ś la rs tw o ) .

W ś ró d  k a n d y d a tó w  na  M o n ­
t r e a l  z n a jd u je  s ię  je szcze  k i l ­
k u  in n y c h  z a w o d n ik ó w  z n a ­
s z y c h  k lu b ó w . D e c y z ja  w  s p ra  
w ie  ic h  e w e n tu a ln e g o  w y ja z d u  
n *  O lim p ia d ę  z a p a d n ie  la ­
d a  d z ie ń . D z iś  o c z e k iw a n e  
je s t  b o w ie m  o g ło s z e n ie  p e łn e g o  
s k ła d u  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i na 
ig r z y s k a  w  M o n tre a lu .  ( jg )

Najlepsi kolarze kraju 
na starcie górskich MP

P O N A D  ISO z a w o d n ik ó w  z g ło s iło  
s w ó j  u d z ia ł w  g ó r s k ic h  m is t rz o s t­
w a c h  P o ls k i w  k o la rs tw ie ,  k tó re  od  
b ę d ą  s ię  d z is ia j p o  p o łu d n iu  w o k ó ł 
K r y n ic y .  K o la rz e  s z e ś c io k ro tn ie  po ­
k o n a ją  2 5 -k llo m e tro w ą  p ę t lę  z K r y ­
n ic y  p rz e *  T y l ic z .  M e c h n a c z k ę  i  
K r z y ż ó w k ę .  B ę d z ie  to  je d e n  z  o s ta t­
n ic h  s p ra w d z ia n ó w  n a j le p s z y c h  p o l­
s k ic h  z a w o d n ik ó w  p rz e d  s ta r te m  
o l im p i js k im .  D la te g o  te ż  n a  s ta rc ie  
s ta n ie  c a ła  k r a jo w a  c z o łó w k a  z  R y ­
s z a rd e m  S z u rk o w s k im . S ta n is ła w «  
S zozdą 1 T a d e u sze m  M y tn ik ie m  
cze le . T a k  w ię c  o p ró c z  k o la rz y  uc 
s b n iczą cych  w  w y ś c ig u  w  A u s t i  
ś c ig a ć  s ię  b ę d ą  w szyscy  n a j le p s i.

P o  g ó r s k ic h  M P  nasza k a d ra  bę ­
d z ie  m ia ła  jeszcze w  zasa d z ie  ty lk o  
t r z y  p o w a ż n ie js z e  s ta r t y .  W  d n ia c h  
22—24 b m . p rz e p ro w a d z o n y  zo s ta n ie  
na  te re n ie  w o j .  n o w o s ą d e c k ie g o  — 
M a ło p o ls k i W y ś c ig  G ó rs k i,  n a s tę p ­
n ie .  w  c z te ry  d n i p ó ź n ie j w  Z a k o ­
p a n e m  w y ś c ig  d r u ż y n o w y  o P u c h a r  
P K O l o ra z  3 i ip c a  d e c y d u ją c y  s p ra ­
w d z ia n  —  szoso w e  in d y w id u a ln e  m i 
s tr z o s tw a  P o ls k i w  k o la r s tw ie  szo­
s o w y m  w  N o w y m  S ą czu . J a k  w id a ć  
z p o w yższe g o  te rm in a rz u ,  k o ń c o w e  
p rz y g o to w a n ia  d o  o l im p i js k ie g o  s ta r  
t u  p rz e b ie g a ć  b ę d ą  w  te re n ie  g ó rz y  
s ty m ,  b o w ie m  Jak o b s e rw o w a liś m y  
p o dcza s  o s ta tn ie g o  W y ś c ig u  P o k o ju , 
w ła ś n fe  n a  tra s a c h  g ó r s k ic h  P o la ­
c y  p re z e n to w a li  n a js ła b s z ą  fo rm ę .

( j ł )

Hovinen — 97,12
B A R D Z O  D O B R Y  r e z u lt a t  w  r z u c ie  

oszczepem  u z y s k a ł F in  S e pp o  H o­
v in e n . T e n  2 5 - le tn i z a w o d n ik  na 
z a w o d a c h  w  L a i t l la  r z u c i ł  oszcze­
pe m  n a  o d le g ło ś ć  91.12. J e s t to  
n a j le p s z y  te g o ro c z n y  r e z u lt a t  na 
ś w ie c ie  w  te j  k o n k u r e n c j i .  H o v i­
ne n  n a d a l u t r z y m u je  s ię  w  ś w ie t ­
n e j fo r m ie  — n ie d a w n o  b o w ie m  
u z y s k a ł o d le g ło ś ć  90 m .

pierwszą rundę finałów . W 
pierwszej lidze, w  grupie I  naj 
lepszą drużyną okazała się „11” 
Stoczni im. A . Warskiego, k tó ­
ra wyprzedziła drużynę Szcze­
cińskiej Stoczni Remontowej 
„G ry fia ” , W walce o ty tu ł m i­
strza X I I  TN  zespoły te grają 
z najlepszymi w  grupie I I :  Za­
rządem Portu Szczecin i Nad- 
odrzańskim Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Przemysłowego. 
Dzisiaj o godz. 14 na boisku na 
Wzgórzu Hetmańskim spotkają 
się: „G ry fia ”  z NPBP i o godz. 
15.30 „Warsfci”  z ZPS.

R Ó W N IE Ż  w  d w ó c h  g ru p a c h  ko­
c zy  ły  »¡ę r o z g r y w k i  w  I I  l id z e . I  
ta k  m is t rz e m  g r u p y  I  zo s ta ło  M P O M  
p rz e d  P o lite c h n ik ą ,  zaś w  d r u g ie j  
b r y lo w a ło  W P K M  i  Z a k ła d y  C h e m i­
czne  „ P o l ic e ” . W  n a jb l iż s z y  p o n ie ­
d z ia łe k  n a  s ta d io n ie  C z a rn y c h

N a to m ia s t vr U l  l id z e  m is t rz o ­
s tw a  r o z g ry w a n e  b y ły  w  trz e c h  g r u ­
p a c h . N a jle p s z e  z e s p o ły , k tó re  w ez­
m ą  u d z ia ł w  f in a ła c h  to :  g ru p a  I  — 
W R Z K B  i  „ P r o m e r ” . g ru p a  n  — 
O H P  S to c z n ia  im .  A ,  W a rs k ie g o  i  
U rz ą d  M o r s k i o ra z  z  g r u p y  U l  — 
P T S Ł  1 F a b ry k a  N rz ę d z i w  D ą b iu . 
D z is ia j n a  b o is k u  p rz y  u l .  Ł u k a s iń ­
s k ie g o  o  go dz . 14 o d b ę d ą  się t r z y  
m ecze : U rz ą d  M o r s k i  z „P re m ie ­
re m ” , O H P  ze S to c z n i im .  A .  W a r ­
s k ie g o  z P T S Ł  o ra z  F a b ry k a  N a rz ę ­
d z i S W R Z K B .

R o z g ry w k i  f in a ło w e  w s z y s tk ic h  l ig  
o d b y w a ją  s ię sy s te m e m  k a ż d y  r. 
k a ż d y m . D o d a ć  n a le ż y  je d n a k ,  i e  
z a lic z o n e  zo s ta n ą  p u n k t y  u z y s k a n e  
podcza s  s p o tk a ń  w  g ru p a c h . A w a n s , 
z a ró w n o  s I I  l i g i  d o  I ,  ja k  i  z I I I  
d o  I I  u z y s k u ją  po  d w a  ze s p o ły

<j!>

T O M A S Z E W S K I K O N T U Z J O W A N Y

B R A M K A R Z  p o ls k ie j  d r u ż y n y  o-
i im p i j s k ie j  J a n  T o m a s z e w s k i, d o z n a ł 
podczas t r e n in g u  w  Z a k o p a n e m  k o o  
fcuz ji. D r  W ito id  S te lo w s k l s tw ie r ­
d z i!  u  n ie g o  n a c ią g n ię c ie  w iązad«?ł 
s ta w u  k o la n o w e g o  i  z a le c i ł  t r z y ­
d n io w ą  p rz e rw ę  w  t re n in g a c h . Z d a ­
n ie m  le k a rz a  T o m a s z e w s k i za p a rę  
d n i  p o w ró c i d o  p e łn i  s ił.

P I Ł K A R Z E  t r e n u ją  w  t r u d n y c h  
w a ru n k a c h . Z im n o , o p a d y  de szczu, 
ś l is k ie  i  m o k re  b o is k o  t re n in g o w e  
s p r a w iły ,  że ró w n ie ż  k i l k u  in n y c h  
z a w o d n ik ó w  k a d r y  s k a rż y  s ię  na  
ró ż n e  d o le g l iw o ś c i.  N a  szczęśc ie  są 
one n ie g ro ź n e .

N A ZDJĘCIU: nu pierwszym  
planie H enryk W awrowski i  
Zygm unt Maszczyk.

Jutro  fina l p iłkarskich ME

D ie te r  
zastąpił Herda
R Z A D K O  ta k  s ię  z d a rz a , a b y  p i ł ­

k a rz  o ty m  s a m y m  n a z w is k u  zastą­
p i ł  w  re p re z e n ta c j i  sw e g o  p o p rz e d ­
n ik a  n a  t e j  s a m e j p o z y c j i  i  z  t a k im  
s k u tk ie m , ja k  u c z y n i ł  to  o s ta tn io  
D ie te r  M u e lłe r .  T r e n e r  d r u ż y n y  R F N  
~  H e lm u t  S ch oe n  d łu g o  s z u k a ł du ­
b le ra  n ie z w y k le  s k u te c z n e g o  w  la ­
ta c h  p o p rz e d n ic h  na  p o z y c j i  ś ro d ­
k o w e g o  n a p a s tn ik a  — G e rd a  M u e l­
łe r  a. W y d a w a ło  s ię  n a w e t,  że ju ż  
n ig d y  r e p re z e n ta c ja  a k tu a ln e g o  m i­
s trz a  ś w ia ta  n ie  b ę d z ie  m ia ła  ta k  
z n a k o m ite g o  ło w c y  b ra m e k , ja k  n ie ­
z a p o m n ia n y  G e rd . I  o to  p o  w ie lu  
p ró b a c h  z k i l k u  k a n d y d a ta m i,  se­
le k c jo n e r  je d e n a s tk i R F N  z n a la z ł 

w ła ś c iw e jc h y b a p iłk a rz a ,  W p ro -

n a ło w e g o  s p o tk a n ia  o  m is t rz o s tw o  
E u ro p y , p o m ię d z y  J u g o s ła w ią  1 R F N , 
D ie te r  M u e lle r  z a g ra ł w y b o rn ie  1 
w  p o p is o w y  spo sób  t r z y k r o tn ie  u -  
io k o w a t  p i łk ę  w  „ ś w ią t y n i  p la v ic h ” . 
C zy  b y ła  to  je d n o ra z o w a  e k s p lo z ja  
fo rm y ,  c z y  te ż  z a p o w ie d ź  d a ls z y c h  
u d a n y c h  w y s tę p ó w  te g o  p i łk a rz a , 
p rz e k o n a m y  s ię  ju ż  n ie b a w e m . B y ć  
m o że  S c h o e n  w y s ta w i go  ju ż  od  
p ie rw s z e j m in u t y  f in a ło w e g o  s p o t­
k a n ia  o M E  z C z e c h o s ło w a c ją , k tó ­
re  o d b ę d z ie  * ię  ju t r o .

N a to m ia s t d z is ia j  J u g o s ła w ia  g ra ć  
b ę d z ie  o  tr z e c ie  m ie js c e  z o s ła b io ­
ną  H o la n d ią . „ P o m a ra ń c z o w i"  w y ­
s tą p ią  b e z  u s u n ię ty c h  w  m e czu  *  
C S R S : N e e sken sa  i  v a n  H a n e g e m a  
o ra z  C r u y f fa ,  k tó r y  o t r z y m a ł ju ż  
d w ie  ż ó łte  k a r t k i .  O b a  m ecze  bę dą  
t r a n s m ito w a n e  p rz e z  p o ls k ą  T V

U *

28 poznamy skład reprezentacji bokserskiej

Czerwiński czy Błażyński
TRENER M ichał Szczepan do 

konał ko le jne j selekcji pięścia­
rzy. W  kadrze PZB przygotowu 
jącej się do s tartu w Igrzys­
kach O lim pijsk ich  znajduje 
się już ty lk o  24 zawodni­
ków, którzy przejdą ostatni 
sz lif fo rm y w  Cetniewie. Z 
grupy te j 28 czerwca w yło­
niona zostanie reprezentacja 
Polski na Montreal. Wojewódz­
two szczecińskie ma w  kadrze 
jednego przedstawiciela — R y­
szard Czerw iński (Stal Stocz­
nia). W wadze muszej było 
trzech kandydatów: Ryszard 
Czerwiński, Leszek B łażyński i  
Jan Górny. Ten ostatni naba­
w ił się jednak kon tuz ji i  ma 
rękę w  gipsie. Tak więc o dres 
z b ia łym  orłem  w  tej kategorii 
ubiegają się ju ż  ty lko  R. Czer­
w ińsk i i  L . Błażyński. Co praw  
da L. B łażyński jest pięścia­
rzem bardziej doświadczonym

jednak w tym roku szczecinia­
n in prezentował lepszą formę. 
Naszym zdaniem R. Czerwiński 
ma większe szanse zakw alifiko­
wania się do reprezentacji o lim  
p ijsk ie j. W arto tu  przypom­
nieć, że w  30-letniej h is to rii 
pięściarstwa na Pomorzu Za­
chodnim ty lko  jeden bokser z 
naszego miasta dostąpił zaszczy­
tu  występowania na o lim pia­
dzie, b y ł n im  Krzysztof P ierw ie 
niecki (Pogoń), k tó ry  startował 
na X X  IO  w  Monachium.

P O N IŻ E J  p o d a je m y  k a n d y d a tó w  
d o  re p re z e n ta c j i  n a  M o n tre a l w  po ­
s z c z e g ó ln y c h  w a g a c h : P a p ie ro w a  — 
S r e d n ic k i 1 D o m in ik ,  m u sza  — 
C z e rw iń s k i i  B ła ż y ń s k i.  k o g u c ia  — 
B o rk o w s k i  i  P ią tk o w s k i,  p ió rk o w a  
— G o t f r y d ,  K o s e d o w s k i.  P r z y b y ls k i ,  
le k k a  — T o m c z y k , G a jd a , le k k o p ó ł-  
ś re d n ia  —  S zcze rb a , P a cu szka , p ó l-  
ś re d n ia  — R y b ic k i ,  S ta c h o w ia k , K ic -  
k a . le k k o ś re d n ia  i  ś re d n ia  —  N łe m -  
k ie w ic z ,  P a s ie w ic z , J a n k o w s k i,  Ł u -  
s z c z y ń s k ł, p ó łc ię ż k a  — G o r ta t ,  K u ­
c h a r c z y k ,  c ię ż k a  —  B ie g a łs k i,  S u ­
lk o w s k i .



„HOTELE PŁYWAJĄCE“
RODEM Z „MARSKIEGO"

(„Kurier“ rozmawia z generalnym projektantem 
serii promów mgrem inź. Andrzejem Źarnochem)

Z A K IL K A  M IE SIĘ C Y w 
Stoczni Szczecińskiej im. 
A. Warskiego odbędzie się 

niecodzienna uroczystość: z po­
chy ln i spłyn ie na wodę kadłub 
prototypowego prom u m orskie­
go, pierwszego z s iedm iu budo­
w anych tu ta j na zamówienie 
Polskich L in i i  Oceanicznych. 
K szta łtów  realnych nabierze za­
tem trzy le tn ia  praca sztabu in ­
żyn ierów  z B iu ra  P ro jektow o- 
K onstrukcyjnego: m gra inż. arch. 
F loriana  Grzybowskiego i  m gr 
inż. arch. K a ta rzyny Baranow­
skie j (p ro jek t architektoniczny), 
inż. Stanisława Chromego (si­
łownia), inż. Longina Szelewic- 
kiego (kadłub), inź. Bolesława 
Rokickiego (insta lacje okręto­
we), inż. M iros ław y S trąezyó- 
skie j (instalacja elektryczna) i  
innych. Wodowanie prom u, po­
dobnie ja k  niegdyś pierwszego 
chem ikaliowca, zapoczątkuje no 
w y  etap w  rozw oju  naszej 
stoczni.

Nad całością przedsięwzięcia 
czuwa generalny p ro jektan t, 
m gr inź. A ndrze j Żarnoch, z 
k tó rym  rozm awiam y o naszych 
szczecińskich „hotelach p ływ a­
jących” .

„K U R IE R ” : — Idea budowy 
tych  jednostek specjalistycz­
nych w yprzedziła znacznie ofcr 
tę  Polskich L in i i  Oceanicz­
nych...

A . Ż A R N O C H : — C h y b a  n ie ,  b o -  
w i e p  n a s i a r m a to r z y  o d  d a w n a  i n ­
te re s o w a li  s ię  te m a te m , a le  w ła ś c i­
w ie  n ie  b a rd z o  l i c z y l i  n a  d o s ta w ę  
t y c h  s ta tk ó w  ze  s to c z n i k r a jo w e j .  
M y  n a to m ia s t  s z u k a l iś m y  d ró g  
z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  je d n o s te k  
p r z y  b ą d ź  co  b ą d ź  o g ra n ic z o n y c h

m o ż liw o ś c ia c h :  p r z e ro b o w y c h  s ta l i  
i  c ia s n y c h  p o c h y ln i  „ W a r s k ie g o ” . 
S t a t k i  p a s a ż e rs k ie  są p o d  w ie lo m a  
w z g lę d a m i b a rd z o  a t r a k c y jn e  d la  
p r o d u c e n ta ,  s to c z n ia  w y s p e c ja l iz o ­
w a ła  s ię  j u ż  w  b u d o w le  je d n o s te k  
n a u k o w o - b a d a w c z y c h  i  r z k o ln o - to -  
w a r o w y c h  o  d o ść  z n a c z n ie  r o z w i ­
n ię te j  c z ę ś c i h o te lo w e j ,  s tą d  p r o m y  
są n ie ja k o  k o n ty n u a c ją  o b ra n e g o  
w c z e ś n ie j k ie r u n k u .

„ K ” :  —  A  w ię c  n a s tę p n y m  e ta ­
p e m  p o w in n y  b y ć  je d n o s tk i  s łu ż ą ­
ce  d o  w y p o c z y n k u  n a  m o rz u .

A . 2 . :  —  N ie  m a  ż a d n y c h  p r z e ­
s z k ó d  te c h n ic z n y c h  w  t y m ,  b y  n a ­
sza s to c z n ia  w y k o n y w a ła  i  ta k ie  
s ta t k i .  P r o m y  ¿ a  P L O  są  d u ż y m i 
je d n o s tk a m i p a s a ż e rs k im i,  a  p r z y  
ic h  p r o je k to w a n iu  z d o b y l iś m y  n ie ­
m a ło  d o ś w ia d c z e ń . W  n a s z y m  b iu ­
rz e  p o w s ta ła  z re s z tą  w iz ja  s ta tk u  
tu ry s ty c z n o -w c z a s o w e g o  i  p r o je k t  
te n  p o k a z a liś m y  e w e n tu a ln y m  o d ­
b io rc o m , m . Łn. p rz e d s ta w ic ie lo m  
P o ls k ie j  Ż e g lu g i  B a ł t y c k ie j .

„ K ” :  C z y l i :  je ś l i  b ę d ą  k o n k r e tn e  
z a m ó w ie n ia ,  „ W a r s k i ”  m o że  s ta ć  
s ię  n a jw ię k s z y m  w  k r a j u  d o s ta w c ą  
„p a s a ż e ró w ” .

A . Ż . :  —  O b e c n e  w a r u n k i  te c h n ic z ­
n e  s p r z y ja ją  s p e c ja l iz a c j i  w  d w ó c h  
k ie r u n k a c h .  P ie rw s z y  —  to  r o z w ó j  
b u d o w n ic tw a  je d n o s te k  p a s a ż e rs k o -  
p r o m o w y c h ,  a d o d a m , że  n ie w ie le  
s to c z n i n a  ś w ie c ie  w y tw a r z a  ta k ie  
s ta t k i ,  s tą d  szan sa  p rz e d  n a m i o -  
g r o m n a ,  p o  w tó r e  — c h e m ik a l io w ­
c ó w . O b a  t y p y  je d n o s te k  w z a je m ­
n ie  s ię  p r z y  t y m  u z u p e łn ia ją .  P r z y  
b u d o w ie  z b io r n ik o w c ó w  n a jw ię k s z y m  
p r o b le m e m  je s t  ic h  k a d łu b ,  p r o m y  
s  k o le i  w y m a g a ją  n ie z w y k le  s ta ra n ­
n e g o  w y p o s a ż e n ia . J e d n y m  s ło w e m : 
d z ię k i  b u d o w ie  t a k  s k o m p lik o w a ­
n y c h  s ta tk ó w  s to c z n ia  s ta je  s ię  za ­
k ła d e m  o  w y s o k im  p o z io m ie  te c h ­
n ic z n y m . T a  p o p rz e c z k a  ja k o ś c io w a  
p o d n o s i s ię  r ó w n ie ż  w  p r z e d s ię b io r  
s tw a c h  k o o p e r u ją c y c h .  P r o m y  z m u ­
s z a ją  w ie le  f a b r y k  d o  u r u c h a m ia ­
n ia  n o w o c z e ś n ie js z e j 1 a t r a k c y jn ie j ­
s ze j p r o d u k c j i .  O s ta tn io  n p .  f a b r y ­
k i  m e b li  o k r ę to w y c h :  „ M e b lo m o r ”  
w  C z a r n k o w ie  k o ło  P o z n a n ia  e sy  
„F a ra o s ”  w  S ta r o g a r d z ie  G d a ń s k im  
z a p r o je k t o w a ły  1 w y k o n a ły  n o w e  
t y p y  m e b li ,  o d p o w ia d a ją c e  s ta n ­
d a r d o w i ś w ia to w e m u , k tó re  s ta n o w ić  
b ę d ą  w  p r z y s z ło ś c i w y p o s a ż e n ie  n a ­
s z y c h  je d n o s te k .

„ K ” :  —  J e d n o s tk i  s „ W a rs k ie g o ”  
e k s p lo a to w a n e  b ę d ą  n a  r ó ż n y c h  
t ra s a c h .  C zy  w  p r a c a c h  p r o je k to ­
w y c h  w z ię to  to  p o d  u w a g ę ?

A . 2 . :  —  E le g a n c k ie  g a r n i t u r y
s z y te  są u  k r a w c a  n a  m ia r ę .  P o ­
d o b n ie  z p r o m a m i,  k s z ta łt u ją  j e  w y  
m a g a n ia  o k r e ś lo n y c h  l i n i i .  M y  m u ­
s ie l iś m y  z a p r o je k to w a ć  p r o m  u n i ­
w e r s a ln y  d la  w s z y s tk ic h  t r a s  b a ł ­
t y c k ic h .  I  t u  k ło p o t :  9 5 -m ilo w ą  o d ­
le g ło ś ć  m ię d z y  Ś w in o u jś c ie m  a 
Y s ta d  p o -k o n u je  s ię  w  c ią g u  6 g o ­
d z in ,  a z n a c z n ie  d łu ż s z y  o d c in e k  —  
z  G d a ń s k a  d o  H e ls in e k  —  w  c ią -  
k u  d o b y . P a s a ż e ro m  i  to w a r o m  
t r z e b a  w ię c  w  o b u  w y p a d k a c h
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s tw o r z y ć  n ie c o  in n e  w a r u n k i ,  s ta ­
r a l iś m y  s ię  ta k ż e  u w z g lę d n ić  sezo­
n o w o ś ć  p r z e w o z ó w  tu ry s t y c z n y c h  
i t p .  T a k  w ię c  na sze  p r o m y  bę dą  
m o g ły  p rz e w ie ź ć  je d n o ra z o w o  1000 
p a s a ż e ró w , w e z m ą  277 s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h  i  28 p o c ią g ó w  d r o g o ­
w y c h ,  a w  k a b in a c h  je s t  460 m ie js c  
s y p ia ln y c h .  P rz e s t rz e ń  w  ła d o w ­
n ia c h  je s t  p o d z ie lo n a  n a  d w a  p o ­
z io m y ,  b y  w  r a z ie  p o t r z e b y  m o ż n a  
b y ło  p r z y ją ć  z n a c z n ie  w ię c e j s a m o ­
c h o d ó w  o s o b o w y c h . P rę d k o ś ć  e k s ­
p lo a ta c y jn ą  19,5 w ę z ła  z a p e w n i s i­
ł o w n ia  w y p o s a ż o n a  w  4 s i l n i k i  
g łó w n e  o łą c z n e j m o c y  16 809 K M , a 
p o je m n o ś ć  r e je s t r o w a  p r o m ó w  w y ­
n ie s ie  6,7 ty s .  B R T . W a r to  d o d a ć , 
że b ę d ą  o n e  d w u k r o tn ie  w ię k s z e  
o d  m / f  „ W i la n ó w ” , k tó r y  o b s łu g u je  
o b e c n ie  l i n ię  Ś w in o u jś c ie  —  Y s ta d . 
O c z y w iś c ie ,  w ie le  u w a g i p o ś w ię c i­
l i ś m y  r o z w ią z a n iu  czę śc i r e k r e a c y j ­
n e j ,  b ę d z ie  w ię c  n a  p ro m a c h  r e ­
s ta u r a c ja  z 220 m ie js c a m i,  k a f e te r ia ,  
b a r  n o c n y ,  k a r c z m a ,  k a w ia r n ia ,  
s a u n a , „ c e n t r u m  h a n d lo w e ”  i t p .  
K l im a ty z a c ja  i  s p e c ja ln a  s ta b i l iz a ­
c ja  k o ły s a n ia  p o d n io s ą  k o m f o r t  p o ­
d ró ż y .  N a s z  p r o m  je s t  p ie rw s z y m  
s ta tk ie m  p a s a ż e rs k im  b u d o w a n y m  
w  P o ls c e , m u s ie l iś m y  z a s to s o w a ć  
s ię  ś c iś le  d o  p o s ta n o w ie ń  w s z y s t­
k ic h  k o n w e n c j i  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  
d o ty c z ą c y c h  b e z p ie c z e ń s tw a  pa sa że ­
r ó w .  I  w re s z c ie  c ie k a w o s tk a :  je d ­
n o s t k i  te  n ie  b ę d ą  z a ś m ie c a ć  B a ł­
t y k u ,  w s z y s tk ie  o d p a d k i  zo s ta n ą  
s p a la n e  w  s p e c ja ln y m  p ie c u .

, ,K ” :  —  P L O  z a m ó w iło  w  s to c z n i 
s ie d e m  J e d n o s te k . C zy  n a  ty m  k o ń ­
c z y  s ię  s e r ia ?

A . 2 . :  — P r o m a m i z a in te r e s o w a li  
s ię  o s ta tn io  a r m a to r z y  ra d z ie c c y  1 
s z w e d z c y . M y ś lę  w ię c ,  4 *  są szanse 
n a  j e j  w y d łu ż e n ie .

Ryzyko —
NA pierwszym piętrze w 

gmachu Polskiej Żeglugi 
Morskiej wiszq dwie tablicz­
ki; symbolizują one przejęcie 
do eksploatacji dwu kolej- 
nych milionowych ton noś- 
noici. Pierwsza zawarta jest 
w kadłubie m/s „Obrońcy 
Poczty” , za§ druga — m/s 
„Mirosław iec".

—  TRZECIA tabliczka zawiśnie 
już wkrótce, a pięta — już w no­
wym gmachu PZM-u — mówi dy­
rektor naczelny przedsiębiorstwa 
Ryszard Karger.

—  N IE Z A L E Ż N IE  o d  p r z y ję te g o  
p rz e z  P Ż M  p la n u  p ię c io le tn ie g o  
o p r a c o w a liś m y  w ła s n y  z a k ła d o w y  
p r o g r a m  r o z w o ju  to n a ż u  w  la ta c h  
1976— 1980 — p o w ia d a  R y s z a rd  K a r ­
g e r . —  P u n k te m  w y jś c ia  b y ła  p r z y  
ty m  w n ik l iw a  o c e n a  p o tr z e b  p o l­
s k ie g o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w  
e k s p o r c ie  i  w  im p o r c ie ,  j a k  r ó w ­
n ie ż  n a s z y c h  m o ż liw o ś c i u s łu g o ­
w y c h  n a  rz e c z  k o n t r a h e n tó w  o b ­
c y c h .  O c z y w iś c ie ,  w z ię l iś m y  r ó w ­
n ie ż  p o d  lu p ę  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  
n a  r y n k u  ż e g lu g o w y m , ś le d z im y  
n a  b ie ż ą c o  b ie g  i  r o z w ó j w y p a d ­
k ó w .  P r o g r a m  P Ż M  b ę d z ie  r e a l i ­
z o w a n y  z c a łą  k o n s e k w e n c ją ,  w  
m ia r ę  w y g o s p o d a ro w y w a n ia  ś r o d ­
k ó w  n a  r o z w ó j  f l o t y .  A  p o n ie w a ż  
z a ło ż y l iś m y  ta k ż e  e ta p o w o ś ć  te e o  
p rz e d s ię w z ię c ia ,  b ę d z ie  o n o  n a  b ie  
źą co  u z u p e łn ia n e  i  k o ry g o w a n e .

—  P la n  je s t  o t w a r t y  —  o to  nasza 
id e a .

R O Ż N E  aą d r o g i  k u  m o rz u . D o ­
w ó d c a  m / t  „ L i k o s a r ” , k p t .  i .  w . 
r y b .  J a n  M is ia k  w y b r a ł  tę  n ie t y ­
p o w ą , tr u d n ie js z ą .  N a jp ie r w  w ię c  
b y ł  d y p lo m  in ż y n ie ra - ic '.A k if io g a  na 
o ls z ty ń s k ie j  W S R , n a jp ie r w  w ię c  
b y ła  c ię ż k a  ro b o ta  n a  „ k u l i k a c h ” , 
g d z ie  z  ty r a  d y p lo m e m  z a c z y n  a ł  
ja k o  p o m o c n ik  k u c h a r z a .  D e c y z ja  
o  u z u p e łn ie n iu  w ie d z y  w  g d y ń ­
s k ie j  s z k o le  m o r s k ie j  n a p a d ła  d o ­
p ie ro  p ó ź n ie j,  i  t a k  o to  n ie  o m i­
ja ją c  ż a d n e g o  s z c z e b la  m a r y n a r ­
s k ie g o  z a w o d u  J a n  M is ia k  s ta n ą ł 
n a  m o s tk u  k a p i ta ń s k im .

—  S K Ą D  u  a b s o lw e n ta  „ ic h t i o ­
lo g i i ’ d e c y z ja  o  r y b a c k ic h  s z l i­
fa c h ?

—  M Y Ś L Ę , że w  ż a d n y m  in n y m  
z a w o d z ie , n a  ż a d n y m  in n y m  s ta ­
n o w is k u  n ie  s p ra w d z a  s ię  ta k  
w ła s n e j p r z y d a tn o ś c i s p o łe c z n e j, 
j a k  tu ,  na  s ta tk u .  T u t a j  m o ż n a  n a  
b ie ż ą c o  o b s e rw o w a ć  w y n i k i  s w o ­
je g o  d z ia ła n ia  i  Jaką ż  s a t y s fa k c ją  
je s t  t r w a n ie  n a  m o rz u , g d y  Jed­
n o s tk a  o s ią g a  s u k c e s , g d y  K i ło g s  
d o b rz e  p r a c u je .

—  „ Ł IK O S A R ”  p o w r ó c i ł  w ła ś n ie  
% l l -m le s ię e z n e g o  r e js u ,  p o dcza s  
k tó re g o  s p a s y w a ł s ię  z n a k o m ic ie . . .

—  S T A T E K  p r z e b y w a ł  n a  ło w is ­
k a c h  A f r y k i  P o łu d n io w e j  M is k o

P o rto w e  sp o tkan ia

Godziny na
r o k ,  m y  z n a c z n ie  k r ó c e j , b o w ie m  
w  p o ło w ie  r e js u  z a s tą p il iś m y  k o ­
le g ó w , k t ó r z y  w r ó c i l i  d o  k r a ju .  T e  
w y m ia n y  s ta ły  s ię  ju ż  re g u łą . 
T r u d n o  s ię  te m u  d z iw ić :  w  d o b ie  
e k s p a n s j i  n a  c o ra z  d a ls z e  a k w e n y  
i  w  w a r u n k a c h  w y d a tn e g o  s p a d k u  
w y d a jn o ś c i p o ło w o w y c h  n a  t r a d y ­
c y jn y c h  ło w is k a c h ,  t r z e b a  p o z o ­
s ta w ia ć  t r a w le r y  w  m o r z u  ja k  n a j  
d łu ż e j .  D y k t u je  t o  e k o n o m ik a  i  
o r g a n iz a c ja  p r a c y .

— w  T R A K C IE  te g o  r e js u  m / t  
„ L i k o s a r ”  s p is y w a ł tóg  d o b rz e , 
c h o ć  p o ła w ia l iś m y  w  d o ść  t r u d ­
n y c h  w a r u n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h  
i  na  d u ż y c h  g łę b o k o ś c ia c h , d o c h o ­
d z i l iś m y  p r z y  ty m  d o  g r a n ic y  m a ż  
I iw o ś o i  te c h n ic z n e j  s ta tk u .  W  
s ty c z n iu  z ło w i l iś m y  HSOe to n  r y b ,  
c o  je s t  w y n ik ie m  p r z y z w o i ty m .  
J e d n a k  m o g liś m y  w y d o b y ć  t  to n i

wagę złota
w o d n e j z n a c z n ie  w ię c e j.  W  d n a -  
g ie j  c zę śc i r e js u  p o ła w ia l iś m y  t y l ­
k o  p rz e z  98 d n i,  a w  t r a k c ie  p o zo ­
s ta ły c h  73 d ó b  o c z e k iw a l iś m y  w  
k o le jc e  p r z y  b a z ie  lu b  p ły n ę l iś m y  
d o  p o r tu  p o  p a l iw o ,  w o d ę , m a ­
te r ia ły ,  p r o w ia n t  i t p .  W e  w s p ó ł­
c z e s n y m  r y b o łó w s tw ie  p ro b le m e m  
n r  je d e n  s ta je  s ię  s p r a w n a  o b s łu ­
ga  t r a w le r ó w  p rz e z  f lo t ę  p o m o c ­
n ic z ą . J e ś l i  b a z y  a lb o  łą c z n ik o w e «  
n ie  d o s ta rc z ą  n a  czas p o tr z e b n y c h  
m a te r ia łó w  c z y  p a l iw a ,  w y d a jn o ś ć  
s ta tk ó w  g w a ł to w n ie  sp a d a . W  
t r a k c ie  o ś m iu  g o d z in  w a r to ś ć  p o ­
ła w ia n y c h  p rz e z  n a s  ry to  Jes t r ó w  
n o w a ż n a  w  z ło tó w k a c h  w a r to ś c i  
p o ls k ie g o  „ F ia t a ” . J e s t w ię c  c h y ­
ba  o  co  s ię  b ić .  G d y b y  w  t r a k c ie  
te g o  r e js u  „ z a g ra ła ”  o b s łu g a  „ L l k o -  
s a ra ” , m o g lib y ś m y  z ło w ić  e  e ^ a to  
99 p r o c .  r y b  w ię c e j.

szansa dla wielkich
W  W IE L U  ś w ia to w y c h  „ f a b r y ­

k a c h  o k r ę tó w ”  m o d n a  d z iś  k u p ić  
s ta t k i  n a  w y ją t k o w o  k o r z y s tn y c h  
w a r u n k a c h .  Z  teO sz a n s y  c h c e  
w ła ś n ie  s k o rz y s ta ć  a m a to r ,  b o ­
w ie m  —  j a k  s ię  w  P Ż M - le  p o w ia ­
d a  —  k r y z y s  p rz e c ie ż  k ie d y ś  m i ­
n i« ...

4,2 min DWT 
pod banderą PŻM

T a k  w ię c  p r o g r a m  p r z e w id u je  
b u d o w ę  20*—25 m a s o w c ó w  u n iw e r ­
s a ln y c h  o n o ś n o ś c i p o  33— 35 ty s . 
f lW T  k a ż d y ,  o p a r ty c h  n a  p a ra m e ­
t r a c h  s ta t k u  z  „ W a r s k ie g o ”  — 
m /s  „ M i r o s ła w ie c ” , k t ó r y  P Ż M  
u z n a ł za n a jb a r d z ie j  o p ty m a ln y ;  
p r a k t y k a  d o w io d ła ,  że n a w e t  
t r a k c ie  o s t re g o  k r y z y s u  je d n o s tk a  
m o że  b y ć  r e n to w n a .  A r m a to r  za ­
m ie rz a  r ó w n ie ż  z n a c z n ie  ro z b u d o ­
w a ć  to n a ż  n a jm n ie js z y :  w  m ia r ę  
w y c o fy w a n ia  z  e k s p lo a ta c j i  Jed n o ­
s te k  t y p u  „ S o łd e k ”  i  s ły n n y c h  
s z c z e c iń s k ic h ..  B -32 ( „ T c z e w ” ), f i r ­
m a  m u s i p r z e jm o w a ć  m a s o w c e  o  
n o ś n o ś c i 4,4 ty s .  D W T .

—  U W A Ż A M Y ,  że a b y ś m y  m o g li  
w  s to p n iu  n ie z b ę d n y m  s p ro s ta ć  
w y m a g a n io m  .  s ta w ia n y m  p rz e z  
n a sz  h a n d e l,  f lo t a  t r a m p o w a  i  
z b io r n ik o w c o w a  m u s i  o s ią g n ą ć  w  
1980 r .  n o ś n o ś ć  r z ę d u  4,2 m in  
to n  —  p o d k r e ś l i ł  R y s z a rd  K a rg e r .

W s z y s tk ie  te  z a k u p y  z a m ie rz «  
• r a n a to r  z r e a liz o w a ć  n a  z a s a d z ie  
t * w .  s a m o s p ła ty ,  c z y l i  ze  ś r o d k ó w  
w ła s n y c h  p r z e d s ię b io r s tw a ,  b e z  M ą 
g a n ia  d o  p a ń s tw o w e j k ie s y .

D o  o w e j  m a g ic z n e j w ie lk o ś c i  «¿8 
m in  D W T  z b l iż y ł  s ię  o s ta tn io  P Ż M  
z n a c z n ie , b o w ie m  z a k u p i ł  d w a  64- 
t y s ię c z n ik i  „ H u tę  L e n in a ”  i  „ H u ­
tę  K a to w ic e ” . N,a p o c z ą tk u  i ip c a  
p ie rw s z y  z n ic h  p r z y w ie z ie  a p  Sw4 
n o u jś c ia  n a jw ię k s z ą  w  h is to r ia  p o i 
» k ie g o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  p a r ­
t ię  r u d y  —  63 ty s . te»«. W y p a d e k  
to  be z  p re c e d e n s u , a ro z ła d u n e k  
je d n o s tk i  1 e k s p e d y c ja  w  g łą b  k r a  
>u t a k ie j  i lo ś c i  to w a r u  w y m a g a  
o g ro m n e g o  w y s i łk u  o rg a n iz a c y jn e ­
go . P o  r o z ła d u n k u  m a s o w ie c  za­
b ie rz e  p a r t ię  „ c z a r n e g o  z ło ta ” , w  
k tó r e j  m ie ś c ić  s ię  b ę d z ie  100- m i I io -  
n o w a  to n a  w ę g la  p rz e w ie z io n a  
p rz e z  s ta t k i  P Ż M .

J E S Z C Z E  w  r o k u  b ie ż ą c y m  a r ­
m a to r  w z b o g a c i s ię  o  m /s  „ Z a g łę ­
b ie  S ia r k o w e ”  i  d w a  7 0 - ty s ię c z n lk i 
m /s  „ B e łc h a tó w ”  i  m /s  „ T u r o -  
s z ó w ” . W  k a d łu b ie  „ B e łc h a to w a ”  
z a w a r ta  b ę d z ie  3 - m ilio n o w a  to n a  
n o ś n o ś c i f l o t y  P Z M .

W DRUGIM ćwierćwieczu swe­
go istnienia armator szczeciński 
ppdejmuje wielkie ryzyko; obec­
na sytuacja kryzysowa w  shippin- 
gu nie zachęca do rozbudowy to­
nażu. Ryzyko jest jednak nieod­
łącznym towarzyszem ludzi przed­
siębiorczych, a takich tu, w Pol­
skiej Żegludze Morskiej, nie bra­
kuje.

1
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TE L. 428-14 1 473-15

al. Wojska Polskiego 20

io pyta -  nie błądzi !
2462-1<

D Y R E KC JA ZESPOŁU SZ K Ó Ł BU DO W LAN fC H  N r 2 SZB 
w  Szczecinie, u l. Szeroka 53 „b ”

O G ŁA SZA ZA P IS Y  DO K L . I 
ZA SAD N IC ZE J SZKO ŁY BUDO W LANEJ

w  zawodach:

- nauki

m ura rz 15— 24 la t dwa
betoniarz- zbró j ar z 15—17 la t dwa
m alarz budowlany 15— 17 la t dwa
cieśla budow lany 18—24 la t dwa
m onter kons trukc ji żelbetowych 18—24 la t dwa
dekarz-blacharz 18—24 la t dwa
posadzkarz 18—24 la t dwa
m onter wewn. inst. budowlanych 15— 17 „at dwa
m onter inst. w ent.-k lim atyzac. 15—17 ła t dwa
m echanik maszyn budowlanych 15—16 la t trzy
e lektrom onter 15—16 la t trzy
m echanik maszyn i  urządz. przem. 15—16 la t trzy
m echanik-k ierow ca poj. samochód. 15—16 lat trzy

(be*
in ternatu)

DZ IE W C ZĘTA (be* in ternatu)

m alarz budow lany 15—16 la t dwa
elektrom onter 15—16 la t trzy

W arunki przyjęcia:
— p mie,
—  świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
—  m e tryka  urodzenia łu b  dowód osobisty do wglądu,
—  4 fotografie .

T E C H N IK U M  BU DO W LAN EG O  D L A  PRACUJĄCYCH
o specjalnościach:

budo-, lic tw o  ogólne,
m aszyny i urządzenia budowlana.

Nauka odbywa się w  systemie w ieczorowym  l  trw a  3 lata.

W arunki przyiecia:
— skierow anie z zakładu pracy,
—  kwestionariusz osobowy,
—  świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły 

Budowlanej,
— 2 fotografie .

ŚREDNIEGO S T U D IU M  ZAWODOWEGO
o k ie ru n ku  ogćlnobudov ’ --« rn
Nauka odbywa się w  systemie wieczorowym  i trw a  3 lata. 
P ierwszeństwo w p rzy jęc iu  do studium  m ają:

— kandydaci m a jący dłuższą p rak tykę  zawodową 
w  budownictw ie,

— w yróżn ia jący się w pracy zawodowej i  społecznej. 

W arunki przyjęcia:
—  skierow anie z zakładu pracy (2-le tn i staż)
—  kwestionariusz osobowy,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
—  2 fotografie .

Św iadectwo ukończenia średniego S tudium  Zawodowego 
jest równoważne ze świadectwem  średniej szkoły zawodo­
w e j i jest zarazem wystarczającym  dowodem określającym  
średnie wykszta łcenie zawodowe w  św ie tle  wymagań p ro - 
dukcyjno-organ izacyjnych zakładu pracy oraz zbiorowego 

układu pracy.

In fo rm a c ji udziela oraz p rzy jm u je  dokum enty sekretariat 
szkoły, tel. 781-51 lu b  centr. 756-47 wewn. 17.

2223-K

B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e l .  89-605, g o d z . 18—20.

IN F O R M U J  K M  Y ,  że od
d n ia  1—31 l ip c a  1976 r .  
P r a ln ia  C h e m ic z n a  p r z y  
u l .  J a g ie l lo ń s k ie ]  11 (w

p o d w ó rz u )  b ę d z ie  n ie ­
c z y n n a . P ro s z ę  k l i e n t ó w  
o  o d b ió r  g a r d e ro b y .

9971-G
Z A K Ł A D  W u lk a n iz a c y j­
n y  w  S ta r g a rd z ie ,  u l .

PR ZEDSIĘBIO RSTW O  
TRANSPORTU 

SAMOCHODOWEGO 
ŁĄCZN O ŚCI N r 11 W  SZCZECINIE

O RG ANIZU JE 
KURS SAMOCHODOW Y

na uzyskanie praw a jazdy kat. B.

Rozpoczęcie kursu 1 września 1976 r.
W arunkiem  przyjęcia  na kurs jest:

—  ukończenie 18 la t
—  świadectwo ukończenia szkoły 

podstawowej
— uregulowany stosunek 

do służby wo jskow ej
— świadectwo lekarsk ie  (badania

psychotechniczne) z przychodni 
d la kie row ców. "

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm ac ji 
udziela tel. 470-32 wewn. 20.

2452-K

D R K P  D Z IA Ł  DROGOWY 
w  Szczecinie

in fo rm u je , że z dniem  18 czerwca 
1976 r. dotychczasowy

PR ZEJAZD N IE  STRZEŻONY

położony w  obrębie s tac ji Daleszewo 
G ry fiń sk ie  został p rzeklasyfikow any 
na strzeżony, zam ykany rogatkam i 

obsługiwanym i z odległości. 
2465-K

PRAC O W NICY P O S ZU K IW A N I

Zakłady Chemiczne „P o lice”  w  Policach 
k/Szczecina zatrudn ią  natychm iast męż­
czyzn na stanowiska aparatowych prze­
m ysłu  chemicznego w  nowo urucham ia­
nym  Zakładzie B ie li T ytanow ej. W ymaga­
ne wykształcenie średnie lu b  zasadnicze 
chemiczne oraz średnie ogólnokształcące 
i  podstawowe do przyuczenia zawodu 
aparatowego. Pracow nikom  zam iejscowym 
zapewniamy m iejsca w  hote lu robo tn i­
czym. Wynagrodzenie wg systemu bez- 
podatkowego zgodnie z UZP d la  Przem. 
Chemicznego — tabela „C ” . Dojazd do 
zakładu autobusem n r 101 z placu Hołdu 
Pruskiego. 1428-K

A r m i i  C z e rw o n e j a r  SS 
o d  1—22 U p ca  b ę d z ie  
n ie c z y n n y .  10891-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  C z e rn e c k i,  te ł.  
3M -S I. 10035-G

L O K A L E

P O K O J  o d  n a jm ę  k u l t u ­
r a ln e m u  p a n u . U l .  Z a ­
b u ż a ń s k a  47b. io r r e - a  
D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
I  t o a le t ę  z a m ie n ię  na 
r ó w n o r z ę d n e .  B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  13/25. 10934-G

S P R Z E D A Ż

K O J E C  o k r ą g ły ,  d z ie ­
c ię c y ,  s k ła d a n y  o ra z  w ó ­
z e k  g łę b o k i  —  s p rz e d a m . 
U l .  R u s k a  34a/9 (p ó  p o ­
łu d n iu ) .  10748-0
F IA T A  125 P , 1500 — 
s o rz e d a m . S ta r g a rd ,  te l.  
43-63, po  g o d z . 1«.

10726-G
F IA T A  125, 1969 r o k
p r o d .  ( b la c h a r k a  d o  r e ­
m o n tu ) ,  T r a b a n ta  601 — 
s p rz e d a m . U l .  R e d u ty  
O rd o n a  86/1, g o d z . 16—18.

10945-G
S K O D Ę  100 S — s p rz e ­
d a m . U l .  K .  K r ó le w ic z a  
#9/4, t e l.  231-083.

10720-0
K IO S K  z lo k a l iz o w a n y  
p r z y  u l .  K u  S ło ń c u  ró g  
K .  M ia r k i  —  s p rz e d a m . 
O g lą d a ć  o d  10—18.

10795-G
S Y R E N Ę  104, r o k  p r o d .  
1972 z n o w y m  s i ln ik ie m ,  
b ło tn ik a m i,  la k ie r e m  — 
s p rz e d a m . T e l.  385-68, p o  
g o d z . 18. 10857-G
S Y R E N Ę  104, w  d o b r y m  
s ta n ie  s p rz e d a m . A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  141. 
te l.  739-77. 10809-G
W A R S Z A W Ę  w  d o b r y m  
s ta n ie  — s p rz e d a m . T e l.  
22-57-28. 10882-G
S A M O C H Ó D  N y s ę  s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : u l .  
S a n to c k a  6/7, te l .  433-63.

10392-G
F IA T A  125 P , 1500 r o k  
p r o d .  1973 —  s p rz e d a m . 
U l .  O g iń s k ie g o  3/2.

10904-G

S IM S O N A  25« —  s p rz e ­
d a m . A l .  P o w s ta ń c ó w  
W lk p .  54/47. 10911-G
S A M O C H Ó D  p o  w y p a d -  
fcu F ia t  125 p . r o k  p r o d .  
1974 s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : u l .  C h le b o w a  14« 
(G u m le ń c e ) .  p o  g o d z . 1».

10915-0
N O W E  s e g m e n ty  N R D  
t y p u  „ B y t o m ”  ( ja s n e )  
s o rz e d a m . U l .  B o r y n y  
42/4. 10923-0
T R A B A N T A  601 s p rz e ­
d a m . U l .  R u g ia ń s k *  
75a/2, o d  g o d s . 17.

10929-G
W A R T B U R G A  1000 r o k
p r o d .  1967 —. s p rz e d a m . 
T e ł.  742-63. I0930-G
W A R T B U R G A  353, r o k  
p r o d .  1973. s ta n  id e a ln y  
s p rz e d a m . T e l .  82-18-7« 
g o d z . 16— 26. Z g ło s z e n ia  
s o b o ta —n ie d z ie la .

10982-0
O W C Z A R K A  « -m ie s ię c z ­
n e g o  p o d p a la n e g o  s p rz e  
d a m . A l .  M . B u c z k a  22/1 

10939-G
M Z-250 /1  z p rz y c z e p n ą , 
s ta n  id e a ln y  s p rz e d a m . 
A l .  P ia s tó w  52/3 — M l-  
la s . 10936-G

Z G U B Y

W  D N IU  9. V I .  z a g in ą ł
p ie s  m y ś l iw s k i  w y  ż e l 
o s t ro w ło s y ,  b r ą z o w o - b ia  
ły ,  d u ż y . O s trz e g a  s ię  
p rz e d  p rz y w ła s z c z e n ie m  
lu b  k u p n e m . T e le fo n  
22-12-02. 10944-0

s k u p u je  s k le p

VERÏTAS

ZESPÓŁ SZKÓ Ł 
EK O N O M IC ZN YCH N r 1 

Im. prof. O SKARA LANG EGO  
— W Y D Z IA Ł  ZAO C ZNY

Szczecin, ul. Gen. Sowińskiego 1

ogłasza zapisy
N A ROK SZKOLNY 1976/77

na następujące k ie run k i:

L  PO LIC EA LN E S T U D IU M  
EKO N O M IC ZN E

— Ekonom ika handlu 
zagranicznego

— Ekonom ika i organizacja 
przedsiębiorstw

Ł  ŚREDNIE S T U D IU M  
ZAWODOW E

— specjalność handel

L  L IC E U M  EKO N O M IC ZN E

— Ekonom ika i organizacja 
przedsiębiorstw handlowych

— Ekonom ika i organizacja 
przedsiębiorstw

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 

sekre taria t szkoły tel. 890-71, 890-72.

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTW O 

BU D O W N IC TW A 
PRZEMYSŁOW EGO 

w Szczecinie, ni. S torrady 1

O G ŁA SZA ZA P IS Y  
do

ZASAD NICZEJ SZKO ŁY 
BUDO W LANEJ

do klas pierwszych na rok 1976/77 
w  zawodach:

w iek nauki
okres

—  M U R A R Z - 
T Y N K A R Z 15—18 2 lata

— BE TO N IA R Z- 
ZBRO JARZ 15—18 2 lata

— M E C H A N IK  
M A S Z Y N  BUD. 15—18 3 łata

—  M A LA R Z  
BU D O W LAN Y 15— 18 2 lata

Zam iejscow i będą zakw aterow ani w 
in ternacie.

Nauka rozpoczyna się 1 września 
1976 r.

Poza tym  przedsiębiorstwo p rzy jm u ­
je  na naukę zawodu m łodzież w 
w ieku 17—21 la t do 2-Ietniego OHP 

w  Św inoujściu w  następujących 
zawodach:

— M U R A R Z -T Y N K A R Z
— B E TO N IA R Z-ZB R O JAR Z
— C IEŚ LA B U D O W LAN Y
— B L A C H A R Z-D E K A R Z
—  H Y D R A U L IK

Nauka i zakwaterowanie w hufcu 
są bezpłatne.

W czasie pobytu w  OHP junacy od­
byw a ją  zasadniczą służbę wojskową. 
Kandydaci pow inn i dostarczyć na­
stępujące dokum enty: podanie z o- 
kreśleniem  zav du, zgodę rodziców, 
m etrykę  urodzenia, 4 fotografie , 
św iadectwo szkolne, zaświadczenie 
lekarskie  o przydatności do obra­

nego zawodu.
Zgłoszenia p rzy jm u je  Służba Praco­
wnicza Szczecińskiego Przedsiębior­
stwa B udow nictw a Przemysłowego 
Szczecin, ul. S torrady 1, pokó j 121. 
2350-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I* ' -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ' W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p i  H o łd u  P r u s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 'w e w n  83) d z ia ł  m ie js k i  462-35 d z ia ł  m o r s k i 427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i  450-21. B iu r o  O g ło sze ń  394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d 2 6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra t«  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RS W P ra sa  -  K s ią ż k a  — 
R u c h * ' o r a i  U rz ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h -  d c  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  I k w a r ta ł  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 ka ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na o o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  Q ena p r e n u m e ra ty  r o c z n e j^ . -  18? z ł Z a k ła d y  p r a c y  In s ty tu c je  t o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  I n d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t o 50 o ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
..P ra sa  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  I W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z n e  K -9
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P O L S K I —  „ T a  m a ła  z ie m ia ”  g . 
19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M a c b e t t ”  
g . 19.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M U ­
Z Y C Z N Y  —  „ K r a in a  u ś m ie c h u ”  g . 
19.30; w  n ie d z ie le  R. 1«; P L E C IU -  
G A  —  „ K o p c iu s z e k ”  g . 17; n ie d z ie ­
la  • '

D R U Ż B A  (356-05) —  „ U m r z e ć  z m i ­
ł o ś c i "  — f r . ,  L  18, r , 18.30, 20.15; 
„ P o w in o w a c tw o  z w y b o r u ”  —  N R D , 
L  15, g . 18; w  n ie d z ie le :  „ T ra g e d ia  
P o s e jd o n a ”  — U S A , 1. 13, r . 15.30, 
18. 20.30; K O S M O S  ( te l.  855-02) — 
„ Z  p o d n ie s io n y m  c z o łe m ”  — U S A , 
1. 15, R. 8.30, 11, 13.30, 16. 18.30. 21 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  
733-35) — „w u p a ln ą  n o c ”  — U S A , 
1. 15, g . 15.30, 18, 20.30 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
—  „ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  — 
U S A , 1. 15, p a n ., g . 13.30. 30, 22; 
w  n ie d z ie lę :  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30; 
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) —  „ G d z ie  
s ię  p o d z ia ła  s ió d m a  k o m p a n ia ”  — 
f r . ,  b /o , g . 18, 15.30, 18; „ C o n  a m o -  
r e ”  — P o l., 1. 15, g . 20.30 (s o b o ta  
1 n ie d z ie la ) :  P IO N IE R  ( t e l .  475-02)
— „ N ie z w y k łe  p r z y g o d y  W ło c h ó w  
w  R o s j i”  —  ra d ź .,  b /o , g . 13; „ I n s ­
p e k c ja  p a n a  A n a to la ”  —  p o l „  b /o , 
g . 17.30 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  „ Z ło ­
t o  d ła  z u c h w a ły c h ”  —  ju g . .  I .  15, 
g . 15; w  n ie d z ie lę ;  g . 15. 19.30. 22; 
D E R B Y  — „ D r u g a  tw a r z  O jc a  
C h rz e s tn e g o "  — w ł „  1. 15, g . 21 
(w s tę p  w o ln y ) ;  w  n ie d z ie lę :  „ D r o g a  
d o  S a l in y ”  —  f r „  1. 18. g . 21; O G R O  
D O W E  —  „ L e k a r s tw o  n a  m iło ś ć ”
—  p o i. , ' b /o , g . 21 (w s tę p  w o ln y ) ;  
w  n ie d z ie lę :  „ U c ie c z k a  g a n g s te ra ”
—  U S A , 1. 18, g . 21; P R O M IE Ń
( te l .  374-96) —  „ W  ś r o d k u  la ta ”  — 
p o ! . ,  l i  15. g . 16. 18, 20: w  n ie d z ie ­
lę :  g . 14, 16. 18. 20: S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  — „ H a n d la r z  b r o n ią ”
— w ł „  1. 15, r . 17. 19; „ M ic h a ł  k u ­
r ie r  c a r s k i ”  —  b u łg .,  1. 15, g . 21; 
w  n ie d z ie lę :  „ W ę g o rz  za 300 m i­
l io n ó w ”  — w ł „  p a n . ,  1. 15. g. 17. 
19; M E W A  (Ż e le ch o -w o ) — . .R a jd o ­
w a  s y m p a t ia ”  —  C S R S . 1. 15. g . 18; 
w  n ie d z ie le  g . 18, 18; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ P a r t i t a  n a  in s t r u m e n t  
d r e w n ia n y ”  —  p o i. ,  1. is .  g . 17: w  
n ie d z ie lę -  „ W in n e t o u ” . — I I I  c z ., 
} u p „  p a n ., b /o ,  g . 15. 17. 19; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  — „P a m ię tn e  la to ”
—  n a n .. b /o ,  g . 17.30; „ S m a k  z e m ­
s t y ”  —  h is z p ., p a n .. 1. 15. g . 19 (so­
b o ta  1 n ie d z ie la ) ;  1 M A J  ( ż y d ó w ­
c e )  —  „ B lo k a d a ”  — I  i  I I  c z „  r a ­
d z ie c k i .  p a n .. 1. 15, g . 16 (n ie d z ie ­
la ) ;  B A J K A  (P o lic e )  — „ K a z im ie r z  
W ie lk i ”  — p o i. ,  1. 15. g . 16. 19 (so­
b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  — „ C h ło p ie c  z g i ta r a ”
—  ra d ź .,  b /o .  g . 18 ( n ie d z ie la ) :  S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  — „ Z  w ła s n e j 
n ie p r z y m u s z o n e j w o l i ”  —  r u m ..  1. 
15. g . 17. 19 (n ie d z ie la ) :  Z A T O K A  
(N o w e  W a r p n o )  — „ N a  p r z y k ła d  
J ó z e f”  — N R D , 1. 15, g . 20 ( n ie ­
d z ie la ) ;  S T O K R O T K A  ( S m ie rd n ic a )
— ..K o n ie c  w a k a c j i ”  — p o i., b /o , 
R. 19; w  n ie d z ie lę  g . 17: R O B O T ­
N I K  (P y rz y c e )  — „ K a l in a  c z e rw o ­
n a ”  — ra d ź .,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  W IS Ł A  ( G o le n ió w )  —  „ M a z e ­
p a ”  — p ó l. ,  ł.  15 (s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) :  D A R  (S ta rg a r d )  — „ Z a w i ło ś ć  
u c z u ć ”  — p o i. .  1. 15 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) .  I N A  ( S ta rg a rd )  — „ A m a r -  
c o r d ”  —  p a n ., w ł ,  1. 15 (s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) :  G R Y F  ( G r y f in o )  —  „ D o ­
w ó d c a  a r m i i ”  —  ra d ź .,  o ,a n „ b /o  
( n ie d z ie la ) :

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  „ C o r a lg o ł  s z e r y fe m ”  p o i,  
b /o  g . 9.30; „ W in n e to u  ł  A p a n a c z i”  
ju g .  p a n . b /o  R. 10.30, 13; C O L O S ­
S E U M  „ W y d r a  p a n a  G ra h a m a ”  
• n g .  b /o  R. 9, 11.15; P O L O N IA
„ G w ia z d o r  f i lm o w y ”  p o i.  b /o  R. 
9.30; „ W in n e t o u  i  k r ó l  n a f t y ”  p a n . 
Jug . b /o  e 10.30; P IO N IE R  „ W  p e ­
w n y m  k r ó le s t w ie ”  ra d ź . b / o  g . 10, 
r ł .  12; H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ K i e ­
d y  l iś c ie  o p a d a ją ”  p o i.  b /o  g . 14, 
12: „ K r ó le w n a  w  o ś le j s k ó r z e ”  f r .  
b /o  g . 13: P R O M IE Ń  „ W ł t i a ,  M a ­
sza i  m o r s k a  p ie c h o ta ”  p a n . ra d ź . 
b /o  g. 12; S Z M A R A G D O W E  „ P r z y ­
g o d y  w  p u s ty n i”  p ó l.  b /o  g . 14;

„W io s e n n e  k ło p o ty ”  ra d ź . b /o  g. 
15 M E W A  „ P r z y g o d y  m a łe g o  B im -  
b o ”  r u m . b /o  g . 14; P R Z Y J A Ź Ń  
„ S e m u rg  ~  p ta k  s zczę śc ia ”  ra d ź . 
p a n . b /o  g . 13.30; H U T N IK  ( S to ł ­
c z y n )  „ O p o w ie ś ć  a t la n t y c k a ”  p o i.  
b /o  g . 12; 1 M A J  „ W ę d r ó w k i  M is ia ”  
p o i.  b /o  g . 15; B A J K A  „R e k s io  
ś p ie w a k ”  p o i.  b /o  g . 11.15; B I A Ł Y  
Ż A G IE L  „ P r z y g o d y  T o m k a  S a w y e -  
r a ”  r u m .  b /o  g . 16; S Y R E N K A  
„ S ło n ią t k o ”  p o i .  b /o  g . 18; Z A T O ­
K A  „ P la s te r  m io d u ”  p o i.  b /o  g . 17. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  O P R F .

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł t y k ie m  p r z e d  1000 la t ;  
P r z y r o d a  m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e ­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  go ­
s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—1970; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie ­
jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a : p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro p o m o r -  
s k a ; M a la r s tw o  i  r y s u n e k  Z b ig n ie ­
w a  R a lic k ie g o  — g . 9—15; S T A R O ­
M Ł Y Ń S K A  27 —  M a la r s tw o  C la u d e  
S ta n is la s  z F r a n c j i ;  S z tu k a  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io r ó w  w ła s n y c h ;  
M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o k a z  je d n e g o  
o b ra z u  — te m a t  m a r y n i i f y c z n y :  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  —  g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R z e ­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  o d  X  
w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M il i t a r ia  
X I X — X X  w . ;  W y s ta w a  p o k o n k u r ­
s o w a  —  o b ro n a  c y w i ln a  w  o cza ch  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y  —  g . 9—45; 
K A W  —  H o łd u  P r u s k ie g o  8 —  g ra ­
f i k a  a u s t r ia c k a  E r ic h a  B r a u e r a ;  
Z A M E K  —  R z e ź b y  A lb in y  G w łz d a -  
ły - A d a m s k ie j  —  g . 11—48.
K L U B  „13 M U Z ”  —  Dl. Ż o łn ie r z a  » 
— p ra c e  E lż b ie ty  K is ie l - G ła d k o w -  
s k ie j .
W  N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  c z y n n e  w  
g . 19—16.

S z p i t a l e

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7 (d y ż u r  o p a rz e n io w y ) ;  
W E W N . — S z p i ta l  W o je w ó d z k i;  
C H IR . —  P o m o rz a n y  i  Z d u n o w o ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  G o lę c in o ; N E U ­
R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j :  D E R ­
M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

N IE D Z IE L A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a ; W E W N . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j ;  C H IR . —  S z p i ta l  K o le jo w y ;  
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n t t  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IĘ

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N a d  
O d rą  18 —  g. 15— 8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
72 —  g . 29—7,

N IE D Z IE L A

D O R O S Ł Y C H  — W o j.  P o ls k ie g o  72 
—  c a łą ' d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  —  a l. W o j.  P o ls k ie g o  72 —  g . 
8—7; N A D  O D R A  18 —  c a łą  d o b ę
( w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d a tk o ­
w o  o d t r u t k i  i  t le n )  te l.  545-51; M ic ­
k ie w ic z a  101 — te l.  730-44; A L .  W Y ­
Z W O L E N IA  107 —  te l.  22-10-12;
S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 —  te l.  
23-94-22; Z D R O J E  —  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  54 — te l.  81-25-73. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-3* 1 
446-46 —  g . 7—»1 (s o b o ta ). 
K O L E J O W A  -  te l.  460-21; P o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  —  834: P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j K  
te ł.  428-32; g o d z . 8 - 4 8  (so b o ta ).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
( N IE D Z IE L A )

S K L E P  N R  2 a l.  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  49 g . 10— 15; S K L E P  N R  1 a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  52 g . 15—20; 
S K L E P  N R  8 a l. J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  47 g . 14— 19;

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  (n ie ­
d z ie la )  P O L M O Z B Y T  u l .  P rz e s t rz e ń  
n a  42 g . 8—16 te l.  ®2-923: O P D -1  
S Z C Z E C IN  a l .  P ia s tó w  20 te l.  
453-26 lu b  981; O P D -2  Ś W IN O U J ­
Ś C IE  u l .  B a r l ic k ie g o  4 te l.  37-67.

P R O G R A M  I

16.1« D z ie n n ik  T V  ( k o l) .  16.20 P ro ­
g ra m  p u b l.  17.10 S p o tk a n ia  z m e d y ­
c y n ą . 17.50 S o b o ta  m ło d y c h .  18.50 
C z y  P a n i ta ń c z y  sam a ?  19.20 D o b ra ­
n o c  ( k o l) .  19.30 M o n it o r  ( k o l) .  20.15 
F in a ł  M is t r z o s tw  E u ro p y  w  p i łc e  
n o ż n e j ( k o l . ) ,  w  p r z e rw ie  w ia d o ­
m o śc i s p o r to w e . 22 D z ie n n ik  T V  
( k o l) .  22.20 „ Z o s ta ć  g w ia z d ą ”  f i lm  
fa b . p ro d . U S A . 23.50 O p o w ie ś c i 
S ta rs z e g o  P a n a  (k o l) .

P R O G R A M  n

17 Z  k a m e rą  p rz e z  ś w ia t .  17.30 K i ­
n o  L e tn ie  „ K r a d z ie ż  w  m u z e u m ”  
f i l m  fa b .  p r o d .  ra d ź . ( k o l) .  19 P ró g . 
lo k a ln y .  19.20 D o b ra n o c  ( k o l) .  19.30 
M o n it o r  ( k o l) .  20.15 „ Ż y c ie  o s o b is te "  
f i l m  fa b . p r o d .  ra d ź . 21.45 Ś p ie w a  
M o n ik a  H a u f f  i  K la u s  D ie te r .  P ró g . 
T V  N R D  ( k o l) .  22.35 „24 g o d z in y ”  
( k o l) .  2 2 .«  G o d z in a  J a n a  P ta s z y n a -  
W ró b le w s k ie g o .

N IE D Z IE L A

8.10 N o w o c z e s n o ś ć  w d o m u  1 za ­
g ro d z ie . 8.35 B ie g  p o  z d ro w ie . 8.55 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e  (k o l) .  9 K in o  
n a jm ło d s z y c h .  9.30 A n te n a .  9.50 T u ­
t a j  p r z y la t u ją  ła b ę d z ie  —  f i lm  fa b . 
p ro d . ra d ź . 11.05 P a s ja  p rz y g o d a  r y ­
z y k o  ( k o l) .  12 D z ie n n ik  T V  (k o l) .
12.20 T y lk o  w  n ie d z ie lę  — b lo k  p r o  
g r a m o w y  p u b l .  k u l t u r a ln e j .  12.50 
K s ią ż ę  W is ły .  13.50 W y s ta w a  k ic z u .  
14 Z a  i  p rz e d  p r o g ie m . 14.15 B o h a ­
te ro w ie  p o  la ta c h .  14.45 N a  k o g o  
p o p a d n ie . 15.20 Z a  i  p rz e d  p ro g ie m .
16.20 A lb o  ja ,  a lb o  o n a . 16.50 N asz 
s e r ia l.  17.05 I  t y  m oże sz ... 17.35 N asz 
s e r ia l.  17.40 S p o tk a n ie  z M ie c z y s ła ­
w e m  F o g g ie m . 19.15 W ie c z o ry n k a .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l) .  20.15 F in a ł 
m is t r z o s tw  E u r o p y  w  p i łc e  n o ż n e j 
o k .  g . 21 In fo r m a c y jn y  M a g a z y n  

.S p o r to w y .  22.10 B a jk a  d la  d o ro ­
s ły c h .  22.20 P r o g r a m  k a b a r e to w y .

P R O G R A M  I I

15.40 B i tw y ,  k a m p a n ie , d o w ó d c y  — 
na  p o ls k im  m o rz u . 18.20 D ła  m ło ­
d y c h  w id z ó w : s p o r t  i  z a b a w a , p ró g . 
T V  N R D . 17.20 T a t rz a ń s k a  J e s ie ń  
75 p ró g . fo lk lo r y s t y c z n y  ( k o l) .  17.50 
K in o  L e tn ie  „ S t r a s z l iw a  b a b u n ia ”  
f i l m  fa b .  p r o d .  w ł .  19.15 W ie c z o ry n  - 
k a  ( k o l) .  19.30 D z ie n n ik  T V  (k o l) .
20.15 S z c z ę ś liw a  t r z y n a s tk a  — p ró g . 
ja z z o w y .  20.45 W  k T ę g u  k u l t u r  1 
o b y c z a jó w  ( k o l) .  21.20 T e a t r  T V .  
21.35 „ Z ło t a  n u ta ”  o r o g .  r o z r y w k o ­
w y  T V  N R D  (k o l) .
U W A G A : T E L E W IZ J A  Z A S T R Z E ­
G A  s o b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.15 U  p r o f .  F i lm m r ie h a .  16 P ro g ra m  
z R o s to c k u . 17 P r o g r a m  d la  m ło ­
d z ie ż y . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 
S p o r t .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 F i lm  ja p .  „T a je m n ic a  
s k a ln e j  g r o t y ” . 19.25 P ro g n o z a  po ­
g o d y , k r o n ik a .  20 P r o g r a m  m u z y c z ­
n y .  21.35 K r o n ik a .  21.45 F i lm  U S A  
„ O k la h o m a ”  23.35 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

8.25 G im n a s ty k a .  8.35 J .  a n g ie ls k i.
9 J .  r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 „ H i ­
s to r ia  o p ie s k u  i  k o t k u ” . 10.40 F i lm  
r y s u n k o w y .  „ D z ie ln e  k r a s n o lu d k i” .
10.55 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  12.30 O d  
n ie d z ie l i  d o  n ie d z ie li .  13 W ia d o m o ś ­
c i,  k r o n ik a .  13.10 M a g a z y n  m ię d z y ­
n a r o d o w y .  13.55 „ W  D o l in ie  N i lu ” .
14.20 F i lm  p o i.  „ J a n o s ik ” . 15.05 B a j­
k a  „ D a w n o  te m u .. .”  15.30 W  k r a i ­
n ie  b a ś n i.  18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 
W ia d o m o ś c i. 17.15 S p o r t .  18.50 P o z ­
d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 T e le -

E c h o . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 P re m ie ra , 21.40 P io s e n k a  
d la  m n ie . 22.10 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 1246. 16. 1«, 19. 20. 
22. 23;
13.30 P o łu d n io w e  r y t m y .  14. C o s ię  
w a m  w  t e j  a u d y c j i  n a jb a r d z ie j  p o ­
d o b a ?  14.30 P r z e k r ó j  m u z y c z n y  t y ­
g o d n ia . 15.10 M u z y k a  i  p o e z ja . 
16.11 R a d io w a  k r o n ik a  m u z y c z n a .
16.45 L a u r e a c i V I I I  M ię d  y n a ro d o -  
w e g o  F e s t iw a lu  F o lk lo r u  Z ie m  G ó r 
s k ic h .  17 S tu d io  M ło d y c h  —  R a d io -  
k u r ie r .  18 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .
18.30 N o w o ś c i „ S tu d ia  P io s e n k i” .
19.15 W  k r ę g u  m e lo d i i  o p e r e tk o ­
w y c h .  20.05 P o d w ie c z o re k  p r z y  m i ­
k r o fo n ie .  21.35 P r z y  m u z y c e  o  s p o r ­
c ie . 22.30 S o b o tn ia  d y s k o te k a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, » .3 0 , 23.30; 
S E R W IS  R Y B A C K I ;  18.25, 0,01;
14.25 S ta re  in s t r u m e n ty  w c ią ż  ż y ­
w e . 15 R a d io fe r ie .  16.10 K u p ić  n ie  
k u p ić  — p o s łu c h a ć  w a r to .  18.25 
M e lo d ie  z o p e re te k . 16.40 P rz e g lą d  
A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 S ia rę  in ­
s t r u m e n ty  w c ią ż  ż y w e . 17.20 N im  
s ię  k s ią ż k a  u k a ż e . 17.40 „ C z a ta ” .
17.55 „ N o w e  n a g ra n ia  r a d io w e ” .
18.40 „C z a s  i  lu d z ie ” . 19 „ M a ty s ia ­
k o w ie ” . 19.30 V I I I  S y m fo n ia  W il ia m a  
B o y c e ’a . 20.45 „76  la t  m u z y k i  n a ­
szeg o  s tu le c ia ” . 21.43 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e . 21.50 „ B a r o k  d la  w s z y s t­
k ic h ” . 22.30 „ J a k  zo s ta ć  ż u r n a l is tą  
r a d io w y m ” . 33.40 „ K ą c ik  s ta re j  p ł y ­
t y ” .

P R O G R A M  I I I

14 L a to  w  F i lh a r m o n ii ,  15.19 N o w e  
g ło s y  f r a n c u s k ie j  p io s e n k i.  15.30 
„ C ie lc e ” . 15.55 P io s e n k i E . S ta c h u ­
r y .  16.15 „ B e r e k ”  —  s łu c h . 16.45 
N a sz  r o k  76. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 „ W ś r ó d  p a m ię tn ik ó w ” . 
18 M u z y k  o b ra n ie . 18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.45 G w ia z d y  m u s ic a l i .
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19.50 „ L e w e  p ie n ią d z e ”  
25 o d e . p o w . 20 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó j k i .  22.15 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć  w  
w y d a n iu  d ź w ię k o w y m . 23.05 W ie lk i  
k o n c e r t  B o b a  D y la n a . 23.50 N a  d o ­
b ra n o c  ś p ie w a  M ilv a .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 16;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01;
13.56 P rz e d  s ta r te m  na  w y ższe  
u c z e ln ie . 14.25 T e a t r  P R  S tu d io  k la ­
sy c z n e  „ S r e b r n e  l ic h ta r z e ” . 16.05 
M u z y k a  p o ls k a  u b ie g łe g o  s tu le c ia .
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża . 17 S p o r to w e  ro z m a ito ś c i.  17.20 
P o d ró ż  n a  w s c h ó d . 17.40 K a ru z e la  
p rz e b o jó w .  18.10 K o m e n ta r z .  18.25 
C zy  zna sz  s w o je  p ra w o ?  18.40 Z ie ­
m ia , c z ło w ie k ,  w s z e c h ś w ia t.  19 R o z ­
m o w y  o f i l o z o f i i .  20.30 R e c ita l f o r ­
te p ia n o w y .  22.15 R a d io w e  p o r t r e ty  
P o la k ó w , 22.35 K w in t e t  s m y c z k o -  
w y .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: », 9, 10, 1«, 1«. 26. 
21, 23;
8.15 P rz e b o je  s p rz e d  la t .  9.15 R a d io ­
w y  M a g a z y n  W o js k o w y .  10.05 D la  
d z ie c i T e a t r  F a n ta z j i .  10.25 L is ta  
p r z e b o jó w .  11 X I I  K o n c e r t  O IT R  
p r z y g o to w a n y  p rz e z  R a d io  F iń s k ie .  
12.05 W  s a m o  p o łu d n ie .  12.35 M u ­
z y k a .  13 T r o p a m i lu d z i  1 p ie ś n i
14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y .
14.20 R e c ita l z p a u z ą . 14.30 W  Je ­
z io ra n a c h . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 06 
T e a t r  P R  „ M i ło ś ć  i  lo te r ia ”  —  s łu ­
c h o w is k o . 16.46 G w ia z d y  ja z z u . 17.15 
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  S tu d ia  M ło ­
d y c h . 18 K o m u n ik a t y  T o ta l iz a to ra  
S p o r to w e g o . 18.10 R a d io w a  R e w ia  
R o z r y w k o w a .  19.15 P r z y  m u z y c e  o 
a p o rc ie . 20.05 D y s k u s ja  n a  te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 N o w o ś c i p o i 
¿ k ie g o  ja z z u . 20.40 S z tu k a  n ie  t y l ­
k o  z a w o d o w a . 21.05 P a ra d a  o o ls k ie l 
p io s e n k i.  21.30 K r o n i k i  i  h o b b y . 22 
W ie c z ó r  z o p e r e tk ą .  22.30 R e w ia  
p io s e n k i,  23.05 O g ó ln o p o ls k ie ,  w ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e . 23.20 M u z y c z n e  
te le g r a m y  ze ś w ia ta .

Co zobaczymy 
w TV?

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  21. V I .  76

18.40 —  O b ie k ty w .  17 — K in o  Z w ie  
r z y ń c a .  17.30 —  E c h o  s ta d io n u . 
17.55 — „ O s ta tn ia  r o z g r y w k a ”  — 
b u łg . f i l m  s e r. 19 —  S z a re  na 
z ło te .  20.25 —  T e a t r  T V  — „J e s te ś  
m o ją  ró ż ą ” . 21.35 —  P ro g T a m  p u b l .  
22.20 —  G w ia z d y  n a d  K r a k o w e m
—  „ Ś w ię to  G a z e ty  P o łu d n io w e j* ’
— p r .  m u z .

W T O R E K , 22. V I .  7«

10 — „ N a s t o la t k i ”  — w ę g . f i lm  
fa b .  15.50 —  N a  w ie l k im  i  m a ły m  
e k r a n ie .  16.30 —  O b ie k ty w .  16.50 — 
S tu d io  T e le w iz j i  M ło d y c h .  17.30 — 
S p o r t .  19 — P r o g r a m  p u b l .  20.30 — 
„ P a r y s c y  M o h ik a n ie ”  —  f i l m  se r. 
p ro d . C SR S . 21.20 —  In te r s tu d io .  
22.30 — P r o g r a m  m u z .

Ś R O D A , 23. V I .  76

10 — „ P a r y s c y  M o h ik a n ie ”  — f i lm  
p ro d . C S R S . 16.50 — O b ie k ty w .  17
— P o p o łu d n ie  N a jm ło d s z y c h .  17.55
—  C a m e ra ta  —  m a g . m u z . 18.40 — 
D w ie  s t r o n y  m e d a lu  —  p r .  p u b l.  
20.25 —  W  z ie lo n y m  o b ie k ty w ie .  
20.35 — F i lm o te k a  A r c y d z ie ł :  „ G e ­
n e r a ł”  —  f i l m  p r o d .  U S A . 21.55 — 
P ro g ra m  p u b l .  22.40 —  L e k t u r y

C Z W A R T E K , 24. V I .  7«

10 —  „ G e n e r a ł”  — f i l m  fa b .  p ro d . 
U S A . 16.40 — O b ie k ty w .  17 —  T e ­
le fe r ie .  18 —  P o lig o n .  18.20 — F e ­
s t iw a l  P io s e n k i P o ls k ie j  w  O p o lu . 
20.30 — „ P o d r ó ż e  d e te k ty w a ”  — 
a n g . f i l m  s e r. 21.20 — F e s t iw a l  
P io s e n k i P o ls k ie j  w  O p o lu . 22.20 
—  P e ga z .

P IĄ T E K ,  25. V I .  76

10 —  „ P o d r ó ż e  d e te k ty w a ”  —  a n g . 
f i l m  s e r .  16.40 —  O b ie k ty w .  17 — 
K o n s y l iu m  —  cz. I .  17.30 —  T V  
In fo r m a to r  W y d a w n ic z y .  17.40 — 
„ P r z e z  m a s k ę  p łe tw o n u r k a "  — 
f r a n c .  f i l m  s e r . 18.05 — K o n s y ­
l iu m  —  cz. I I .  18.20 —  F e s t iw a l 
P io s e n k i P o ls k ie j  w  O p o lu .  20.15 
P r o g r a m  m u z y c z n y .  20.45 —  D ro g o  
w s k a z y .  21.45 —  F e s t iw a l  P io s e n k i 
P i s k i e j  w  O p o lu

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  21. V I .  76

16 — K in o  L e tn ie ;  „C z a r n e  c h m u ­
r y ” . 17 —  D z ie ń  f iń s k i  w  T V P . 
17.05 —  E a u k i la r t l  —  t r a d y c ja  1 
w s p ó łc z e s n o ś ć  —  re p .  17.40 — P r o ­
g r a m  d la  d z ie c i.  18 —  N ie  t y l k o  
K a le w a la  — p r .  p u b l .  18.30 —
W ś ró d  la s ó w  i  je z io r  — f i lm .  19 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.40 —  J u ż  
K a ta rz y n a  J a g ie l lo n k a  — p r .  o 
w s p ó łp r a c y  d w ó c h  m ia s t.  20.55 — 
„ I  ta k ie  je s t  ż y c ie ”  — f i l m  d o k . 
21.35 —  J o h n , P a u l 1 M a r io n  — 
r e c i t a l  p io s e n k a r s k i .  22 — „ M i k a ”
—  f iń s k a  s z tu k a  te le w iz y jn a .

W T O R E K , 22, V I .  76 
16.40 — M o r s k ie  o g n iw a  — S ta n y  
Z je d n o c z o n e . 17.10 —  L o ż a . 17.50
—  T e a t r  T V  — „J e s te ś  m o ją  r ó ż ą ” . 
19 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h ,  20.25 — 
W to r e k  M e lo m a n a . 21.45 — K in o  
L e tn ie :  „M ę s k a  d e c y z ja ”  —  f i lm  
fa b .  p ro d . C SR S .

Ś R O D A , 2». V I .  76

17.30 —  J a r m a r k  D o m in ik a ń s k i  — 
re p . 17.40 — K in o  L e tn ie :  „ A r s e n  
Ł u p in ” . 18.35 — S y lw e t k i  X  M u z y . 
19 — K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.25 — 
„R o m a n ty c z n a  k r ó lo w a ”  — p r .  
m u z . 20.50 — N a d  a p te k ą  —  re p . 
21.20 — M o rz e  w o k ó ł  na s  — p r .  
p u b l .  21.50 — Z  c y k lu :  „ N ie  t y l k o  
p io s e n k a ” . 22.35 —  L u d z ie  p a r t i i  — 
A le k s a n d e r  S z p o tk o w s k i —  p r .  
p u b l.

C Z W A R T E K , 24. V I .  76 

16.15 —  P r o g i  i  b a r ie r y .  17.20 — 
S tu d io  N R P  — N a sz  go ść . 17.25 — 
„ H e la  P a n c e w ic z ó w n a  z Z a d w o -  
r z a n ”  —  f i l m  d o k . 17.50 — S tu d io  
N R P  — N a sz  go ść . 17.55 —  S p o t­
k a n ie  z A le k s a n d r e m  B a r d in im .  
18.55 — S tu d io  N R P  — N a sz  go ść . 
19 — K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.20 — 
P o ls k a  w  o c z a c h  ś w ia ta . 21.05 — 
S tu d io  N R P  — N a sz  go ść . 21.10 — 
„ U r o d z o n a ’ ’ — f i l m  d o k .  21.40 —  
„W s z y s tk o  za w s z y s tk o ”  — z d y r .  
J . S ta c h u s k im .  22.45 —  S tu d io  
N R P  — N a sz  gość.

P IĄ T E K ,  25. V I .  76 
16.10 —  P e ga z . 17 — U ra n ia .  17.30
— K in o  L e tn ie :  „ B a t a l io n  I z o r s k i ”
— ra d ź . f i l m  fa b . 13 — K r o n ik a  
P o m . Z a c h . 20.25 —  O to  m u z y k a
— p r .  T V  N R D . 20.55 — „P o d ró ż e  
d e te k ty w a ”  — a n g . f i l m  s e r. 21.55
— P o ls k i F i lm  D o k u m e n ta ln y .

P R O C  R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 8.30, 12.36, 18.36,
21.30, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  0.01;
8.45 N a  p o łu d n ie  o d  C z a n to r i i .  •  
W id o k  m o rs k ie g o  b rz e g u  — m a g . 
l i t .  9.30 R e c U a l o r g a n o w y .  10 R oz­
m a ito ś c i m u z y c z n e . 10.30 K le r k  h e -  
ro ty c z n y . -  11 S tu d io  M ło d y c h  — 
R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.05 „ H e j  
m ie s z k a ją  u  s tó p  g ó r ” . 12.35 C z y  
zna sz  tę  k s ią ż k ę . 13 P o ra n e k  s y m ­
fo n ic z n y  m u z y k i  f r a n c u s k ie j.  1« 
P o e ta  i  je g o  ś w ia t .  15 W a k a c y jn y  
te a t r  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y . i3.30 
Z a  g ó r a m i za la s a m i.  16 K o n c e r t  
C h o p in o w s k i.  16.30 Z  n a g ra ń  P a u la  
B a d u ra . 17.45 S ta re  in s t r u m e n ty  
w c ią ż  ż y w e .  18 U tw o r y  k o m p o z y to ­
r ó w  c z e s k ic h . 18.45 K a b a re c ik  r e ­
k la m o w y .  19 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d js .
20.10 U tw o r y  R y s z a rd a  S rau ssa  g i *  
O r k ie s t r a  S y m fo n ic z n a  w  C h ic a g o . 
21 W o js k o , s t ra te g ia , o b ro n n o ś ć .
21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.50 W ia ­
d o m o ś c i s p o r to w e . 21.56 W ir t u o z i  
n o w e j  m u z y k i .  23 N a  S k rz y d ła c h  
p ie ś n i.

P R O G R A M  U l

10 „60  m in u t  n a  g o d z in ę ”  11 P io ­
s e n k i d ła  ż e g la rz y . 11.i5  N ie d z ie ln a  
s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12 A t la n t y k  w  
o g n iu .  12.25 W ie lk ie  ¡ e c i ta le .  13.1* 
M u z y c z n e  p r e m ie r y .  14 05 P e ry s k r  p .
14.45 Z a  k ie r o w n ic ą .  15.10 P r z e b ó j*  
1. n o w y c h  p ł y t .  15.50 S ły n n e  te m a ty  
R o d g e rs a  i H a r ta .  16.15 N ie z n a n e  
o z n a n y c h . 17.15 A n to lo g ia  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  17.55 M in i- m a x .  18.30 
„ D w ie ś c ie  ty s ię c y  r e a l i i ”  s łu c h . 18.50 
K r a m  z p io s e n k a m i.  19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia . 19.50 „ L e w e  p ie n ią d z e ”  2« 
o d e . p o w . 20 K r o n ik a  d ź w ię k o w a  
W O S P R iT V . 21 C ie m n o s w a rc z y ń s k S  
la s . 21.20 „ B l is k o  S ło ń c a ”  —  n o w a  
p ły ta .  22.30 S y lw e tk a  m u z y k a .  23.05 
P rz e b o je  „ z ie lo n e g o  k a r n a w a łu ” . 
23.50 N a  d o b ra n o c  g ra  M ie c z y s ła w  
M a z u r.

P R O G R A M  IV

10.20 K o n c e r t  d ła  w c z a s o w ic z ó w . H  
N o w o ś c i p ł y t o t e k i  r a d io w e j .  12.05 W  
s a m o  p o łu d n ie .  12.35 M u z y k a .  1» 
T e a t r  k la s y k i  d la  m ło d z ie ż y . 13.30 
M u z y k a .  14 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  
w a r s z a w s k i.  16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń .
16.45 M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo ­
n ic z n y .  17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y .  18 M Juzyka lu d o w a  J a ­
p o n i i .  18.30 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u ­
k ą .  19 H is to r ia  k o n k u r s ó w  m u z y c z ­
n y c h  20.40 K o n c e r t y  B r a n d e n b u r ­
s k ie .  21.20 S y m fo n ie  J a n a  S lb e l lu -  
sa. 22 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 22.10 M u  
z y k a .
U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  z a s t rz e ­
ga so b ie  p r a w o  z m ia n y  p ro g r a m u .

Ekranizacja
trylogii księżycowej
J. Żuławskiego

W E  W R O C Ł A W S K IE J  W y tw ó r n i  
F i lm ó w  F a b u la rn y c h  z a k o ń c z o n o  
z d ję c ia  p r ó b n e  d o  k o le jn e g o  d z ie ­
ła  p o ls k ie j  k in e m a to g r a f i i  — e k r a ­
n iz a c j i  t r y l o g i i  k s ię ż y c o w e j J e rz e ­
go  Ż u ła w s k ie g o .  E k ip a  r e a liz a to ­
r ó w  f i lm u  p t .  „ N a  S r e b r n y m  G lo ­
b ie ”  p o d  k ie r u n k ie m  re ż . A n d r z e ­
ja  Ż u ła w s k ie g o  ro z p o c z y n a  w k r ó t ­
ce  z d ję c ia  p le n e ro w e  n a  W y b rz e - ' 
ż u  G d a ń s k im . P r z e w id u je  s ię , że 
z d ję c ia  — p le n e ro w e  i  a te l ie r o w e  
— t r w a ć  b ę d ą  d o  k o ń c a  b r .  P le ­
n e r y  k r ę c o n e  bę dą  ta k ż e  m . in .  w 
T a t ra c h  i f S u d e ta c h , n a  te re n ie  
K o m b in a tu  C h e m ic z n e g o  „ P o l ic e ”  
o ra z  w  M o n g o li i .

F i lm  „ N a  S r e b r n y m  G lo b ie ”  ©- 
b e jr z y m y  n a  e k ra n a c h  w  r o k u  
p r z y s z ły m , (P A P )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 12.15 na 

u l .  P o n ia to w s k ie g o  — r ó g  W it k ie ­
w ic z a , w s z e d ł n a  b o k  p rz e je ż d ż a ­
ją c e g o  s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o  
61- le tn i  S ta n is ła w  N . R a n n e g o  o p a  
t r z y !  le k a rz  p o g o to w ia . U  z b ie g u  
u l i c  M ic k ie w ic z a  i  T r a u g u t ta  sa­
m o c h ó d  „ S k o d a ”  n r  r e j .  M R  7513 
p o t r ą c i ł  1 5 - le tn ie g o  A n d r z e ja  Ż „  
k t ó r y  r a p to w n ie  ze ś ro d k a  je z d n i  
c o fn ą ł  s ię  b ie g ie m  na  c h o d n ik .  
P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  r a n n e m u  
c h i r u r g  p o g o to w ia  N a  u l .  S c z a n łe e  
k i e j  w y b ie g ła  n ie s p o d z ie w a n ie  na 
je z d n ię  zza a u to b u s u  i  z n a la z ła  s ię  
p o d  k o ła m i  s a m o c h o d u  12- le tn ia  
B e a ta  Z .  D z ie w c z y n k ę  o d w ie z io n o  
d o  s z p ita la .  K r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ą , 
s a m o c h ó d  „ S y r e n a ”  n r  r e j .  M R  7307 
ja d ą c  u l .  M ic k ie w ic z a ,  p o d c z a s  w y  
p rz e d z a n ia  in n e g o  p o ja z d u  te j  sa ­
m e j m a r k i  n r  r e j .  M R  8736 o t a r ł  
s ię  o je g o  b o k  i  w je c h a ł  n a  c h o d ­
n ik .  K ie ro w c a  p ra g n ą c  u n ik n ą ć  2de  
rż e n ia  z  la m p ą  u l ic z n ą  s k r ę c i ł  r a p  
to w n ie  w  p ra w o , w ó z  w y w r ó c i ł  s ię  
d o  g ó r y  k o ła m i i  „ s z o r o w a ł”  na  
d a c h u  p rz e z  k i lk a n a ś c ie  m e tró w . 
K ie ro w c ę ,  S ta n is ła w a  Sz. z a b ra ło  
d o  s z p ita la  p o g o to w ie .

W  D O B R E J  S z c z e c iń s k ie j 4 - le tn ia  
R’e n a ta  G . ja d ą c  r o w e r k ie m  w s a ­
d z i ła  n o g ę  p o m ię d z y  s z p r y c h y  k o ­
ła  ta k  p e c h o w o , iż  p ę k ła  j e j  k o ść  
w  s to p ie . D z ie c k o  o d w ie z io n o  d o  
s z p ita la .

W  D Y Ż U R N Y M  s z p i ta lu  le ż y  na  
o b s e r w a c j i ,  z p o d e jrz e n ie m  w s trz ą ś  
n ie n ia  m ó z g u , 6 0 - le tn i B r o n is ła w  I .  
z M ie r z y n a  B r o n is ła w  M . z p s ta ł 
k o p n ię ty  p rz e z  k o n ia .

N A  U L .  K a d łu b k a  z o s ta ł p o b i ty  
d o z n a ją c  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u  i  Łn 
n y c h  o b ra ż e ń  3 1 - le tn i A n to n i  0 „  
m ie s z k a n ie c  u l  K o ł łą ta ja .  A n to n i  
O . z o s ta ł s k ie r o w a n y  d o  s z p ita la .

<ap)
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„Halka“
w Teatrze Letnim

MIŁOŚNIKÓW opery cze­
ka wyjątkowa atrakcja. 26 i 
27 bm. w Teatrze Letnim wy­
stawiona zostanie „Halka" 
Stanisława Moniuszki. Wyko­
nawcy — zespół Państwowej 
C?ery w Poznaniu — sq zda 
nia, że szczeciński amfiteatr 
jest obiektem najlepiej przy­
stosowanym do realizacji ta­
kiego widowiska. Akcja ope­
ry umiejscowiona w plenerze 
tatrzańskim wymaga natural­
nych warunków, w których 
elementy scenograficzne, 
światła i efekty dźwiękowe 
sfwarzojq dodatkowe możli­
wości wzbogacenia spektak­
lu.

„Halkę" obejrzymy w zno- 
komitej obsadzie 230 wyko­
nawców z pełnym składem 
baletu, chóru i orkiestry. Wi­
dowisko reżyserował S. Zer- 
dzicki, scenografia — A. Sa­
dowski, choreografio — B. 
Kasprowicz, kierownictwo mu 
zyczne — J. Kulaszewicz.

Spektakl w sobotę 26 bm. 
jest dedykowany Ludziom 
Twórczej Pracy przez „Głos 
Szczeciński”  i Morski Ośro­
dek Kultury. Na widowni za- 
siqdq pracownicy przedsię­
biorstw gospodarki morskiej. 
Natomiast bilety na niedziel­
ne przedstawienie można ku­
pić w kasie Szczecińskiej 
Agencji Artysłycznej, miesz­
czącej się w hallu kina „Co­
losseum" (jas)

Śladem auta z rupieciami

Jama wszystko pochłonie
NIED AW NO  uczyniliśm y —  mamy nadzieję z pożytkiem  

dla w ie lu  Czyte ln ików  — pewne „odkryc ie ” . Otóż przypad­
kiem  dowiedzieliśm y się, że od dość dawna szczecińskie MPO 
prowadzi na zlecenie lokato rów  wywóz różnego rodzaju ru ­
pieci, n ie mieszczących się w  standardowych pojem nikach na 
śmieci. Chodzi tu głównie o meble — graty. Ten rodzaj usług 
jest doprawdy bardzo potrzebny w  w ie lk im  mieście.

SZCZECIŃSKIE MPO długo d z ie lił nam dyspozytor transpor 
zachowywało w  te j m ierze prze tu  MPO K azim ierz Sączyk: 
sądną skromność. Sprawnie
funkc jonu jący wywóz rup iec i —, c z z  dużo takich gratów przo- 
nie by t szerzej reklam owany. ^
Jedna z Czytelniczek, pragnąca cztery razy załadowana po brzegi, 
pozbyć się k i lk u  niezdatnych Co wyrzucają ludzie? Przede wszy-
dn użytku ani ro ne ra rii m ebli »tfcłm stare> rozsypujące się tapcza- ao UZytKU an i reperac ji meou, ny> Jtanapy> materace. Części diro-
podpatrzyła podobną rzecz we wniane zużywają zwykle właścicie- 
W rocław iu (tam jest to  Świeża 1« we własnym zakresie. Coraz rza-
nnwinka) i zanrnnnnowała bv dzief trafia się na podwórkach t now inKaj i  zaproponowała, Dy na krzesła, stoły ezy
l Szczecin skorzystał Z pom y- szafy. Od poniedziałku do środy 
słu. w te d y  to okazało się, że administracje domów gromadzą zgło
• s n p c ia ln y  « a m n r h ń d  __  r u n i e -  sz e n ia , a b y  p rz e k a z a ć  je  n a  c z w a r -specjainy samocnoa rup ie - tek Mpo wtedy nasz wóz wyrusza
ciarnia ku rsu je  po naszym m ie- p o d  w s k a z a n e  a d re s y . N ie  je s te ś m y
ście od łat. 

In fo rm a c ji na ten temat u-

Dlaczego 
nie było gazu?

W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  w ie le  
s z c z e c in ia n e k  m ia ło  k ło p o ty  *  u g o ­
to w a n ie m  o b ia d u . W  c a ły m  m ie ś c ie  
d a ł  s ię  o d c z u ć  s p a d e k  c iś n ie n ia  ga ­
zu  a ż  d o  je g o  c a łk o w ite g o  z a n ik u .  
J a k  na s  p o in fo r m o w a ł z a s tę p ca  d y ­
r e k to r a  Z a k ła d u  G a z o w n ic z e g o  A d o l f  
F ig ie l ,  p rz y c z y n ą  b y ła  a w a r ia  z a s i­
la n ia  e n e rg e ty c z n e g o  p r z e t ło c z n i ga ­
z u . B r y g a d y  Z a k ła d u  E n e rg e ty c z ­
n e g o  n a ty c h m ia s t  p r z y s tą p i ły  d o  n a ­
p r a w y  i  w  c ią g u  d n ia  a w a r ia  z o s ta ­
ła  u s u n ię ta . (,1as)

Gdy przebudowa osiągnie półmetek

Wstrzymanie robót 
na al. Wyzwolenia?

CHOC w  te j c h w ili p ra - K O LE JN Y  ETAP m oderniza- byśm y powiedzieć, że zacznie 
cc modernizacyjne koncen- c ji a rte rii śródm iejskiej, obe j- się ona toczyć „z  g ó rk i” . Zw ła - 
tru ją  się na rondzie po- m ujący cały pl. Żołnierza, m u- szcza, że współpraca K P R I z 
wstającym  a zbiegu aL si się rozpocząć od przełożenia podwykonawcam i zaczyna się 
W yzwolenia i  a l. M ariana in s ta lac ji telefonicznej. Z n a j- układać bardzo dobrze i jedyne 
Buczka, w ykonawcy m yślą duje się ona w  osi nowego to - k łopoty dotyczą braku  wspom- 
ju ż  o pl. Żołnierza. Są to row iska tra m w a !owego i  ze nianych m ateria łów . (jas)
m yś li niewesołe, ponieważ względów technicznych nie m o- 
w  łaś nie na półm etku może że tam  pozostać. Potrzebne są 
zaistnieć konieczność prze- zatem nowe kable, bowiem d łu 
rw an ia  przebudowy! X to gość starych uniem ożliw ia zmia 
ty lk o  dlatego, że braku je  nę miejsca ich położenia. Tu 
ka b li te lekom unikacyjnych, jednak wszyscy, z Poznańskim 

ibii>iibiiii>iii>mi-i— ^ P r z e d s i ę b i o r s t w e m  Robót Tele-

w z d łu ż  u l .  E n e r g e ty k ó w .  A  t y m ­
cza se m  w  w a r u n k a c h  o g ra n ic z o n e ­
go z a u fa n ia  d o  u m ie ję tn o ś c i i n ­
n y c h  „ s a m o c h o d z ia r z y ”  n ie  zaw sze  
m o ż n a  so b ie  n a  t o  p o z w o lić .

K a ż d y  z n a s  re a g u je  n a  te  n ie ­
s p o d z ia n k i w  z a le ż n o ś c i o d  sw e g o

„Instynkt“  kierowcy
W  W IE L U  k r a ja c h  E u ro p y  u s p o s o b ie n ia  ł  te m p e r a m e n tu .  N a j-  

g d y  d o jd z ie  d o  n ie g ro ź -  c z ę ś c ie j je d n a k  je s t  t o  „ w ią z k a ”  
n e j  k o l i z j i  m ię d z y  d w o m a  p o -  p u s z c z o n a  p o d  a d re s e m  n ie szczę ś - 
ja z d a m i,  d w a j  k ie r o w c y  w y -  n ik a ,  k t ó r y  o d w a ż y ł s ię  z a g ro d z ić  
m ie n ia ją  m ię d z y  s o b ą  n u m e -  n a m  d ro g ę , c z y  te ż  z n a c z ą c e  „ p u -  
ry p o l is  u b e z p ie c z e n io w y c h  i  k a n ie  s ię  w  c z o ło ”  p o d  a d re s e m  
ż e g n a ją  s ię  u ś c is k ie m  d ło n i ,  k o g o ś , k to  p rz e c e n ił  s z y b k o ś ć  s w e - 
U  na s  n a jm n ie js z e  z a d ra p a n ie  g o  p o ja z d u  i  w y m u s i ł  p ie rw s z e ń -  
b ło tn ik a  k o ń c z y  s ię  w ie lk ą  a -  s tw o . T e  s p o n ta n ic z n e  i  — d o d a j- 
w a n tu r ą ,  in te r w e n c ją  M O , s p i-  m y  - -  n ie g rz e c z n e  re a k c je  n ie z a - 
s y w a n ie m  n a z w is k  ś w ia d k ó w  le ż n e  są n a  o g ó ł a n i o d  p o z io m u  
i t p .  j a k i  r e p re z e n tu je  k ie r o w c a ,  a n i  od

m a r k i  s a m o c h o d u  w  k tó r y m  z a s ia - 
M O Z N A  c z ę ś c io w o  z ro z u m ie ć  z a - da . J e s t coś  w  ty m  d z iw n e g o , że 

e h o w a n ie  k ie r o w c ó w . M a ją  b o -  k ie r o w n ic a  w y z w a la  w  na s  in s t y n k  
w ie m  p rz e d  s o b ą  c a ły  sze re g  t y  je ś l i  n ie  a g r e s j i ,  to  p r z y n a j-  
b iu r o k r a ty c z n y c h  k o r o w o d ó w , z w ią -  m n ie j n ie c h ę c i d o  w s p ó łu ż y tk o w n i-  
z a n y c h  z u z y s k a n ie m  o d s z k o -  k ó w  d r o g i.
d o w a n ia . K a ż d y  z  n ic h  x w  W ie m , że n a  te n  te m a t  m o ż n a  
p e r s p e k ty w ie  k i l k a  d n i  p e łn y c h  n a p is a ć  c a łe  to m y  n a  p o ły  s o c jo lo -  
k ło p o tó w ,  n im  u b ła g a  b la c h a rz a  g ic z n y c h  ro z w a ż a ń . I c h  s k u te k "  je s t  
k t ó r y  z g o d z i s ię  w y k le p a ć  z g n ie c e -  — ja k  d o tą d  — o d w ro tn ie  p r o p o r -  
n ie ,  la k ie r n ik a ,  k t ó r y  z a m a lu je  „ r a -  c jo n a ln y  d o  i lo ś c i  s łó w  p o ś w ię c o -  
n ę ”  o ra z  n ie z m ie rn ie  c z a s o c h ło n n e  n y c h  te m a to w i.  A le  t o  n ic .  K r o p la  
p o s z u k iw a n ia  c zę śc i z a m ie n n y c h , d r ą ż y  k a m ie ń .  P r z y j r z y jm y  s ię  je -  
W  d o d a tk u  k a ż d a  „ s t łu c z k a ”  k r z y -  szcze ra z  s a m i s o b ie  w  n ie c o  s k r z y  
ż u je  n a jc z ę ś c ie j c z y je ś  in d y w id u a l-  w io n y m  z w ie r c ia d le .

i  zg o ła  p r y w a tn e  p ia n y , 
w s z y s tk o  p ra w d a , a le  ż e b y  z a ra z  
t r a c ić  n e r w y ?

Z a c z ę ło  s ię  p r a w d z iw e  la to .  N a  
u l ic e  m ia s t,  n a  sz o s y  c o ra z  czę ­
ś c ie j z a c z y n a ją  w y je ż d ż a ć  m n ie j 
s p r a w n i k ie r o w c y .  M o ż n a  b o w ie m  
p o s ia d a ć  s a m o c h ó d  o d  la t ,  a le  je ż ­
d żą c  n im  t y l k o  w  n ie d z ie le  —  n ie  
p o s ia d a ć  w y s ta rc z a ją c e g o  d o ś w ia d ­
cz e n ia . k tó re  p rz y c h o d z i w  m ia rę  
d z ie s ią tk ó w  t y s ię c y  k i lo m e t r ó w  
s p ę d z o n y c h  za  k ó łk ie m .  C o ra z  w ię ­
c e j te ż  w id a ć  w  S z c z e c in ie  p o ja z ­
d ó w  z  re je s t ra c ją  w a rs z a w s k ą , ś lą ­
s k ą  c z y  b ia ło s to c k ą . P o ru s z a ją  sie 
p o  u l ic a c h  n ie z b y t  p e w n ie , ja k o  
że u k ła d  k o m u n ik a c y jn y  S zcze c in a  
n ie  *n a le ży  d o  p r z e jr z y s ty c h  a 
w ie c z n e  r o z k o p y  i  o b ja z d y  p r z y ­
s p a rz a ją  s p o ro  t r u d n o ś c i.

T o  w s z y s tk o  k o m p lik u je  ż y c ie  
ty m  b a r d z ie j d o ś w ia d c z o n y m , k tó ­
r z y  p ra g n ą  je ź d z ić  „ s z e ś ć d z ie s ią tk ą ”  
p o  a l.  P ia s tó w  i  „ s ie d e m d z ie s ią tk ą ”

( te n )

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  S tu d e n c k i „ K u b u ś ”  z a p ra  

sza  m ło d z ie ż  s z k ó ł ś re d n ic h  d z iś  i  __ .
ju t r o  w  g o d z in a c h  o d  16 d o  19 n a  I b ę d ą  je ź d z i ły  p ro s to , __ 
d y s k o te k i,  a s tu d e n tó w  —  o  g o d z . i d o w y  z o s ta n ie  z d e m o n to w a n y .  D ro -

kom unikacyjnych na czele, bez­
radnie rozkładają ręce. Zdoby­
cie now ych kab li jest rzeczą zu­
pełn ie niemożliwą. D yrekcją ge­
neralnego wykonawcy przebu­
dowy — Komunalnego Przed­
siębiorstwa Robót In ż y n ie ry j­
nych rozesłała ju ż  stosowne p i­
sma do wszystkich m ożliwych 
in s ty tu c ji prosząc o pomoc. N ie­
stety, ja k  do te j pory a larm u­
jąca treść nie odniosła pożąda­
nego rezulta tu. Czyżby więc 
zamknięcie budowy na kłódkę 
stawało się coraz realniejsze? 
Na razie w ykonawcy m ają za­
jęcia na około półtora miesiąca. 
Przez ten czas sprawa kab li 
musi być de fin ityw n ie  i  pozy- 
tyw n ig  rozwiązana.

Obecnie, ja k  już pow iedzie li­
śmy, roboty m odernizacyjne są 
prowadzone na pl. Rodła (pozo­
stańmy przy te j nazwie). I  tu  
nie b raku je  kłopotów. W d a l­
szym ciągu W PK M  nie może 
zdobyć 16-metrowych słupów 
dla tra k c ji tram w a jow ej. W  te j 
sytuac ji zdecydowano się na za­
montowanie sieci prow izorycz­
nej, by nie hamować innych 
robót.

W  T E J  C H W IL I  b r y g a d y  K P R I 
m o n tu ją  r o z ja z d y  i  k r z y ż o w n ic e .  
O d n a jb l iż s z e g o  p o n ie d z ia łk u  t r a m ­
w a je  l i n i i  n r  2 i  3 b ę d ą  je ź d z i ły  
z m ie n io n ą  tr a s ą ,  to  z n a c z y  p rz e z  p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o , u l .  M a te jk i  i  u l .  
R o c s e v e lta .  P o z w o l i  to  n a  ro z p o ­
c z ę c ie  łą c z e n ia  n o w e g o  to ro w is k a  
z  is tn ie ją c y m  w a l .  B u c z k a . G d y  to  
n a s tą p i,  t r a m w a je  „ I ” , „ 4 ”  i  „ 5 ”  
............................ t o r  o b ja z -

Zapomniany park
nad Odrą

20 na  w ie c z o rk i  ta n e c z n e .

♦  D Z I A Ł  P L A K A T Ó W  K s ię g a rn i 
„ S z k o ln e j”  m ie s z c z ą c y  s ię  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  41. in fo r m u je ,  że 
p o s ia d a  ju ż  w  s p rz e d a ż y  p la k a ty  n a  
ś w ię to  22 L ip c a  (4 w e r s ie ) ,  j a k  r ó ­
w n ie ż  d y s p o n u je  s z e r o k im  w a c h la ­
rz e m  p la k a tó w  o te m a ty c e  s p o łe c z ­
n o - p o l i t y c z n e j .  g o s p o d a rc z e j o ra z  
s p o łe c z n o  -  k u l t u r a ln e  i. K s ię g a rn ia  
p r o w a d z i s p rz e d a ż  o d rę c z n ą  1 w y ­
s y łk o w ą .

g o w c y  p r z y s tą p ią  w ó w c z a s  d o  - b u ­
d o w y  k o le jn e g o  o d c in k a  je z d n i,  
k o ń c z ą c  ty m  s a m y m  c a łe  r o n d o .

DO KO ŃC A zbliżają się ro ­
boty gazowe. Do ułożenia po­
zostały ostatnie odcinki instala­
c ji, m. in. w  rejon ie Kaskady 
i przez al. Niepodległości. Z n i­
kną więc uciążliwe rozkopy, 
kom pliku jące ruch kołow y w 
centrum. Gdyby nie w :dmo 
przerwania m odernizacji, mogli

M IĘ D Z Y  u l ic a m i :  D ę b o g ó rs k ą  
R o b o tn ic z ą  z n a jd u je  s ię  d o ść  ro z ­

le g ły  z a d r z e w io n y  te re n .  N ie g d y ś  b y ł  
t u  p a r k  z a le jk a m i i  ła w k a m i.  D z iś  
z a p o m n ia n a  z ie le ń  r o z ro s ła  s ię  z b y t  
b u jn ie ,  n ic z y m  w  d ż u n g li .  W  la s k u  
z n a le ź ć  m o ż n a  ś la d y  p i ja c k ic h  l ib a ­
c j i  o ra z  n ie c z y s to ś c i w y rz u c a n e  t u  
n ic z y m  n a  w y s y p is k o  p rz e z  o k o l ic z ­
n y c h  m ie s z k a ń c ó w

D z iś  t r u d n o  t u  w p r o s t  w e jś ć  na  
p rz e c h a d z k ę . N ie  w ia d o m o  co  c z y ­
h a  n a  s p a c e ro w ic z a  w  g ę s ty c h  c h a ­
szczach . O  z m ro k u  p rz e c h o d n ie  m i­
ja ją  te n  n ie g d y s ie js z y  p a r k  z duszą  
n a  r a m ie n iu .

T y m c z a s e m  ów s k r a w e k  z ie le n i  w 
p r z e m y s ło w e j d z ie ln ic y  N a d  O d rą  
je s t  p r a w d z iw y m  ra r y ta s e m . W a r to  
w ię c  c h y b a  p o m y ś le ć  o  z a g o s p o d a ro  
w a n iu  z a n ie d b a n e g o  p a r k u  w  in te ­
re s ie  m ie s z k a ń c ó w  N a d o d rz a . P o ­
d o b n o  ju ż  k i lk a k r o t n ie  s a m o rz ą d  
m ie s z k a ń c ó w  s z u k a ł s p rz y m ie rz e ń ­
c ó w . k tó r z y  z e c h c ie l ib y  w e s p rz e ć  
p ra c e  sp o łe c z n e  p r z y  u rz ą d z a n iu  
p a r k u .  C z y ż b y  t a k i  p a t r o n  n ie  z n a ­
la z ł  s ię  d o ty c h c z a s ?

( ła w )

Kocie łby
na drodze do szpitala

U L IC A  S t rz a ło w s k a  na  GoJęcim ie 
n a le ż y  d o  n a jb a r d z ie j  z a n ie d b a n y c h  
d ró g  m ie js k ic h .  J e s t to  je d n a k  w a ż ­
n y  s z la k  k o m u n ik a c y jn y ,  w io d ą c y  z 
d z ie ln ic y  N a d  O d rą  d o  s z p ita la .  K a ­
r e t k i  p o g o to w ia  o ra z  s a m o c h o d y  sa­
n i ta r n e  k o r z y s ta ją  w  m ia rę  m o ż n o ­
ś c i z p r z y z w o i te j  a s fa lto w e j t r a s y  
p ro w a d z ą c e j g ó rą  (u l.  O b o tr y c k ą ) .  
C zase m  je d n a k  je s t  t o  d ro g a  z b y t  
o k rę ż n a  i  t r z e b a  je c h a ć  u l .  S t rz a -  
ło w s k ą .

U lic z k a  w i je  s ię  s tro m o  po d  g ó rę . 
a ja z d ę  u t r u d n ia ją  „ k o c ie  ł b y ”  i  
w y b o je .  K i lk a  l a t  te m u  z a p o w ia d a ­
n o  g e n e r a ln y  r e m o n t  n a w ie r z c h n i 
t e j  d r o g i.  J a k  d o tą d  — s k o ń c z y ło  
s ię  n a  o b ie tn ic a c h .

0 )

WPEC zawiadamia...
W O J E W Ó D Z K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  

E n e r g e ty k i  C ie p L n e j p o in fo r m o w a ło  
na s , że w  z w ią z k u  z n ie s z c z e ln o ś c ią  
r e d u k to r a  n a s tą p i w s t r z y m a n ie  d o ­
s ta w y  c ie p łe j  w o d y  d o  m ie s z k a ń  i  
o g ra n ic z e n ie  d o s ta w  p a r y  te c h n o lo ­
g ic z n e j d la  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  c d  20 b m . g o d z . 22 d o  21 b m . 
g o d z . 22. ( ja s )

f o r m a l is ta m i — p r z y jm u je m y  r ó w ­
n ie ż  b e z p o ś re d n ie  zg ło s z e n ia  lo k a to ­
r ó w .  P o d  w a r u n k ie m  je d n a k ,  że o -  
t r z y m a m y  je  n a jp ó ź n ie j  w  ś ro d ę .

Z a in te r e s o w a ło  na s , d o k ą d  w ę d r u ­
j ą  z e b ra n e  p o  m ie ś c ie  ru p ie c ie  1 
j a k i  je s t  i c h  d a ls z y  lo s . P o w ie d z ia ­
n o  n a m , że w s z y s tk ie  w ie z ie  sią 
n a  w y s y p is k o  n ie  o p o d a l P l lc h o w a
— n o w y  r o z le g ły  te re n  s k ła d o w a n ia  
s z c z e c iń s k ic h  o d p a d k ó w .

Z a jr z e l iś m y  w ię c  i  ta m .  O g ro m n y  
d ó ł  w  s z e r o k ie j le ś n e j k o t l in ie  n ie ­
w ie le  p r z y p o m in a  d a w n e  w y s y p is k o  
n a  T a m ie  P o m o r z a ń s k ie j.  T u  ś m ie ­
c i  1 o d p a d k i  u k ła d a  s ię  w a r s tw a m i,  
a p o  p rz y g n ie c e n iu  ic h  b u ld o ż e ra ­
m i,  z a s y p u je  z ie m ią . W  m ie s z a n in ie  
n ie c z y s to ś c i,  je s z c z e  n ie  „ p r z y p a s o ­
w a n y c h ”  g ą s ie n ic a m i m a s z y n , t r u d ­
n o  coś w y ło w ić  w z ro k ie m . U  p o d ­
n ó ża  s k a r p y ,  n a  s k r a ju  w y s y p is ls a  
w a la  s ię  t r o c h ę  r u p ie c i  —  ż e la s tw a , 
k a w a łk ó w  d r e w n a ,  s z m a t i  s zczą t­
k ó w  o d z ie ż y . D o s tr z e g l iś m y  t y t k o  
je d n ą  k u c h e n n ą  s z a fk ę , z w ó j s p rę ­
ż y n  k a n a p y  o ra z  k rz e s ło  o tr z e c h  
n o g a c h . B y ł  w ła ś n ie  c z w a r te k , a 
w ię c  n o r m a ln y  d z ie ń  „ m e b lo w y ” .

— C z y  t o  w s z y s tk ie  m e b le  z d z i­
s ie js z e g o  t r a n s p o r tu ?  — p y ta m y .

— N ie .  T e  w ła ś n ie  p r a c o w n ic y  
w y d o s ta l i  n a  w ła s n ą  rę k ę . R esz ta  
je s t  w  d o le .. .

O k a z u je  s ię , że p r a k t y k a  je s t  p r o ­
s ta . W s z y s tk o  „ j a k  le c i '"  Id z ie  
w p r o s t  d o  ja m y .  N ie  m a  czasu  o a - 
w ić  s ię  w  s o r to w a n ie .  C h y b a , żm 
k to ś  o s o b iś c ie , z w ła s n e j i n i c ja t y w y  
z a in te re s u je  s ię  s k r a w k ie m  s ta re g o  
d re w n a  c z y  m a te ra c e m .

N ie  c h c e m y  r o z d z ie ra ć  s z a t n a d  
g r a ta m i,  k tó r e  o d s łu ż y ły  s w o je . 
C zęść z n ic h  je d n a k  m o że  s ta n o ­
w ić  u ż y te c z n y  s u r o w ie c  w tó r n y .  
T y m c z a s e m  p rz e d s ię b io r s tw o  Jako  
ta k ie  n ie  z a jm u je  s ię  tz w .  o d z y ­
s k iw a n ie m  t y c h  m a te r ia łó w .  N ie  m a  
n a  to  czasu .

R z e c z y w iś c ie , r u c h  na  w y s y p is k «  
d u ż y . C o  c h w i la  le ś n ą  d ro g ą  n a d ­
je ż d ż a  k o le jn e  a u to  z w ie lk im  r u ­
c h o m y m  k u b łe m .

A  J E D N A K  c z y  n a  d a ls z ą  m e tą  
m o ż n a  s ię  p o g o d z ić  z t a k im  z a ła t ­
w ie n ie m  s p ra w y . I  n ie  m a m y  t a  
n a  m y ś l i  w y łą c z n ie  s ta ry c h  m e b li ,  
le c z  c a ły  sze re g  o d p a d k ó w , k tó r e  
m o ż n a  b y  ja k o ś  ro z s ą d n ie  s p o ż y t­
k o w a ć . W ra z  z  ro z w o je m  c y w i l iz a ­
c j i ,  w z ro s te m  s to p y  ż y c io w e j  có ra «  
w ię c e j  w a r to ś c io w y c h  p r z e d m io tó w  
w ę d ru je  n a  ś m ie tn ik .  C zy  s ta ć  n a i  
n a  h o jn o ś ć  w rz u c a n ia  ic h  w s z y s t­
k ic h  d o  je d n e j  ja m y ?  ( la w |

Koncert Filharmonii 
tylko w sobotę

W  B IE Ż Ą C Y M  T Y G O D N IU  F i lh a r ­
m o n ia  S z c z e c iń s k a  za p ra sza  t y l k o  
n a  je d e n  k o n c e r t  w  s o b o tę  19 b m . 
o  g . 19.30 i  t o  n ie  w  s w o je j  s ie d z i­
b ie ,  t y l k o  w  k o ś c ie le  ś w  J . E w a n ­
g e l is ty  p r z y  u l .  P o d  B ra m ą  9. O r ­
k ie s t r ą  s y m fo n ic z n ą  P F S  i  C h ó re m  
A k a d e m ic k im  P o l i t e c h n ik i  S zcze c iń ­
s k ie j  d y r y g u je  J a n  S z y r o c k i.  J a k o  
s o l iś c i w y s tą p ią :  B a rb a ra  N o w ic k a ,  
L id ia  J u r a n e k ,  K r y s ty n a  S ie ra k o w ­
s ka . K a z im ie rz  M y r la k  i  K r z y s z to f  
S i ta rs k i .  W  p ro g r a m ie  M . Z ie l iń s k i
— M a g n i f ic a t  i  J . S . B a c h  — M a g ­
n i f i c a t .

S p rz e d a ż  b i le tó w  w  d n iu  k o n c e r ­
tu ,  w  k o ś c ie le  od  g . 16.30. Z a m ó ­
w ie n ia  te le fo n ic z n e  w  g o d z in a c h  ®- 
tw a r c ia  k a s y  — te l.  22-12-52.

Występ F. Pascal 
i B. Ryana -  odwołany

N IE  D A N E  n a m  b ę d z ie  s p o tk a ć  
s ię  z u c z e s tn ik a m i u b ie g ło ro c z n e g o  
fe s t iw a lu  s o p o c k ie g o  —  F ranco Lse  
P a s c a l i  B a r r y  R y a n e m . W  z w ią z k u  
z c h o ro b ą  f r a n c u s k ie j  p io s e n k a r k i  
o r g a n iz a to rz y  z m u s z e n i są o d w o ła ć  
n ie d z ie ln y  i  p o n ie d z ia łk o w y  k o n c e r t  
w  T e a trz e  L e tn im ,  p rz e p ra s z a ją c  je d  
n o c z e ś n ie  s z c z e c in ia n  za s p r a w io n y  
z a w ó d . N a le ż n o ś ć  za z a k u p io n e  b i ­
l e t y  z w ra c a  k a s a  S z c z e c iń s k ie j 
A g e n c j i  A r t y s t y c z n e j .  ( ja s )


